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STRESZCZENIE  Ochrona osób niewymienionych w tytule 
wykonawczym przed eksmisją z lokalu mieszkalnego

Przedmiotem publikacji jest próba odpowiedzi na pytanie, czy obowiązujące 
przepisy w wystarczającym stopniu zapewniają domownikom, krewnym i in-
nym osobom reprezentującym prawa dłużnika ochronę przed eksmisją w sytu-
acji, gdy osoby te nie zostały wymienione w tytule wykonawczym, a zatem w sy-
tuacji, gdy sąd nie orzekał co do tych osób o ich uprawnieniu do lokalu socjalnego.
Autor stawia tezę, że eksmisja tych osób z lokalu mieszkalnego jest w takiej sytu-
acji możliwa, nawet wówczas, gdy są to osoby szczególnie chronione przed eksmi-
sją. Osoby te mogą jednak  podjąć obronę przed eksmisją w drodze powództwa 
o pozbawienie tytułu wykonawczego wykonalności.
Zdaniem autora przyjęty przez ustawodawcę sposób ochrony praw tych osób bu-
dzi wątpliwości i nie gwarantuje rzeczywistej ochrony w postaci zapewnienia 
im prawa do lokalu socjalnego.

SUMMARY  The Protection of Persons  
not Enumerated in the Enforcement Title Against  
the Eviction from the Housing Unit 

The subject of the paper is an attempt to answer the question whether the existing 
legislation adequately provide the house residents, relatives and other persons re-
presenting the rights of a debtor with the protection against eviction, in the case 
when these people were not mentioned in the enforcement order with a writ of 
execution appended, and hence in the situation when the court did not rule in re-
lation to these persons about their entitlement to social housing. 
The author argues that the eviction of these persons from a residential dwelling is 
in such situation possible, even when they are people especially protected against 
eviction. However, these persons may defend themselves against eviction taking 
a legal action aimed at deprivation of the enforcement order with a writ of exe-
cution appended. 
In author’s opinion, the adopted by a legislator way to protect the rights of these 
persons raises doubts and does not guarantee the effective protection in the form of 
ensuring their right to social housing.



Ochrona osób 
niewymienionych  
w tytule wykonawczym 
przed eksmisją z lokalu 
mieszkalnego

1. Wprowadzenie

Zgodnie z treścią art. 803 k.p.c. tytuł wykonawczy stanowi podsta-
wę do prowadzenia egzekucji o całe objęte nim roszczenie i ze wszyst-
kich części majątku dłużnika, chyba że z treści tytułu wynika co innego. 
Z przepisu tego wyprowadza się zasadę, że tytuł wykonawczy określa 
przedmiotowe i podmiotowe granice egzekucji. Niedopuszczalna jest 
zatem egzekucja świadczeń, które nie są objęte tytułem wykonawczym, 
i jednocześnie niedopuszczalne jest prowadzenie egzekucji na rzecz 
podmiotów niewskazanych w tym tytule lub przeciwko nim.

Przepis art. 791 k.p.c. stanowi wyjątek od reguły, że organ egzekucyjny 
jest związany podmiotowymi granicami tytułu wykonawczego. Zgodnie 
bowiem z treścią art. 791 § 2 k.p.c. w sprawach o wydanie nieruchomości 
lub opróżnienie pomieszczenia tytuł wykonawczy upoważnia do prowa-
dzenia egzekucji nie tylko przeciw dłużnikowi, lecz także przeciwko jego 
domownikom, krewnym i innym osobom reprezentującym jego prawa. 

DARIUSZ PRZYCZYNA
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Przepis pozwala więc na prowadzenie egzekucji wobec osoby, przeciw-
ko której wierzyciel nie dysponuje tytułem wykonawczym, ale przerzu-
ca na nią ciężar obrony jej praw na drodze powództwa, o którym mowa 
w § 3 tego artykułu.

Niniejsze opracowanie stanowi próbę odpowiedzi na pytanie, czy 
obowiązujące przepisy w wystarczającym stopniu zapewniają domow-
nikom, krewnym i innym osobom reprezentującym prawa dłużnika 
ochronę przed eksmisją w sytuacji, gdy osoby te nie zostały wymienio-
ne w tytule wykonawczym, a zatem sąd nie orzekał co do nich o upraw-
nieniu do lokalu socjalnego. Może się bowiem zdarzyć, że wśród do-
mowników dłużnika, którzy mają zostać wyeksmitowani z mieszkania 
na podstawie art. 791 § 2 k.p.c., znajdą się małoletnie dzieci czy też 
inne osoby wymienione w art. 14 ust. 4 ustawy o ochronie praw lokato-
rów, mieszkaniowym zasobie gminy i o zmianie Kodeksu cywilnego1, 
jako na mocy obowiązujących przepisów szczególnie chronione przed 
eksmisją na bruk.

2. Tytuł wykonawczy skuteczny erga omnes

Przepis art. 791 k.p.c. w brzmieniu obowiązującym od dnia 1 stycznia 
1965 r. do dnia 5 lutego 2005 r. konkretyzował normę z art. 788 k.p.c.  
i nakazywał wierzycielowi domagającemu się wydania rzeczy lub wydania  
lokalu, uzyskanie klauzuli wykonalności przeciwko osobom, które nimi 
władały, a władztwo to objęły bez podstawy prawnej. Przepis wyraźnie 
odróżniał dłużnika od władającego rzeczą, przy czym oba te podmioty 
miały przymiot strony biernej w postępowaniu egzekucyjnym2.

Odejście przez ustawodawcę od wymogu uzyskania klauzuli wyko-
nalności przeciwko osobom, które uzyskały władanie rzeczą, nastąpiło 

1	 Ustawa z dnia 21 czerwca 2001 r. o ochronie praw lokatorów, mieszkaniowym zasobie 
gminy i o zmianie Kodeksu cywilnego (t.j. Dz.U. z 2005 r. Nr 31, poz. 266 z późn. zm.; 
dalej: u.o.p.l.).

2	 A. Stangret-Smoczyńska, Kodeks postępowania cywilnego. Postępowanie zabezpieczające 
i egzekucyjne. Komentarz, pod red. J. Gołaczyńskiego, Warszawa 2012, s. 278–279.
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w nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego wprowadzonej ustawą 
z dnia 2 lipca 2004 r.3 Nowelizacja wprowadziła do Kodeksu postępo-
wania cywilnego nową instytucję, mającą przyspieszyć postępowanie 
egzekucyjne – tytuł wykonawczy skuteczny przeciwko wszystkim. 
Wprowadzając takie rozwiązanie, ustawodawca ustanowił równocześ- 
nie system środków ochrony praw osoby, która w dobrej wierze na-
była przedmiot egzekucji od osoby niebędącej dłużnikiem (art. 791  
§ 2 i 3 k.p.c.). Z woli ustawodawcy tytuł wykonawczy zobowiązujący 
do wydania ruchomości indywidualnie oznaczonych, nieruchomości 
lub statku albo do opróżnienia pomieszczenia stał się więc skutecz-
ny nie tylko przeciwko dłużnikowi wymienionemu w tytule wyko-
nawczym, lecz także przeciwko każdemu, kto tymi rzeczami włada. 
Z punktu widzenia powołanego przepisu okoliczności związane z wej-
ściem w posiadanie rzeczy nie były istotne. Przepis nie wymagał, aby 
do uzyskania władania pomieszczeniem doszło po wszczęciu postępo-
wania egzekucyjnego. Istotne było wyłącznie przejście władztwa nad 
rzeczą i stwierdzenie, kto nią włada4. Przepis miał zastosowanie za-
równo do osób, które władają rzeczą na podstawie tytułu prawnego, 
jak i do osób, które władają nią bez tytułu prawnego. Osoby takie na-
leżało traktować jako dłużników. Władający rzeczą mógł podjąć sku-
teczną obronę przed egzekucją wydobywczą tylko w przypadku, gdy 
był w stanie wykazać, że władanie rzeczą uzyskał na podstawie tytu-
łu prawnego niepochodzącego od dłużnika. Okoliczność tę powinien 
uprawdopodobnić dokumentem. 

W uzasadnieniu do projektu nowelizacji ustawodawca wskazał, że 
powodem wprowadzenia do procedury cywilnej tytułu wykonawczego 
skutecznego erga omnes był fakt, że postępowanie o nadanie klauzuli wy-
konalności w wielu przypadkach faktycznie przekształcało się w drugi 

3	 Ustawa z dnia 2 lipca 2004 r. o zmianie ustawy Kodeks postępowania cywilnego oraz 
niektórych innych ustaw (Dz.U. Nr 172, poz. 1804). Weszła w życie w dniu 5 lutego 2005 r.

4	 Z. Szczurek, Kodeks postępowania cywilnego. Postępowanie zabezpieczające i egzekucyjne. 
Komentarz, pod red. Z. Szczurka, Sopot 2005, s. 235–236.
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proces, co znacznie wydłużało całe postępowanie, a tym samym utrud-
niało dochodzenie roszczeń w drodze egzekucji5. 

Przepis art. 791 k.p.c. w nowym brzmieniu miał rozwiewać wątpli-
wości powstające na tle jego poprzedniej wersji, gdy tymczasem okazał 
się źródłem dalszych niejasności, przede wszystkim w związku z trud-
nościami z wyznaczeniem zakresu jego stosowania, brakiem alternaty-
wy dla okazania dokumentu, o którym mowa była w art. 791 § 2 k.p.c., 
jeżeli do nabycia rzeczy indywidualnie oznaczonej doszło w ustnej for-
mie, oraz brakiem przepisu określającego treść klauzuli wykonalności 
mającej doprowadzić do powstania tytułu wykonawczego skutecznego 
erga omnes6. Podnoszono też, że wprowadzenie takiego tytułu oznacza 
pozbawienie osób władających rzeczami wymienionymi w art. 791 k.p.c. 
statusu uczestnika postępowania klauzulowego, a w konsekwencji – po-
zbawienie tych osób środków obrony przysługujących w tym postępo-
waniu. W szczególności nie mogą one podnosić, że ich władanie opar-
te jest na podstawie prawnej, nie są również uprawnione do wniesienia 
zażalenia na postanowienie o nadaniu tytułowi egzekucyjnemu klauzuli 
wykonalności (art. 795 k.p.c.)7.

Aktualne brzmienie przepisu art. 791 k.p.c. ustalone zostało w kolejnej 
nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego, wprowadzonej ustawą z dnia 
16 września 2011 r.8 W uzasadnieniu do projektu nowelizacji ustawodawca 
stwierdził, że dotychczasowa redakcja art. 791 k.p.c., który w swym założe-
niu miał regulować tytuły wykonawcze skuteczne erga omnes, jest niejasna 

5	 Rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy – Kodeks postępowania cywilnego oraz 
niektórych innych ustaw, druk sejmowy nr 965, dostępny pod adresem: http://orka.
sejm.gov.pl/Druki4ka.nsf [dostęp: 26.05.2015]. 

6	 J. Jankowski, Nowelizacje Kodeksu postępowania cywilnego wprowadzane w 2005 r., 
Warszawa 2005, s. 68.

7	 M. Muliński, Czy w toku egzekucji prowadzonej na podstawie art. 1046 k.p.c. można usunąć 
z nieruchomości osoby niewymienione w tytule wykonawczym?, PPE 2003, nr 4–5, zob. też: 
M. Muliński [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Postępowanie egzekucyjne. Komentarz, 
pod red. J. Jankowskiego, Warszawa 2011, s. 292.

8	 Ustawa z dnia 16 września 2011 r. o zmianie ustawy Kodeks postępowania cywilnego 
oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. Nr 233, poz. 1381). Weszła w życie w dniu 3 maja 
2012 r.
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oraz budzi w praktyce ogromne wątpliwości co do zakresu jego stosowania, 
a w konsekwencji – co do sposobu obrony praw zainteresowanych. Pro-
jekt sprecyzował, że tytuł wykonawczy, o którym mowa w tym przepisie, 
jest skuteczny także przeciwko każdemu, kto uzyskał władanie rzeczą po 
wszczęciu postępowania, w którym wydano tytuł egzekucyjny, a w spra-
wach o wydanie nieruchomości lub opróżnienie pomieszczenia także prze-
ciwko domownikom, krewnym i innym osobom reprezentującym prawa 
dłużnika. Ustawodawca sprecyzował też sposób obrony osób, które nie 
są wymienione w tytule wykonawczym jako dłużnicy, i przyjął, że będzie 
to powództwo o pozbawienie wykonalności tytułu wykonawczego w sto-
sunku do tych osób9. Usunięto w ten sposób pojawiające się w literaturze 
wątpliwości co do charakteru powództwa o ustalenie, o którym mowa była 
w art. 791 § 2 k.p.c. w poprzednim brzmieniu10. 

3. Ochrona domowników dłużnika przed eksmisją 
na gruncie ustawy o ochronie praw lokatorów

Jak wskazałem na wstępie, przepis art. 791 k.p.c. ma charakter 
wyjątkowy. Zasadą, do której zrealizowania dąży ustawodawca, jest 
bowiem to, że tytuł wykonawczy nakazujący opróżnienie mieszkania 
powinien wskazywać wszystkie osoby zajmujące lokal razem z dłuż-
nikiem (z reguły chodzi o domowników). Realizacji tej zasady słu-
ży wprowadzona w ustawie o ochronie praw lokatorów instytucja 
umożliwiająca wezwanie tych osób do udziału w sprawie, co oznacza 

9	 Rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy – Kodeks postępowania cywilnego oraz 
niektórych innych ustaw, druk sejmowy nr 4332, dostępny pod adresem: http://orka.
sejm.gov.pl/proc6.nsf [dostęp: 26.05.2015].

10	 Por. szerzej: A. Marciniak, Postępowanie egzekucyjne w sprawach cywilnych, Warszawa 
2008, s. 193, który kwalifikował powództwo o ustalenie, że tytuł wykonawczy nie 
może być wykonywany względem władającego rzeczą, jako rodzaj powództwa 
ekscydencyjnego; inaczej natomiast P. Telenga [w:] Kodeks postępowania cywilnego. 
Praktyczny komentarz, pod red. A. Jakubeckiego, Warszawa 2013, s. 1211, który uważał, 
że jest to sui generis powództwo o ukształtowanie stosunku prawnego łączące w sobie 
cechy powództwa opozycyjnego i ekscydencyjnego. Zob. też: A. Jarocha, Charakter 
prawny powództwa o ustalenie, że tytuł wykonawczy nie może być wykonywany względem 
władającego rzeczą, PPE 2010, nr 9, s. 5 i n.
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też konieczność wydania w stosunku do nich orzeczenia o istocie żąda-
nia pozwu, a w szczególności orzeczenia w przedmiocie ich uprawnienia 
do lokalu socjalnego. 

Przepis art. 15 ust. 1 u.o.p.l. stanowi, że jeżeli w sprawie o opróżnie-
nie lokalu okaże się, iż w razie uwzględnienia powództwa obowiązane 
do opróżnienia lokalu mogą być jeszcze inne osoby, które nie wystę-
pują w sprawie w charakterze pozwanych, sąd wezwie stronę powodo-
wą, aby w wyznaczonym terminie oznaczyła te osoby w taki sposób, by 
ich wezwanie było możliwe, a w razie potrzeby – aby wystąpiła z wnio-
skiem o ustanowienie kuratora. Sąd wezwie te osoby do wzięcia udziału 
w sprawie w charakterze pozwanych.

Celem art. 15 ust. 1 u.o.p.l. jest ochrona osób, które zamieszkują 
wspólnie z lokatorem (byłym lokatorem) i które nie dysponują samo-
dzielnym tytułem do zajmowania lokalu, lecz które wywodzą (wywo-
dziły) swoje prawo do zajmowania lokalu od lokatora, w rozumieniu  
art. 2 ust. 1 pkt 1 u.o.p.l. Stosownie do tego przepisu lokatorem jest 
osoba będąca najemcą lokalu lub osoba używająca lokalu na podstawie 
innego tytułu prawnego niż prawo własności. Termin ten obejmuje na-
jemców i podnajemców mieszkań, członków spółdzielni uprawnionych 
na podstawie przysługującego im lokatorskiego lub własnościowego 
spółdzielczego prawa do lokalu mieszkalnego, osoby mające służeb-
ność mieszkania, używające lokalu mieszkalnego na podstawie umowy 
dożywocia, użytkowania lub użyczenia, a także osoby mające pochodny 
tytuł prawny do zajmowania lokalu mieszkalnego, oparty na więzi ro-
dzinnej z głównym lokatorem11. Oznacza to, że w sprawach, do których  

11	 Ta szeroka definicja, obejmująca – w zakresie orzekania o eksmisji i prawie do lokalu 
socjalnego – dotychczasowych lokatorów, tj. osoby, które utraciły przysługujący im 
tytuł do lokalu, dotyczy zarówno osób, które korzystają (korzystały) z prawa do lokalu 
na podstawie umowy użyczenia (por. wyrok SN z dnia 22.04.2005 r., II CK 655/04, 
LexPolonica nr 377320), jak i tych, które mają (miały) status quasi-właścicielski, jak 
w przypadku spółdzielczych własnościowych praw do lokali mieszkalnych (por. uchwały 
SN z dnia 13.06.2003 r., III CZP 36/03, LexPolonica nr 361570, OSNC 2004/4/52;  
III CZP 40/03, LexPolonica nr 362009, OSNC 2004/6/89 oraz z dnia 23.09.2004 r.,  
III CZP 50/04, LexPolonica nr 369239, OSNC 2005/9/154).
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znajdą zastosowanie przepisy ustawy o ochronie praw lokatorów,  
czynności egzekucyjne będą dopuszczalne wyłącznie w stosunku do 
osób wymienionych w tytule egzekucyjnym, jako zobowiązanych do 
opuszczenia i opróżnienia lokalu12. 

Jak wskazał Sąd Najwyższy w uchwałach z dnia 27 czerwca 2001 r.13, 
obowiązek orzeczenia przez sąd o uprawnieniu do otrzymania lokalu 
socjalnego lub o braku takiego uprawnienia odnosi się tylko do byłego 
najemcy lokalu podlegającego opróżnieniu i osób z nim stale w tym lo-
kalu zamieszkałych, które utraciły swoje zależne od najemcy prawo do 
zajmowania lokalu, nie odnosi się natomiast do osób, które nigdy nie 
miały tytułu prawnego do lokalu. Z uzasadnienia tych uchwał wynika, 
że osoby stale zamieszkujące z najemcą i wywodzące od niego swój 
tytuł do zamieszkiwania muszą być traktowane jako mające prawo 
zależne do zajmowania lokalu, wobec czego także do nich odnosi 
się obowiązek orzekania o uprawnieniu do lokalu socjalnego. 

Sąd Najwyższy przypomniał również, że korzystanie z lokalu przez 
domowników najemcy oraz przez osoby, którym najemca użyczył lo-
kalu, nie jest względem wynajmującego ani bezprawne, ani bez tytułu 
prawnego, choć nie łączy ich z wynajmującym stosunek najmu14. Ich 
tytuł do korzystania z mieszkania wypływa z prawa oraz woli najemcy 
i jest skuteczny wobec wynajmującego. Jest to uprawnienie pochodne 
od prawa najemcy, powstające i gasnące razem z wygaśnięciem prawa 

12	 Por. M. Romańska, O. Leśniak, Postępowanie zabezpieczające i egzekucyjne. Komentarz, 
pod red. J. Ignaczewskiego, Warszawa 2013, s. 655.

13	 Uchwały SN z dnia 27.06.2001 r., III CZP 28/01, LexPolonica nr 351451, OSNC 2002/2/17 
oraz III CZP 35/01, LexPolonica nr 351452, OSNC 2001/12/173.

14	 Do uznania danej osoby za domownika wystarcza, że zajmuje ona to samo miesz-
kanie (lokal, dom) co dłużnik i traktuje je jako swoje. Dla oceny, czy dana osoba jest 
domownikiem, nie ma znaczenia kwestia, czy jest ona zameldowana w mieszkaniu 
(lokalu, domu). Za domownika nie może być natomiast uznana osoba, która nie za-
mieszkuje (w danym czasie) w tym samym mieszkaniu (lokalu) co dłużnik, a jedynie 
przebywa w nim z wizytą (np. krewny, który przyjechał na kilka dni) lub w określonym 
czasie w ciągu dnia (np. gosposia bądź osoba bliska, która opiekuje się mieszkaniem 
dłużnika pod jego nieobecność). Por. postanowienie NSA z dnia 22.09.2010 r., I OSK 
1421/10, LexPolonica nr 2550034 oraz wyroki: WSA w Warszawie z dnia 25.01.2007 r.,  
III SA/Wa 3307/06, LEX nr 314463; WSA w Bydgoszczy z dnia 11.01.2010 r., I SA/Bd 
888/09, LexPolonica nr 2233089.
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najemcy15. Z tych względów nie można uznawać, że osoby takie zajmo-
wały lokal bez tytułu prawnego, miały bowiem tytuł pochodny od na-
jemcy i skuteczny wobec wynajmującego, a zatem obejmuje je ochrona 
przewidziana w art. 14 w zw. z art. 2 ust. 1 pkt 1 u.o.p.l.

Dodatkowo ochronie domowników dłużnika służy również art. 15 
ust. 4 u.o.p.l., zgodnie z którym w sprawie o opróżnienie lokalu wydanie 
wyroku zaocznego może nastąpić wyłącznie po przeprowadzeniu po-
stępowania dowodowego. Oznacza to, że mimo niestawiennictwa po-
zwanego lub jego biernej postawy w toku postępowania sąd musi wyja-
śnić, jakie osoby zajmują lokal oraz czy spełniają one przesłanki do 
otrzymania lokalu socjalnego. Nawet w razie bezczynności pozwane-
go wyrok powinien odpowiadać prawdziwemu stanowi rzeczy16.

Przepis art. 15 u.o.p.l. ma charakter procesowy; powinien być stoso-
wany w sprawach o opróżnienie lokalu, w których sąd orzeka na podsta-
wie ustawy o ochronie praw lokatorów, mieszkaniowym zasobie gminy 
i o zmianie przepisów Kodeksu cywilnego, a więc w sprawach objętych 
zasięgiem podmiotowym tej ustawy17.

W literaturze prezentowany jest pogląd, że przepis ten kreuje 
współuczestnictwo konieczne pomiędzy osobami mającymi mieć sta-
tus pozwanych. Zgodnie z tym poglądem objęcie pozwem wszystkich 
współuczestników koniecznych należy traktować jako warunek uzy-
skania korzystnego, merytorycznego rozstrzygnięcia. Brak którego-
kolwiek ze współuczestników koniecznych stanowi brak legitymacji 
procesowej łącznej po stronie pozwanej. Niespełnienie tego warunku 
obliguje sąd do oddalenia powództwa. Wydanie wyroku uwzględniają-
cego żądanie jedynie wobec indywidualnie występującego współuczest-
nika koniecznego miałoby charakter naruszenia prawa materialnego.  

15	 Por. uchwała SN z dnia 9.03.1959 r., I CO 1/59, LexPolonica nr 359556, OSPiKA 1960/2/35 
oraz uchwała SN z dnia 27.06.2001 r., III CZP 28/01, LexPolonica nr 351451, OSNC 
2002/2/17.

16	 Z. Knypl, Eksmisja i prawa człowieka. Wykonywanie eksmisji z lokali mieszkalnych, Sopot 
2012, s. 71.

17	 Por. uchwała SN z dnia 15.11.2001 r., III CZP 66/01, OSNC 2002/9/109.
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Możliwe jest oczywiście ponowne wniesienie powództwa o ten sam 
przedmiot w sytuacji, w której mimo zachodzącego w sprawie współ-
uczestnictwa koniecznego wydano wyrok nieobejmujący wszystkich 
współuczestników. Powaga rzeczy osądzonej obejmuje bowiem je-
dynie niektóre podmioty i nie stanowi przeszkody do ponownego 
rozpoznania sprawy przy udziale wszystkich współuczestników ko-
niecznych18.

Wydaje się jednak, że na tle obowiązujących obecnie przepisów przy-
jęcie poglądu o istnieniu współuczestnictwa koniecznego pomiędzy 
osobami, które mogą być zobowiązane do wydania lokalu, może budzić 
wątpliwości. Istota tego rodzaju współuczestnictwa sprowadza się bo-
wiem do istnienia jednej łącznej legitymacji procesowej dla kilku pod-
miotów, co oznacza, że bez udziału łącznego wszystkich tych osób nie 
może się toczyć postępowanie i nie może zapaść wyrok. Z reguły współ-
uczestnictwo konieczne musi być oparte na stosunkach prawa mate-
rialnego, a tylko wyjątkowo na wyraźnym przepisie ustawy (np. art. 841  
§ 2 k.p.c.). Nałożenie na sąd obowiązku wezwania do udziału w sprawie 
wszystkich osób zamieszkałych w lokalu nie przesądza o charakterze 
współuczestnictwa procesowego występującego między tymi osobami. 
To, że jest wskazane występowanie ich wszystkich w procesie, nie zna-
czy jeszcze, iż ich współuczestnictwo ma charakter konieczny, a więc 
taki, że bez udziału chociażby jednej z tych osób nie może zapaść wyrok 
nakazujący eksmisję pozostałych.

4. Sankcja za pozbawienie domowników dłużnika 
prawa do ochrony przed eksmisją

Powstaje zatem zasadnicze pytanie, czy nieobjęcie wyrokiem eks-
misyjnym małżonka, domowników i innych osób zamieszkałych wspól-
nie z dotychczasowym lokatorem, pomimo wynikającego z art. 15 ust. 1 

18	 R. Dziczek, Ochrona praw lokatorów. Dodatki mieszkaniowe. Komentarz. Wzory pozwów, 
Warszawa 2012, s. 126.



14 Przegląd Prawa Egzekucyjnego 3/2016

u.o.p.l. nakazu wezwania tych osób do udziału w sprawie i orzeczenia 
w przedmiocie ich uprawnienia do lokalu socjalnego, pozwala na ich 
eksmisję19.

W stanie prawnym obowiązującym od dnia 5 lutego 2005 r. do dnia 
15 listopada 2011 r. wątpliwości rozwiewał art. 1046 § 2 i 3 k.p.c. W myśl 
tych przepisów komornik, prowadząc egzekucję na podstawie tytułu 
nakazującego dłużnikowi opróżnienie lokalu lub pomieszczenia, mógł 
usunąć z niego także osoby zajmujące lokal wraz z dłużnikiem, chyba że 
wykazały one dokumentem, iż zajmowanie lokalu wynika z tytułu praw-
nego niepochodzącego od dłużnika. Jednak przepis ten nie miał zasto-
sowania do opróżnienia lokalu służącego zaspokojeniu potrzeb miesz-
kaniowych dłużnika. Innymi słowy, nieobjęcie tytułem egzekucyjnym 
określonej osoby nie pozwalało na przeprowadzenie jej eksmisji z lokalu 
mieszkalnego20.

Zdaniem ustawodawcy, wyrażonym w uzasadnieniu projektu nowe-
lizacji Kodeksu postępowania cywilnego wprowadzonej ustawą z dnia 
16 września 2011 r., takie rozwiązanie prawne zbyt silnie chroniło dłuż-
ników eksmitowanych z lokalu mieszkalnego. W większości wypadków 
egzekucja orzeczeń nakazujących eksmisję z takiego lokalu okazywała 
się w praktyce niemożliwa. Głównymi przyczynami takiego stanu rze-
czy były wyłączenie możliwości prowadzenia eksmisji na podstawie ty-
tułu wykonawczego skutecznego erga omnes i obowiązek dostarczenia 
eksmitowanemu tymczasowego pomieszczenia. Ustawodawca usunął te 
przeszkody poprzez skreślenie w art. 1046 k.p.c. § 2 i 3, co w założeniu 
miało otworzyć możliwość prowadzenia eksmisji na podstawie tytułu 
wykonawczego, który – wystawiony przeciwko dłużnikowi – upoważnia 
także do prowadzenia egzekucji przeciwko jego bliskim i innym oso-
bom reprezentującym jego prawa wspólnie z nim zamieszkującym. 

Uchylenie art. 1046 § 2 i 3 k.p.c. spowodowało, że w rozważanej sy-
tuacji znajdzie zastosowanie art. 791 § 2 k.p.c., zgodnie z którym  

19	 Por. M. Muliński, Czy w toku egzekucji…, op. cit., s. 48 i n.
20	 Por. R. Dziczek, op. cit., s. 124–125.
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w sprawach o wydanie nieruchomości lub opróżnienie pomieszczenia 
tytuł ten jest skuteczny także przeciwko domownikom, krewnym i in-
nym osobom reprezentującym jego prawa. Wierzyciel nie musi zatem 
uzyskiwać klauzuli wykonalności przeciwko tym osobom. Przepis nie 
zawiera również żadnych ograniczeń co do możliwości skierowania 
czynności egzekucyjnych do osób niewymienionych w tytule wykonaw-
czym w zależności od chwili, w której domownicy, krewni i inne oso-
by reprezentujące prawa dłużnika zamieszkali w jego lokalu. Wydaje 
się więc, że można w tym przypadku wyciągnąć wniosek, iż w sto-
sunku do tych osób egzekucja może być prowadzona nawet wtedy, 
gdy osoby te korzystały z przedmiotu egzekucji przed wszczęciem 
postępowania, w którym wydano tytuł egzekucyjny, a więc także 
w przypadku, gdy nie dopełniono wynikającego z art. 15 ust. 1 u.o.p.l. 
nakazu wezwania ich do udziału w sprawie i orzeczenia w przedmiocie 
uprawnienia do lokalu socjalnego. 

Jeśli przyjmiemy założenie, że dopuszczalne jest wykonanie przez 
komornika eksmisji domowników dłużnika także w przypadku, gdy nie 
respektowano wynikającego z art. 15 ust. 1 u.o.p.l. nakazu wezwania ich 
do udziału w sprawie i orzeczenia w przedmiocie uprawnienia do loka-
lu socjalnego, to w naturalny sposób nasuwa się pytanie, w jakim celu 
ustawodawca utrzymuje w ustawie o ochronie praw lokatorów unormo-
wanie zawarte w art. 15 ust. 1 u.o.p.l., skoro wydaje się ono nie mieć żad-
nego znaczenia na etapie prowadzenia egzekucji obowiązku opuszcze-
nia i wydania lokalu mieszkalnego, oraz czy przepis ten rzeczywiście nie 
przewiduje żadnej sankcji w związku z jego niezastosowaniem.

Podejmując próbę odpowiedzi na te pytania, trzeba w pierwszej 
kolejności wskazać, że niezastosowanie przepisu art. 15 ust. 1 u.o.p.l.  
w stanie prawnym obowiązującym do dnia 15 listopada 2011 r.,  
tj. gdy obowiązywały przepisy art. 1046 § 2 i 3 k.p.c., powodowało 
niemożność przeprowadzenia eksmisji domownika dłużnika z loka-
lu mieszkalnego, a tym samym niemożność wykonania eksmisji przez 
komornika. Uchylając przepisy art. 1046 § 2 i 3 k.p.c., ustawodawca 
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zdecydował się na pozostawienie przepisu art. 15 ust. 1 u.o.p.l. Chociaż 
wydaje się on nie mieć aktualnie wpływu na dopuszczalność przeprowa-
dzenia eksmisji domowników dłużnika z mieszkania, to z dużą ostroż-
nością należy formułować twierdzenia o całkowitym braku sankcji za 
jego niestosowanie. Przepis art. 15 ust. 1 u.o.p.l. jest obowiązujący 
i musi być przez sąd stosowany. Niezastosowanie przez sąd w toku 
sprawy przepisu art. 15 ust. 1 u.o.p.l. uniemożliwi domownikom dłużni-
ka wzięcie udziału w postępowaniu w przedmiocie eksmisji i w ten spo-
sób może ich pozbawić prawa do przyznania lokalu socjalnego. Wydaje 
się, że pominięcie przez sąd w toku sprawy obowiązującego prze-
pisu prawa może być podstawą skargi o stwierdzenie niezgodności 
z prawem prawomocnego orzeczenia na podstawie art. 4241 k.p.c. 
Zgodnie z tym przepisem skarga o stwierdzenie niezgodności z prawem 
prawomocnego orzeczenia przysługuje od prawomocnego orzeczenia 
sądu drugiej instancji kończącego postępowanie w sprawie, gdy przez 
jego wydanie stronie została wyrządzona szkoda, a zmiana lub uchylenie 
tego orzeczenia w drodze przysługujących stronie środków prawnych 
nie były i nie są możliwe. W wyjątkowych wypadkach, gdy niezgodność 
z prawem wynika z naruszenia podstawowych zasad porządku prawne-
go lub konstytucyjnych wolności albo praw człowieka i obywatela, skar-
ga przysługuje także od prawomocnego orzeczenia kończącego postę-
powanie w sprawie wydanego przez sąd pierwszej lub drugiej instancji, 
jeżeli strony nie skorzystały z przysługujących im środków prawnych, 
chyba że jest możliwa zmiana lub uchylenie orzeczenia w drodze innych 
przysługujących stronie środków prawnych.

Jak stwierdził Sąd Najwyższy w postanowieniu z dnia 12 marca 2015 r.21, 
skarga o stwierdzenie niezgodności z prawem prawomocnego orze-
czenia jest środkiem prawnym mającym – poprzez zakwestionowanie 
zgodności z prawem orzeczenia – przesądzić jedną z przesłanek delik-
towej odpowiedzialności odszkodowawczej Skarbu Państwa. Zgodnie 

21	 Postanowienie SN z dnia 12.03.2015 r., II CNP 54/14, LEX nr 1677166.
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z ugruntowanym poglądem judykatury niezgodność musi mieć charak-
ter kwalifikowany, a nadto oczywisty. Orzeczenie niezgodne z prawem 
to takie, które jest widocznie sprzeczne z zasadniczymi i niepodlegają-
cymi różnej wykładni przepisami albo wydane w wyniku rażąco błędnej 
wykładni lub niewłaściwego zastosowania prawa o charakterze oczywi-
stym i niewymagającym głębszej analizy prawnej, uchybiającym ogól-
nie przyjętym standardom rozstrzygnięć, któremu towarzyszy rażąco 
błędna wykładnia lub niewłaściwe zastosowanie. Artykuł 4241 § 2 k.p.c. 
dopuszcza wniesienie skargi o stwierdzenie niezgodności z prawem pra-
womocnego wyroku sądu pierwszej instancji „w wyjątkowych wypad-
kach”, tj. wówczas, gdy strona nie skorzystała z przysługujących jej środ-
ków prawnych, a ponadto niezgodność z prawem wynika z naruszenia 
podstawowych zasad porządku prawnego lub konstytucyjnych wolno-
ści albo praw człowieka i obywatela. Z tego uregulowania płynie zatem 
wniosek, że warunkiem kontroli legalności orzeczenia jest w tym wy-
padku nie tylko kwalifikowane naruszenie przez kwestionowane skar-
gą orzeczenie prawa w postaci podstawowych zasad porządku praw-
nego lub konstytucyjnych wolności albo praw człowieka i obywatela, 
lecz także nieskorzystanie przez stronę z przysługujących jej środków 
prawnych. Przyczyny nieskorzystania przez stronę z przysługujących 
jej środków prawnych muszą być jednak wyjątkowe, a więc chodzi o sy-
tuacje, w których strona z przyczyn niezawinionych i usprawiedliwio-
nych jej zaniechanie nie mogła z tych środków skorzystać22. Trzeba przy 
tym pamiętać, że celem skargi o stwierdzenie niezgodności z prawem 
prawomocnego orzeczenia nie jest uchylenie lub zmiana wyroku, lecz 
uzyskanie prejudykatu umożliwiającego realizację roszczeń odszkodo-
wawczych za szkody wyrządzone przez niezgodne z prawem wykony-
wanie władzy publicznej, stosownie do art. 77 ust. 1 Konstytucji RP 
oraz 4171 § 2 k.c.23

22	 Por. postanowienie SN z dnia 11.02.2015 r., II CNP 38/14, LEX nr 1650280.
23	 Por. postanowienie SN z dnia 7.11.2014 r., IV CNP 26/14, LEX nr 1541063, a także wyrok 

SN z dnia 2.10.2014 r., IV CNP 70/13, LEX nr 1548264.
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5. Ochrona domowników dłużnika przed eksmisją 
na gruncie Kodeksu postępowania cywilnego

W świetle art. 791 § 2 k.p.c. nie ma znaczenia, czy władający ma ty-
tuł prawny do nieruchomości. Osobę taką należy traktować jako dłuż-
nika24. Jeżeli jednak władający nieruchomością ma prawo do korzysta-
nia z mieszkania skuteczne względem jego właściciela, to może podjąć 
obronę przed eksmisją. Zastosowanie znajdzie wówczas art. 791 § 3 
k.p.c., zgodnie z którym przepisy § 1 i 2 art. 791 k.p.c. nie wyłączają praw 
określonych przepisami o ochronie lokatorów oraz praw, które są sku-
teczne wobec wierzyciela. Celem tego przepisu jest umożliwienie 
obrony przed egzekucją osobie, która nie uczestniczyła w postępo-
waniu zmierzającym do wydania tytułu wykonawczego. Jeżeli dłuż-
nik twierdzi, że przysługuje mu prawo skuteczne wobec wierzyciela, ko-
mornik wstrzyma się względem niego z czynnościami egzekucyjnymi, 
pouczając, iż w terminie tygodnia może on wytoczyć powództwo o po-
zbawienie w stosunku do niego tytułu wykonawczego wykonalności25.

Zgodnie z aktualnym brzmieniem art. 791 § 3 k.p.c. sposobem obro-
ny osób, które nie są wymienione w tytule wykonawczym jako 

24	 H. Pietrzkowski, Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz. Postępowanie egzekucyjne, 
pod red. T. Erecińskiego, Warszawa 2012, s. 158–159.

25	 Pojęcie „dłużnik” zostało użyte przez ustawodawcę w art. 791 § 3 k.p.c. w sposób 
specyficzny. Oznacza ono osobę niewymienioną w treści tytułu wykonawczego, 
na którą przepisy art. 791 § 1 i 2 k.p.c. rozszerzyły wykonalność tytułu, nie obejmuje 
zaś osoby wymienionej w tytule wykonawczym jako dłużnik. Zob. też: D. Popłonyk, 
T. Zawiślak, Uwagi do projektu ustawy zmieniającej KPC i inne ustawy przygotowane-
go przez Komisję Kodyfikacyjną Prawa Cywilnego w zakresie postępowania egzekucyjnego 
[w:] Reforma postępowania cywilnego w świetle projektów Komisji Kodyfikacyjnej, pod 
red. K. Markiewicza, Warszawa 2011, s. 197, którzy zwrócili uwagę na niespójność 
i nieprecyzyjność sformułowania „nie tylko przeciwko dłużnikowi, lecz także prze-
ciwko jego domownikom, krewnym i innym osobom reprezentującym jego prawa” 
i zaproponowali zastąpienie go określeniem „innym osobom, które władają (…), przy 
czym uprawnienie do władania wynika ze stosunków łączących je z dłużnikiem”. 
Obejmowałoby to ich zdaniem stosunki wynikające z pokrewieństwa i wszelkie inne, 
a także sytuacje, gdy dłużnik faktycznie posiadaczem już nie jest. Zob. też: O. Leśniak 
[w:] M. Romańska, O. Leśniak, op. cit., s. 1098, gdzie wskazano, że przepis art. 791  
§ 2 k.p.c. w obecnym brzmieniu może wywoływać większe wątpliwości interpretacyj-
ne z uwagi na konieczność dokonywania wykładni użytych w nim pojęć: „domownik”, 
„krewny”, „osoby reprezentujące prawa dłużnika”.
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dłużnicy, jest powództwo o pozbawienie wykonalności tytułu wy-
konawczego (art. 840 k.p.c.). Tygodniowy termin do wytoczenia ta-
kiego powództwa, liczony od udzielenia przez komornika dłużnikowi 
powołującemu się na prawo skuteczne względem wierzyciela poucze-
nia o możliwości jego wytoczenia, jest terminem prawa materialnego 
o charakterze prekluzyjnym. Podstawą powództwa mogą być przepisy 
chroniące lokatorów w rozumieniu art. 2 ust. 1 pkt 1 u.o.p.l., którym 
w przypadku orzeczenia obowiązku opróżnienia zajmowanego lokalu 
przysługuje prawo do lokalu socjalnego (np. uprawnienie może przysłu-
giwać domownikom dłużnika,  przeciwko któremu komornik prowadzi 
egzekucję wprowadzenia nabywcy w posiadanie nieruchomości lokalo-
wej, nabytej w ramach egzekucji świadczeń pieniężnych z nieruchomo-
ści). Podstawą powództwa mogą być również przepisy chroniące nabyw-
cę przedmiotu egzekucji, jeżeli nabycie nastąpiło w dobrej wierze, czy 
inne uprawnienia do władania przedmiotem egzekucji skuteczne wobec 
wierzyciela (np. uprawnienie najemcy skuteczne wobec nabywcy nieru-
chomości w egzekucji prowadzonej na podstawie postanowienia o przy-
sądzeniu własności – art. 1002 k.p.c.). 

Przyjęcie przez ustawodawcę, że sposobem obrony osób, które nie 
są wymienione w tytule wykonawczym jako dłużnicy, jest powództwo 
o pozbawienie wykonalności tytułu wykonawczego, nie wydaje się zbyt 
fortunne. W razie uwzględnienia takiego powództwa sąd nie pozbawia 
bowiem tytułu wykonawczego wykonalności, lecz ogranicza ją czasowo 
w ten sposób, że wykonanie opróżnienia lokalu zostaje wstrzymane do 
czasu złożenia przez gminę oferty zawarcia umowy najmu lokalu socjal-
nego. Prawidłowe byłoby zatem określenie, że sposobem obrony osób, 
które nie są wymienione w tytule wykonawczym jako dłużnicy, jest po-
wództwo o ograniczenie wykonalności tytułu wykonawczego.

Podstawową wadą przyjętego przez ustawodawcę sposobu obrony 
tych osób przed eksmisją jest to, że powództwo z art. 840 k.p.c. jest 
kierowane przeciwko wierzycielowi. Trudno raczej zakładać, że wy-
rok uwzględniający powództwo i ograniczający wykonalność tytułu  
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wykonawczego w jakimkolwiek stopniu zobliguje gminę do zapewnie-
nia uprawnionym lokalu socjalnego. Osiągną oni taki efekt dopiero 
wówczas, gdy uda im się uzyskać tytuł przeciwko gminie.

Uzyskanie takiego tytułu przeciwko gminie wydaje się możliwe na 
gruncie obowiązujących przepisów w drodze powództwa o ustalenie 
prawa lub stosunku prawnego na podstawie art. 189 k.p.c. Decydu-
jący o skuteczności skorzystania z tej formy ochrony prawnej, jaką za-
pewnia powództwo o ustalenie prawa lub stosunku prawnego, jest wy-
łącznie interes prawny powoda26. Jeżeli zatem interes prawny powoda 
przemawiałby za wytoczeniem powództwa o ustalenie w sytuacji, w któ-
rej jego prawo już zostało naruszone, to nie ma żadnych przeszkód do 
wytoczenia przez niego takiego powództwa. Interes powoda w jego wy-
toczeniu stanowi kryterium zasadności wyboru tej formy ochrony praw. 
Uzależnienie powództwa o ustalenie od interesu prawnego należy poj-
mować elastycznie z uwzględnieniem celowościowej wykładni pojęcia 
interesu prawnego, konkretnych okoliczności danej sprawy i tego, czy 
w drodze powództwa o świadczenie strona może uzyskać pełną ochronę 
swoich praw. Poza tym pojęcie interesu prawnego powinno być inter-
pretowane z uwzględnieniem szeroko pojmowanego dostępu do sądów 
w celu zapewnienia ochrony prawnej27.

Można z dużą pewnością przyjąć, że osoby zobowiązane do opróż-
nienia wraz z dłużnikiem lokalu mieszkalnego ze względu na sytuację 
socjalną lub rodzinną będą w stanie w konkretnym przypadku wykazać 
interes prawny w wytoczeniu przeciwko gminie powództwa o ustalenie 
uprawnienia do zawarcia z nią umowy najmu lokalu socjalnego i dopiero 
w ten sposób uzyskają pełną ochronę przed eksmisją na bruk z lokalu 
zajmowanego z dłużnikiem. Wyrok wydany na podstawie art. 189 k.p.c. 
usuwa bowiem niepewność stanu prawnego zachodzącą w stosunkach 

26	 Por. uchwała SN z dnia 30.12.1968 r., III CZP 103/68, LexPolonica nr 296740, OSNCP 
1969/5/85.

27	 Por. uchwała SN z dnia 20.05.2005 r., III CZP 6/05, OSNC 2006/1/1 oraz wyrok SN 
z dnia 22.10.2014 r., II CSK 687/13, LEX nr 156671.
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pomiędzy legitymowanym interesem prawnym powodem a wyznaczo-
nym tym interesem pozwanym. Interes prawny oznacza więc istniejącą 
po stronie powoda potrzebę wprowadzenia jasności i pewności prawnej 
w sferze jego sytuacji prawnej, wyznaczonej konkretnym stosunkiem 
cywilnoprawnym, zagrożonej – a niekiedy już nawet naruszonej – przez 
pozwanego28.

Rozważone wyżej wątki należałoby podsumować stwierdzeniem, 
że obrona osoby, która nie jest wymieniona w tytule wykonaw-
czym jako dłużnik, musi się odbywać na dwóch płaszczyznach  
– w drodze skierowanego przeciwko wierzycielowi powództwa 
o ograniczenie wykonalności tytułu wykonawczego oraz w drodze 
skierowanego przeciwko gminie powództwa o ustalenie uprawnie-
nia do lokalu socjalnego.

28	 Por. wyrok SN z dnia 1.04.2004 r., II CSK 125/03, niepubl.



STRESZCZENIE Postępowanie zabezpieczające przed sądem 
polubownym – wybrane zagadnienia proceduralne

W artykule przedstawiono problematykę postępowania zabezpieczającego 
z perspektywy postępowania arbitrażowego. Zgodnie z odzwierciedloną w pol-
skim systemie prawnym zasadą kumulacji strona ma wybór co do zwrócenia 
się do sądu powszechnego bądź sądu arbitrażowego z wnioskiem o udzielenie 
zabezpieczenia. W przypadku gdy zabezpieczenia udziela sąd arbitrażowy, 
uprawniony staje przed koniecznością przeprowadzenia odrębnego postępo-
wania zmierzającego do zapewnienia skuteczności zapadłemu orzeczeniu. 
Sąd polubowny nie ma bowiem samodzielnych kompetencji do egzekwowania 
wydawanych postanowień. W pierwszej części artykułu przybliżona została 
kwestia wykonalności postanowień sądu arbitrażowego o udzieleniu zabezpie-
czenia. Uwzględniono również problematykę takich postanowień sądu arbi-
trażowego w przedmiocie środków zabezpieczających, które nie podlegają wy-
konaniu w drodze egzekucji. W drugiej części artykułu omówiono potencjalną 
kompetencję sądu arbitrażowego do orzekania o środkach zabezpieczających 
w postępowaniu ex parte, wraz z przedstawieniem w tym kontekście postula-
tów de lege ferenda.

SUMMARY  The Proceedings to Secure Claims before  
the Arbitral Court – the Selected Procedural Issues 

The article concerns the issue of interim and conservatory measures ordered  
by the arbitral tribunal during the pendency of arbitral proceedings. Follow-
ing the “accumulation principle” implemented in the polish legal system, it is  
within the parties’ choice whether to seek for interim protection from national 
court or arbitral tribunal. Taking into consideration that the arbitral tribunal 
does not possess coercive powers, such orders, if not obeyed voluntarily, could be 
enforced by the national courts. The first part of the article focuses on the enforce-
ment and recognition of arbitral tribunal’s decisions on interim measures by com-
mon courts. The second part concerns the issue of proposal for ex parte interim 
measures of protection in arbitration, as well as possible de lege ferenda postulates.



Postępowanie 
zabezpieczające przed sądem 
polubownym – wybrane 
zagadnienia proceduralne

1. Wprowadzenie

Z biegiem czasu postępowanie zabezpieczające zyskuje niewąt- 
pliwie na znaczeniu i jest coraz częściej wykorzystywane w prakty-
ce. Jest to skutek wielu czynników, jednak do najważniejszych nale-
ży z całą pewnością to, że stanowi ono swoistą procedurę „pomocni-
czą”, która służy zwiększeniu skuteczności postępowania cywilnego. 
Należy przy tym zaznaczyć, że chodzi w tym przypadku nie tylko 
o zwiększenie skuteczności postępowania jurysdykcyjnego w sprawie  
(poprzez złagodzenie skutków długotrwałego rozpoznania sprawy), 
lecz także o zwiększenie efektywności postępowania egzekucyjne-
go (jeżeli przedmiotem postępowania jest roszczenie nadające się do 
przymusowego wykonania)1. Jak trafnie dodaje P. Osowy, zabezpie-
czenie roszczeń nie tylko służy zapobieżeniu zakusom niesumien-
nego dłużnika dotyczącym udaremnienia przez niego zaspokojenia  

1	 T. Ereciński [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, pod red. T. Erecińskiego, t. 3, 
Warszawa 2012, s. 634–635. 
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roszczenia, lecz także może prowadzić dłużnika do pewnej refleksji, 
której konsekwencją będzie np. zawarcie ugody2.

Problematyka postępowania zabezpieczającego jawi się jako szcze-
gólnie interesująca z perspektywy postępowania arbitrażowego (postę-
powania przed sądem polubownym). Należy przypomnieć, że do czasu 
nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego3 z dnia 28 lipca 2005 r. sąd 
polubowny (arbitrażowy) nie miał ustawowej kompetencji do udzielenia 
zabezpieczenia roszczeniom dochodzonym w postępowaniu arbitrażo-
wym. „Organem” wyłącznie właściwym do udzielenia zabezpieczenia 
takim roszczeniom był zatem sąd państwowy. Obecnie, stosownie do 
treści art. 1181 § 1 k.p.c., jeżeli strony nie uzgodniły inaczej, sąd polu-
bowny na wniosek strony, która uprawdopodobniła dochodzone rosz-
czenie, może postanowić o zastosowaniu takiego sposobu zabezpiecze-
nia, który uzna za właściwy ze względu na przedmiot sporu.

Należy jednocześnie zaznaczyć, że dochodzenie przez uprawnionego 
(powoda) roszczeń przed sądem arbitrażowym nie wyłącza możliwości 
złożenia wniosku o udzielenie zabezpieczenia do sądu państwowego, 
którego kompetencja do wydania postanowienia o udzieleniu zabezpie-
czenia wynika z art. 730 § 1 k.p.c.4

Polski ustawodawca przyjął model swobodnego wyboru sądu państwo-
wego lub polubownego, do którego strona może się zwrócić o udzielenie 
zabezpieczenia. Taki sposób powiązania między postępowaniem o udziele-
nie zabezpieczenia oraz postępowaniem arbitrażowym, umożliwiający ich 
równoległy przebieg, w literaturze nazywany jest zasadą kumulacji5. Inaczej 
mówiąc, to do strony należy każdorazowo wybór sądu powszechnego lub 

2	 P. Osowy, Zarys problematyki zabezpieczenia roszczeń w postępowaniu przed sądem 
polubownym w świetle nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego z dnia 2 lipca 2004 r.,  
PS 2005, nr 6, s. 91.

3	 Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. – Kodeks postępowania cywilnego (t.j. Dz.U. z 2014 r., 
poz. 101 ze zm.; dalej: k.p.c.).

4	 M. Kocur, Zabezpieczenie roszczeń dochodzonych przed sądem polubownym, M.Prawn. 2006, 
nr 15, s. 798.

5	 S. Cieślak, Powiązania wewnątrzsystemowe w postępowaniu cywilnym, Warszawa 2013,  
s. 126, 219–220.
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trybunału arbitrażowego, który będzie rozpatrywał wniosek o udzielenie 
zabezpieczenia6. W doktrynie wskazuje się przy tym na szereg argumen-
tów przemawiających za każdą z tych możliwości. Jak zauważa W. Głodow-
ski, za wyborem sądu powszechnego przemawiają: możliwość wystąpienia 
o zabezpieczenie jeszcze przed wszczęciem postępowania rozpoznawcze-
go przed sądem polubownym7, rozpoznanie wniosku o zabezpieczenie na 
posiedzeniu niejawnym, a ponadto możliwość zaskoczenia strony przeciw-
nej dokonanym zabezpieczeniem, dzięki czemu nie zdąży ona wyzbyć się 
swojego majątku lub go obciążyć8. Z kolei argumentem, który niewątpli-
wie przemawia za wyborem sądu polubownego, jest elastyczność orzeka-
nia przez ten sąd przejawiająca się przede wszystkim w możliwości zasto-
sowania środka zabezpieczenia nieprzewidzianego w części drugiej k.p.c.9, 
a także m.in. poufność postępowania oraz neutralność ciała orzekającego, 
czyli utrzymanie wszystkich przyczyn, dla których strony zrezygnowały 
z rozpatrzenia sprawy przez sądy powszechne.

W niniejszym artykule zostaną omówione dwa aspekty procedural-
ne, które istotnie wpływają na wybór przez uprawnionego podmiotu, do 
którego zwróci się z wnioskiem o udzielenie zabezpieczenia. W przy-
padku gdy zabezpieczenia udziela sąd polubowny, uprawniony staje co 
do zasady przed koniecznością przeprowadzenia odrębnego postępowa-
nia zmierzającego do zapewnienia skuteczności zapadłemu orzeczeniu 
sądu arbitrażowego. Sąd polubowny nie posiada bowiem samodzielnych 
kompetencji do egzekwowania wydawanych postanowień10. W pierwszej  

6	 R. Morek [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, pod red. E. Marszałkowskiej- 
-Krześ, Warszawa 2015, SIP Legalis, komentarz do art. 1181 k.p.c.

7	 W tym kontekście należy wskazać, że obecnie coraz więcej regulaminów arbitrażowych 
stałych sądów polubownych przewiduje możliwość rozpatrywania wniosków 
o zastosowanie środka zabezpieczającego przez tzw. arbitra doraźnego (emergency 
arbitrator) na etapie przed ukonstytuowaniem się trybunału arbitrażowego. Jest to 
jednak tematyka wykraczająca poza ramy niniejszego opracowania.

8	 W. Głodowski, Zabezpieczenie roszczeń dochodzonych przed sądem polubownym, ADR. 
Arbitraż i Mediacja 2009, nr 5, s. 107. 

9	 Ibidem, s. 107.
10	 Ł. Błaszczak, Wyrok sądu polubownego w postępowaniu cywilnym, Warszawa 2010,  

s. 62–63.
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części artykułu przybliżone zostanie zagadnienie wykonania postano-
wienia o udzieleniu zabezpieczenia. Drugą z kwestii proceduralnych, 
która zostanie omówiona i stanowi przedmiot ożywionej dyskusji  
(na arenie zarówno polskiej, jak i zagranicznej), jest uprawnienie sądów 
polubownych do orzekania o środkach zabezpieczających na wniosek 
jednej strony, bez udziału drugiej strony, czyli orzekanie o środkach 
tymczasowych ex parte. Wszak możliwość „zaskoczenia” drugiej stro-
ny w wielu przypadkach stanowi warunek sine qua non dla skutecznego 
funkcjonowania zabezpieczenia11. 

2. Wykonanie zabezpieczenia 

Jak już wspomniano, postanowienie sądu polubownego o udzieleniu 
zabezpieczenia nie stanowi samo w sobie tytułu wykonawczego. Zgod-
nie z art. 1181 § 3 k.p.c. postanowienie sądu polubownego o zastoso-
waniu tymczasowego środka zabezpieczającego podlega wykonaniu 
po nadaniu mu klauzuli wykonalności przez sąd państwowy. Zgodnie 
ze zd. 2 przepisy art. 1214 § 2 i 3 oraz art. 1215 k.p.c. stosuje się w tym 
przypadku odpowiednio.

Oznacza to, że sąd państwowy stwierdza wykonalność wyroku sądu 
polubownego lub ugody przed nim zawartej (w tym przypadku odpo-
wiednio postanowienia o zabezpieczeniu), nadających się do wykona-
nia w trybie egzekucji, poprzez nadanie klauzuli wykonalności. Z kolei 
stosując odpowiednio przepis art. 1214 § 3 k.p.c., sąd państwowy od-
mawia nadania klauzuli wykonalności postanowieniu sądu polubow-
nego o zabezpieczeniu, jeżeli według przepisów ustawy spór nie może 
być poddany pod rozstrzygnięcie sądu polubownego lub gdy wykona-
nie postanowienia o zabezpieczeniu wydanego przez sąd polubowny 
byłoby sprzeczne z podstawowymi zasadami porządku prawnego Rze-
czypospolitej Polskiej, tj. sprzeczne z klauzulą porządku publicznego.  

11	 Por. M. Kocur, op. cit., s. 799–800.
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Niezależnie od konieczności zbadania przez sąd państwowy przesłanek, 
o których mowa w art. 1214 § 3 k.p.c., sąd powinien również zbadać ory-
ginał lub poświadczony przez sąd polubowny odpis postanowienia oraz 
oryginał lub urzędowo poświadczony odpis zapisu na sąd polubowny. 
Należy ponadto podkreślić, że nadanie klauzuli wykonalności przez sąd 
powszechny następuje zawsze na wniosek strony, co odróżnia to posta-
nowienie od zabezpieczenia wydawanego przez sąd powszechny, który 
klauzulę wykonalności nadaje z urzędu (art. 743 § 1 k.p.c.).

Najwięcej wątpliwości w powyższym kontekście wywołuje kwestia 
tych postanowień sądu polubownego o udzieleniu zabezpieczenia, 
które nie podlegają „klasycznemu” wykonaniu w drodze egzekucji. 
Trzeba bowiem pamiętać, że obok postanowień podlegających wyko-
naniu przez organ egzekucyjny doktryna wyróżnia również następują-
ce rodzaje postanowień o udzieleniu zabezpieczenia w kontekście ich 
wykonalności:
– 	 postanowienia, które podlegają wykonaniu w inny sposób niż w dro-

dze egzekucji (np. obciążenie nieruchomości hipoteką przymusową); 
– 	 postanowienia niewymagające wykonania, ich egzekucja staje się ko-

nieczna dopiero w sytuacji braku dobrowolnego podporządkowania 
się treści postanowienia przez obowiązanego (przede wszystkim za-
kazy i nakazy dokonywania określonych czynności); 

– 	 postanowienia, które w ogóle nie nadają się do wykonania, lecz wy-
wierają inne skutki prawne (np. zawieszenie postępowania egzeku-
cyjnego na podstawie art. 755 § 1 pkt 3 k.p.c.)12.
Na gruncie postępowania przed sądem polubownym ustawodawca 

pominął milczeniem procedurę uznania przez sąd państwowy postano-
wienia sądu arbitrażowego niepodlegającego wykonaniu w drodze eg-
zekucji. Możliwość uznania odnosi się bowiem wyłącznie do wyroków 
oraz ugody, co wynika z treści art. 1214 § 1 k.p.c., do którego nie odsyła  

12	 O. Marcewicz [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, pod red. A. Jakubeckiego, 
Warszawa 2012, s. 1041–1042.
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art. 1181 § 3 k.p.c.13 Zdaniem M. Kocura należałoby w konsekwencji 
uznać, że te postanowienia sądu polubownego o zastosowaniu tymcza-
sowego środka zabezpieczającego, które nie nadają się do wykonania, 
nie muszą być w żaden sposób weryfikowane przez sądy państwowe14. 
Odmienne zapatrywanie wyrazili jednak T. Ereciński oraz K. Weitz15.

Pogląd o braku konieczności weryfikacji postanowienia sądu polu-
bownego o zastosowaniu tymczasowego środka zabezpieczającego na-
leży jednak zakwestionować, mimo istnienia przemawiających za nim 
argumentów. Trzeba bowiem zauważyć, że zabezpieczenie, które nie na-
daje się do wykonania w drodze egzekucji (np. unormowanie praw i obo-
wiązków stron na czas postępowania), może w wielu przypadkach przy-
bierać formę niezwykle uciążliwą dla strony obowiązanej. Przykładowo 
można tutaj wskazać na tak daleko idący sposób zabezpieczenia jak za-
kaz prowadzenia określonej działalności gospodarczej. Sposób ten jest 
obecnie stosowany w wielu przypadkach przez sądy powszechne, zwłasz-
cza w tych postępowaniach, w których przedmiotem sporu jest fakt  
naruszenia prawa z zakresu własności intelektualnej. W takich postępo-
waniach brak niezwłocznej reakcji sądu (przejawiającej się w udzieleniu 
ww. zabezpieczenia) prowadziłby najczęściej do powstania po stronie 
uprawnionego nieodwracalnej szkody. Tym samym nie ma, zdaniem au-
torów, żadnych podstaw do twierdzenia, że zabezpieczenie niewymaga-
jące dla swej „skuteczności” prowadzenia postępowania egzekucyjnego 
jest w jakimkolwiek sensie łagodniejsze dla obowiązanego, a w konse-
kwencji – że nie wymaga ono żadnej weryfikacji przez sąd powszech-
ny. Jeżeli bowiem ustawodawca uznał, że postanowienie o zastosowaniu 
środka tymczasowego (podlegającego wykonaniu w drodze egzeku-
cji) wydane przez sąd arbitrażowy wymaga jednak dla swej skuteczno-
ści kontroli sądu państwowego, to te same względy winny przemawiać 
za poddaniem kontroli tych postanowień o zabezpieczeniu, które nie  

13	 Ł. Błaszczak, op. cit., s. 63. 
14	 Por. M. Kocur, op. cit., s. 801; W. Głodowski, op. cit., s. 107. 
15	 T. Ereciński, K. Weitz, Sąd arbitrażowy, Warszawa 2008, s. 255.
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wymagają prowadzenia egzekucji. Mogą one wszak powodować równie 
daleko idące (negatywne) skutki dla obowiązanego co „klasyczne” po-
stanowienia o zabezpieczeniu. 

Taka wykładnia wydaje się tym bardziej prawidłowa, że nawet prze-
ciwnicy omawianego poglądu wskazują jednoznacznie, że art. 1181 § 1 
k.p.c. pozwala sądowi polubownemu zastosować taki sposób zabezpie-
czenia, który uzna za właściwy ze względu na przedmiot sporu, a zatem 
również taki, który nie podlega wykonaniu w drodze egzekucji16. Jeżeli 
zatem sąd polubowny może wydać postanowienie o udzieleniu zabez-
pieczenia w sposób niewymagający nadania klauzuli wykonalności, to 
niejako tym bardziej nie sposób zaakceptować sytuacji, w której upraw-
niony wnioskujący o wydanie takiego postanowienia byłby w lepszej sy-
tuacji niż uprawniony żądający takiego zabezpieczenia, które wymaga 
wszczęcia postępowania egzekucyjnego. 

Za poglądem zakładającym konieczność dokonywania przez sąd pań-
stwowy kontroli (z perspektywy negatywnych przesłanek wskazanych 
w art. 1214 § 3 k.p.c.) również takich postanowień sądu polubownego, 
które nie podlegają wykonaniu w drodze egzekucji, przemawia także 
brzmienie art. 1214 § 3 k.p.c., do którego odsyła art. 1181 § 3 zd. 2 k.p.c. 
Wszak przepis ten (art. 1214 § 3 k.p.c.) mówi nie tylko o stwierdzeniu wy-
konalności ugody lub wyroku wydanego przez sąd polubowny (a zatem 
odpowiednio o stwierdzeniu wykonalności postanowienia o zabezpie-
czeniu podlegającego wykonaniu w drodze egzekucji), lecz także  
o „uznaniu” wyroku lub ugody zawartej przed sądem polubownym.  
Jeżeli zatem ustawodawca wymaga zbadania (kontroli) przez sąd pań-
stwowy każdej ugody lub wyroku sądu polubownego (niezależnie od 
tego, czy podlegają one wykonaniu w postępowaniu egzekucyjnym), to 
– zdaniem autorów – nie ma żadnych powodów, aby wprowadzać dyfe-
rencjację między analogicznymi postanowieniami sądu arbitrażowego 
o udzieleniu zabezpieczenia.

16	 M. Kocur, op. cit., s. 801.
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Wreszcie warto również zaznaczyć, że na postanowienie sądu po-
lubownego o udzieleniu zabezpieczenia nie przysługuje żaden środek 
odwoławczy17. Jedynym możliwym środkiem, z którego może skorzy-
stać obowiązany, jest wniosek o uchylenie lub zmianę postanowienia 
zabezpieczającego, przewidziany w art. 1181 § 2 k.p.c. Jest to jednak 
odmienny co do podstaw środek prawny, niemogący zastępować ce-
lów, którym służy środek zaskarżenia, o czym będzie jeszcze mowa 
poniżej.

3. Możliwość orzekania o środkach zabezpieczających ex parte

Niezwykle kontrowersyjne i szeroko debatowane jest uprawnie-
nie sądu arbitrażowego do orzekania o środkach zabezpieczających 
bez udziału drugiej strony (potencjalnie obowiązanej), czyli orzekanie 
o środkach zabezpieczających ex parte. Dyskusja w tym przedmiocie 
przybrała na sile w 2006 r., przy okazji prac Komisji Międzynarodowego 
Prawa Handlowego ONZ (UNCITRAL) nad nowelizacją ustawy mode-
lowej o międzynarodowym arbitrażu handlowym z 1985 r., których wyni-
kiem było znaczne rozbudowanie przepisów o zabezpieczeniu roszczeń 
w postępowaniu arbitrażowym, w tym także uprawnienie do orzekania 
ex parte18. W tej części artykułu przedstawione zostaną argumenty prze-
mawiające zarówno za możliwością, jak i przeciwko możliwości orzeka-
nia ex parte oraz zgłaszane na tym polu postulaty de lege ferenda.

Niewątpliwie kwestia ta została już dawno przesądzona, jeśli cho-
dzi o postępowanie przed sądem powszechnym. Określając tryb 
rozpoznania wniosku o udzielenie zabezpieczenia, art. 735 k.p.c. 

17	 A. Zieliński [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, pod red. A. Zielińskiego, 
Warszawa 2014, SIP Legalis, komentarz do art. 1181 k.p.c.

18	 Por. M. Szymańska, Regulacje UNCITRAL w zakresie zabezpieczenia roszczeń dochodzonych 
przed sądem arbitrażowym (polubownym) a prawo polskie, PPH 2008, nr 8, s. 53 i n.  
W artykule opisano przebieg prac grupy roboczej komisji oraz nowe rozwiązania 
przyjęte w prawie modelowym. Por. też: A. Tynel, Prace UNCITRAL w sprawie 
zabezpieczenia roszczenia w postępowaniu arbitrażowym (sądownictwie polubownym),  
R.Pr. 2004, nr 1, s. 126 i n.
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w § 1 wskazuje na posiedzenie niejawne, a nadto wzmacniając postulat  
szybkości postępowania, § 2 dopuszcza możliwość orzekania w przed-
miocie zabezpieczenia przez sąd w jednoosobowym składzie w sprawie 
rozpoznawanej w składzie trzyosobowym. Jeżeli postanowienie o udzie-
leniu zabezpieczenia podlega wykonaniu w drodze egzekucji, sąd nadaje 
klauzulę wykonalności z urzędu, a doręczenia postanowienia obowią-
zanemu dokonuje organ egzekucyjny, równocześnie z przystąpieniem 
do wykonania postanowienia19. Takie ukształtowanie postępowania 
daje priorytet postulatowi szybkości przed zasadą kontradyktoryjności,  
de facto znacznie ją ograniczając, albowiem do wydania orzeczenia do-
chodzi bez wysłuchania drugiej strony. Celem takiej regulacji jest sta-
wienie czoła okolicznościom wymagającym bezzwłocznego działania, 
zwłaszcza gdy dla skuteczności zabezpieczenia ważny jest element za-
skoczenia dłużnika20.

Odpowiedź na pytanie, czy te same postulaty można przenieść na 
arenę przepisów o sądownictwie polubownym, podobnie jak w przy-
padku sądownictwa powszechnego, sprowadza się do rozważenia sto-
sunku między zasadą równości stron (przewidzianą w art. 1183 k.p.c.) 
a postulatami gwarancyjnymi – efektywności i skuteczności wyroku. 
Należy jednak wskazać, że specyfika arbitrażu wymaga, by każdą z jego 
instytucji rozpatrywać przez pryzmat prawa stanowionego, regulami-
nów stałych sądów polubownych (w przypadku arbitrażu instytucjonal-
nego), prawa modelowego oraz ewentualnie Regulaminu arbitrażowego 
UNCITRAL (w przypadku arbitrażu ad hoc).

Postępowanie zabezpieczające (w odniesieniu do sądów arbitrażo-
wych) zostało uregulowane w art. 1181 i 1182 k.p.c., których literalna 
wykładnia nie pozwala na wykluczenie możliwości orzekania w przed-
miocie udzielenia zabezpieczenia ex parte, przepisy te bowiem nie re-
gulują trybu orzekania o środkach zabezpieczających. Jednak doktryna  

19	 Art. 740 i 743 k.p.c.
20	 Por. T. Ereciński [w:] Kodeks…, op. cit., s. 644.
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jednomyślnie oceniła taką możliwość jako niedopuszczalną21. Argu-
menty, na których się oparto, wspierają się na trzech filarach. 

Po pierwsze, jest to wspominany wyżej art. 1183 k.p.c., nakazujący 
równe traktowanie stron sporu oraz gwarantujący prawo do bycia wysłu-
chanym. Podkreśla się, że zasada ta jest uznawana za magna carta postę-
powania arbitrażowego. Zobowiązuje sąd arbitrażowy w szczególności 
do tego, by strony zasadniczo w toku całego postępowania traktowane 
były równo. Każda ze stron powinna więc mieć możliwość przedstawie-
nia wszystkich okoliczności faktycznych i prawnych co do przedmiotu 
sporu, powołania dowodów, uczestnictwa w rozprawach, wypowiedze-
nia się o wszystkich twierdzeniach i dowodach strony przeciwnej oraz 
czynnościach arbitrów22. W konsekwencji uprawnienie do orzekania 
ex parte nie może być dopuszczalne, będzie bowiem uderzało w samo 
sedno zasady rzetelnego procesu. Tym bardziej że sankcją za jej naru-
szenie jest odmowa uznania lub wykonania orzeczenia arbitrażowego, 
na podstawie przesłanki pozbawienia możliwości obrony praw i nieza-
chowania podstawowych zasad postępowania przed sądem wynikają-
cych z ustawy lub określonych przez strony (art. 1206 § 1 pkt 2 i 4 k.p.c.,  
art. 1215 § 2 pkt 2 i 4 k.p.c.). Uważa się także, że naruszenie tych zasad 
jest objęte klauzulą porządku publicznego (art. 1214 § 3 pkt 2 k.p.c.)23.

Po drugie, zgodnie z treścią art. 1189 § 3 k.p.c. wszelkie pisma składa-
ne przez stronę sądowi polubownemu powinny być doręczone drugiej 
stronie. A zatem przepis ten już prima facie wyklucza możliwość orze-
kania o środkach zabezpieczających bez uprzedniego poinformowania 
drugiej strony.

21	 Por. T. Ereciński, K. Weitz, op. cit., s. 259; A. Jakubecki, Komentarz do art. 1181 Kodeksu 
postępowania cywilnego [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz. Tom V, pod red.  
H. Doleckiego, T. Wiśniewskiego, Lex 2013, pkt 6; M. Szymańska, op. cit., s. 56;  
M. Kocur, op. cit., s. 799.

22	 T. Ereciński, Komentarz do art. 1183 Kodeksu postępowania cywilnego [w:] Kodeks 
postępowania cywilnego. Komentarz. Tom V. Międzynarodowe postępowanie cywilne. Sąd 
polubowny (arbitrażowy), pod red. T. Erecińskiego, LexisNexis 2012; M. Hauser-Morel, 
T. Wiśniewski [w:] System prawa handlowego. Tom VIII. Arbitraż handlowy, pod red.  
A. Szumańskiego, Warszawa 2015, s. 460 i n.

23	 T. Ereciński, Komentarz do art. 1183 Kodeksu postępowania cywilnego [w:] Kodeks…, op. cit.
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Trzecim argumentem, na który warto zwrócić uwagę, jest to, że obec-
ny kształt przepisów nie umożliwia stronie, na którą został nałożony 
środek zabezpieczający, wniesienia jakiegokolwiek środka zaskarżenia. 
Z art. 1181 § 2 k.p.c. wynika bowiem jedynie, że sąd polubowny może 
zmienić lub uchylić wydane przez siebie postanowienie o zabezpie-
czeniu. Co prawda przepis ten wprost nie określa żadnych przesłanek 
uzasadniających taką zmianę albo uchylenie, w szczególności nie sta-
nowi (jak np. art. 742 § 1 k.p.c.) o konieczności „odpadnięcia” lub zmia- 
ny przyczyny zabezpieczenia, ale – zdaniem autorów – element  
zmiany okoliczności jest immanentną cechą takich środków prawnych 
jak wniosek o zmianę lub uchylenie postanowienia24, w przeciwieństwie 
do środka zaskarżenia, którego przedmiotem jest zarzucana wadliwość 
pierwotnego orzeczenia. Nie sposób zatem uznać kompetencji sądu  
arbitrażowego do orzekania o środkach zabezpieczających w postępo-
waniu ex parte przy równoczesnym braku stosownego środka zaskarże-
nia, z którego mógłby skorzystać obowiązany.

W świetle powyższego, zdaniem autorów, błędny jest pogląd M. Ko-
cura, który poprzez odwołanie do art. 1184 § 1 k.p.c. odzwierciedlają-
cego zasadę autonomii woli stron w postępowaniu arbitrażowym do-
puszcza możliwość „odgórnego” (tj. w zapisie na sąd polubowny lub 
przez odwołanie do regulaminu stałego sądu polubownego) przyzna-
nia trybunałowi uprawnienia do orzekania w przedmiocie zabezpieczenia  
ex parte25. Nie negując fundamentalnego znaczenia autonomii stron, stano-
wiącego główną zaletę sądownictwa polubownego, nie można tracić z pola 
widzenia bezwzględnego charakteru zasady równości oraz prawa do 
bycia wysłuchanym, które nie mogą doznawać uszczerbku. Stano-
wisko takie znajduje oparcie nie tylko w art. 1183 k.p.c. oraz stosowa-
nych odpowiednio przepisach o odmowie stwierdzenia wykonalności,  

24	 Por. odmiennie: A. Jakubecki, Komentarz do art. 1181 Kodeksu postępowania cywilnego  
[w:] Kodeks…, op. cit. wraz z powołaną tam literaturą. Zdaniem A. Jakubeckiego zmiana 
lub uchylenie postanowienia o zabezpieczeniu mogą nastąpić także wtedy, gdy nie 
wynika to ze zmiany okoliczności lub odpadnięcia przyczyny zabezpieczenia.

25	 M. Kocur, op. cit., s. 799.
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lecz także w art. 1161 § 2 k.p.c., wedle którego bezskuteczne są posta-
nowienia zapisu na sąd polubowny naruszające zasadę równości stron.

Jak wynika z przytoczonych zarzutów względem orzekania ex parte, 
sprowadzają się one do braku efektywnej możliwości strony obowiązanej 
do przedstawienia jej stanowiska. Wyjściem naprzeciw temu problemowi 
była zmiana ustawy modelowej, dokonana w 2006 r. Nie wchodząc w opi-
sanie szczegółowych rozwiązań, o które rozbudowano postępowanie 
zabezpieczające, szczególną uwagę należy poświęcić art. 17B i 17C usta-
wy modelowej. Przepisy te dają sądowi arbitrażowemu kompetencję do  
orzekania ex parte o środkach tymczasowych (tzw. preliminary orders), 
które zostały odróżnione od środków zabezpieczających (tzw. interim me-
asures), wydawanych w procedurze inter partes. Strona wnioskująca musi 
wykazać i przekonać trybunał o pilności w uzyskaniu ochrony tymcza-
sowej z uwagi na grożącą jej poważną szkodę. Środek taki może zostać 
wydany tylko wtedy, gdy wcześniejsze powiadomienie strony obowiąza-
nej pociągnie za sobą ryzyko, że uzyskanie ochrony stanie się bezprzed-
miotowe. Co więcej, orzeczenie to jest ograniczone w czasie (wygasa po  
20 dniach od jego wydania), a stronie obowiązanej winno się niezwłocznie 
umożliwić przedstawienie stanowiska i zarzutów. Aby zrealizować postu-
lat równości stron, obowiązanemu należy doręczyć nie tylko orzeczenie 
o środku tymczasowym, lecz także w pełni poinformować ten podmiot 
o wszelkich informacjach i komunikacji między stroną wnioskującą  
a sądem arbitrażowym. Wreszcie ustawa modelowa co prawda stwier-
dza, że środek tymczasowy wiąże strony, ale nie może przybrać formy 
wyroku oraz nie nadaje się do przymusowego wykonania26. Zdaniem 
autorów taki kształt instytucji orzekania ex parte zasługuje na uznanie, 
albowiem jest to niezwykle precyzyjny i kunsztowny kompromis między 
zasadami kontradyktoryjności i efektywności27.

26	 Por. UNCITRAL 2012 Digest of Case Law on the Model Law on International 
Commercial Arbitration, United Nations Publication, New York 2012, s. 89,  
http://www.uncitral.org/uncitral/en/case_law/digests/mal2012.html.

27	 M. Damjan, Arbitral Interim Measures and the Right to Be Heard, Czech (& Central Euro-
pean) Yearbook of Arbitration 2011, eds. A. Belohlavek, N. Rozehnalova, Vol. 1, s. 80.
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Co ciekawe, tak opracowanego modelu proceduralnego nie trans-
ponowano do Regulaminu arbitrażowego UNCITRAL, znowelizowa-
nego w 2010 r. Wychodząc z pragmatycznego założenia, stwierdzono 
bowiem, że mimo rozwiązań przyjętych w regulaminie trybunał de facto 
nie będzie mógł orzekać ex parte, jeśli możliwość taka nie będzie wypły-
wała z prawa stanowionego. Stąd uznano, że kompetencja do orzeka-
nia o środkach tymczasowych powinna najpierw zakorzenić się w sys-
temach prawnych państw, co z kolei jest domeną i zadaniem ustawy 
modelowej28. Zdaniem autorów była to dobra decyzja, w przeciwnym 
razie strony mogłyby pozostawać w iluzorycznym przeświadczeniu, że 
trybunał arbitrażowy dysponuje efektywnym środkiem prawnym, pod-
czas gdy w rzeczywistości orzeczenie to umykałoby procedurom przy-
musowym.

Wreszcie należy zauważyć, że możliwości orzekania ex parte nie usta-
nawia także większość regulaminów stałych sądów polubownych29.  
Dla przykładu jedynie można podać, że nie przewiduje tego Regulamin 
arbitrażowy ICC30 ani Regulamin Sądu Arbitrażowego przy PKPP Le-
wiatan, który jako naczelną zasadę przywołuje równoprawne traktowanie 
stron oraz gwarantuje każdej ze stron prawo do przedstawienia twierdzeń 
i dowodów31. Podobna regulacja znajduje się w Regulaminie Sądu Arbi-
trażowego przy KIG, wedle którego zespół orzekający ma obowiązek 
traktować strony równoprawnie, a każda strona ma prawo do wysłucha-
nia i przedstawienia swoich wniosków i twierdzeń oraz dowodów na ich 
poparcie lub dla odparcia wniosków i twierdzeń strony przeciwnej32.

28	 Ibidem, s. 80; P. Nowaczyk, Komentarz do art. 26 [w:] P. Nowaczyk, A. Szumański,  
M. Szymańska, Regulamin Arbitrażowy UNCITRAL. Komentarz, Warszawa 2011,  
s. 350; United Nations Document Nr A/65/17 – Report of the United Nations Commission  
on International Trade Law, 43. Session, New York 21.06.–9.07.2010, par. 121–125,  
http://www.uncitral.org/uncitral/en/commission/sessions/43rd.html. 

29	 P.J.W. Sherwin, D. Rennie, Interim Relief under International Arbitration Rules and 
Guidelines: A Comparative Analysis, The American Review of International Arbitration 
2010, Vol. 20, No. 3, s. 330.

30	 J. Fry, S. Greenberg, F. Mazza, The Secretariat’s Guide to ICC Arbitration, ICC 2012, s. 291.
31	 § 22 pkt 2 Regulaminu Sądu Arbitrażowego przy PKPP Lewiatan.
32	 § 7 Regulaminu Sądu Arbitrażowego przy KIG.
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Reasumując, należy stwierdzić, że możliwość orzekania o środkach 
zabezpieczających w procedurze ex parte jest w obecnym stanie praw-
nym wykluczona. Ewentualną zmianę w tym zakresie należałoby rozpo-
cząć od nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego, wedle przykładu 
zawartego w ustawie modelowej z 2006 r.

4. Podsumowanie

Postępowanie zabezpieczające w procedurze arbitrażowej jest do-
skonałym przykładem obrazującym rozwój sądownictwa polubowne-
go. Stanowiła ona uprzednio domenę zarezerwowaną jedynie dla sądów 
powszechnych, z biegiem czasu kompetencja do orzekania o środkach 
tymczasowych ulokowana została również w procedurze arbitrażowej. 
Rozwój instytucji zabezpieczenia niewątpliwie wzmocnił status arbitra-
żu jako alternatywnej drogi rozwiązywania sporów, przyczyniając się do 
jej komplementarności.

W niniejszym artykule wskazano jednak, że ingerencja sądów po-
wszechnych nadal jest nieodzowna, szczególnie jeśli jedna ze stron nie 
kieruje się dobrą wiarą w postępowaniu i nie wykonuje dobrowolnie na-
łożonych na nią obowiązków (nakazów/zakazów). 

Zdaniem autorów co do zasady nie można wykluczyć „przenikania” są-
dów powszechnych do postępowania arbitrażowego, tym bardziej że sądy 
powszechne pełnią w tym przypadku funkcję nadzorczą, a przesłanki kon-
troli odwołują się do fundamentów rzetelnego procesu oraz klauzuli po-
rządku publicznego. W tym kontekście przedstawiona została argumen-
tacja w drugiej części opracowania, poświęcona aspektowi wykonania 
postanowienia zabezpieczającego, a opowiadająca się za rozszerzeniem 
uprawnień sądów powszechnych także na postanowienia, które z uwagi 
na swoją naturę nie podlegają wykonaniu w drodze egzekucji.

Jeśli zaś chodzi o możliwość orzekania o środkach zabezpieczających 
w procedurze ex parte, zdaniem autorów sądownictwo arbitrażowe nie 
powinno tu usilnie starać się konkurować z sądownictwem powszechnym 
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i przyjętymi tam drogami uzyskania zabezpieczenia. Siłą sądownictwa 
polubownego jest właśnie jego odmienność od procedur jurysdykcyj-
nych. Głównym powodem korzystania z tej metody rozwiązania sporu 
przez strony jest fundament, na którym się ona opiera, a mianowicie: 
zasada równouprawnienia stron. Niewątpliwie, jak wskazano w artyku-
le, z każdym wprowadzanym elementem postępowania ex parte zasypu-
jemy fundament pełnej kontradyktoryjności. 

Takie stanowisko może wydawać się idylliczne i odbiegające od 
współczesnych realiów, w których strony zainteresowane są jak najszyb-
szym rozstrzygnięciem. Niemniej, zdaniem autorów, procedura arbi-
trażowa i sądowa, przynajmniej na arenie orzekania o środkach zabez-
pieczających, nie muszą ze sobą konkurować, ale mogą się wzajemnie 
uzupełniać. Dzięki temu strony nadal będą mogły osiągnąć zamierzony 
cel, a jednocześnie specyfika postępowania przed trybunałami arbitra-
żowymi nie dozna uszczerbku.



STRESZCZENIE Referendarz sądowy w postępowaniu 
egzekucyjnym na gruncie nowelizacji Kodeksu 
postępowania cywilnego z dnia 10 lipca 2015 r.  
(Dz.U. z 2015 r., poz. 1311 ze zm.)

Nowelizacja Kodeksu postępowania cywilnego z dnia 10 lipca 2015 r. znaczą-
co rozszerzyła kompetencje referendarza sądowego w postępowaniu egzekucyj-
nym. Referendarz sądowy zyskał ogólną kompetencję do dokonywania czynności 
w postępowaniu egzekucyjnym, z wyjątkami przewidzianymi w ustawie. Au-
tor dokonuje analizy zakresu nowych kompetencji referendarzy, a ponadto po-
rusza temat zmian dotyczących skargi na postanowienie referendarza sądowego 
w postępowaniu egzekucyjnym oraz zaznacza możliwe przyszłe zmiany przepi-
sów dotyczących referendarza sądowego.

SUMMARY Court Clerk in Execution Proceedings after  
the Amendment of the Polish Civil Procedure Code  
July 10, 2016 ( Journal of Laws 2015, 
1311 with Amendments)

The 2015’s amendment to the Polish Civil Procedure Code introduced a major ex-
tension of court clerk competences in the execution proceedings. Court clerk gained 
general ability to do court acts in the execution proceedings with exceptions men-
tioned in a statue. The author makes an analysis of a range of court clerk’s new 
competences and also touches the topic of changes in the complaint against a deci-
sion of court clerk in execution proceedings. The article also points out future pos-
sible amendments to the regulations of court clerk.
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egzekucyjnym na gruncie 
nowelizacji Kodeksu 
postępowania cywilnego 
z dnia 10 lipca 2015 r. 
(Dz.U. z 2015 r., poz. 1311 ze zm.)

1. Wprowadzenie

Dnia 10 lipca 2015 r. Sejm uchwalił szeroką nowelizację przepisów po-
stępowania cywilnego ustawą o zmianie ustawy – Kodeks cywilny, usta-
wy – Kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych innych ustaw1. 
Powyższa nowela Kodeksu postępowania cywilnego przewiduje zna-
czące zmiany m.in. w przedmiocie postępowania egzekucyjnego, w tym 
w szerokim zakresie dotyczące uprawnień referendarza sądowego oraz 
środka zaskarżenia przysługującego od orzeczeń przez niego wydawa-
nych. Dnia 31 lipca 2015 r. ustawa została podpisana przez prezydenta, 

1	 Ustawa z dnia 10 lipca 2015 r. o zmianie ustawy – Kodeks cywilny, ustawy – Kodeks po-
stępowania cywilnego oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. z 2015 r., poz. 1311 ze zm.).

SZYMON ŚNIADY
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z kolei omawiane poniżej przepisy dotyczące referendarza sądowego 
wejdą w życie w dniu 8 września 2016 r.

2. Referendarz sądowy we właściwym 
postępowaniu egzekucyjnym

W dotychczasowym stanie prawnym brak było ogólnego przepi-
su regulującego kompetencje referendarza sądowego w postępowaniu 
egzekucyjnym. Uprawnienia referendarza we właściwym postępowa-
niu egzekucyjnym zawarte są w przepisach szczególnych. Należą do 
nich w szczególności: art. 7956 § 2 k.p.c. (stwierdzenie wykonalności 
europejskiego nakazu zapłaty), art. 7958 § 2 k.p.c. (wydawanie zaświad-
czeń dotyczących orzeczenia wydanego w europejskim postępowa-
niu w sprawie drobnych roszczeń), art. 79510 § 4 k.p.c. (wydawanie za-
świadczeń w zakresie uznania lub wykonania orzeczeń, ugód i innych 
tytułów egzekucyjnych w innym państwie członkowskim), art. 79512  
§ 4 k.p.c. (sporządzanie wyciągu z orzeczeń, ugód i innych tytułów eg-
zekucyjnych), art. 773 § 11 k.p.c. (rozstrzyganie zbiegu egzekucji admi-
nistracyjnych i sądowych), art. 7732 § 1 zd. 2 k.p.c. (wystawianie dalszych 
tytułów wykonawczych2), a także art. 9202 k.p.c. (czynności w postępo-
waniu o wyjawienie majątku).

Omawiana nowelizacja dodaje przepis § 11 w art. 759 k.p.c., na 
gruncie którego referendarz sądowy zostanie wyposażony w upraw-
nienia do wykonywania czynności zastrzeżonych dla sądu w postępo-
waniu egzekucyjnym, z wyjątkiem: stosowania środków przymusu, 
orzekania o ściągnięciu należności od nabywcy w toku egzekucji z ru-
chomości, stwierdzenia wygaśnięcia skutków przybicia i utraty rękoj-
mi, spraw o egzekucję świadczeń niepieniężnych (poza wydaniem rze-
czy ruchomej), spraw o egzekucję przez zarząd przymusowy oraz spraw 
o egzekucję przez sprzedaż przedsiębiorstwa lub gospodarstwa rolnego.  

2	 Uchwała SN z dnia 26.06.2014 r., III CZP 30/14, www.sn.pl.
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Warto zaznaczyć, że art. 759 k.p.c., podobnie jak art. 758 k.p.c., normuje 
kompetencje organów egzekucyjnych we właściwym postępowaniu eg-
zekucyjnym i w postępowaniu podziałowym, nie regulując tej kwestii 
w postępowaniu klauzulowym3. Referendarz sądowy ponadto nie będzie 
uprawniony do orzekania w zakresie powództw przeciwegzekucyjnych, 
gdyż część Kodeksu postępowania cywilnego reguluje jedynie dopusz-
czalność wytoczenia takich powództw, a samo postępowanie toczy się 
wedle przepisów postępowania procesowego4. Dodatkowo na skutek 
powództwa przeciwegzekucyjnego wydany może zostać wyrok, nato-
miast przepisy Kodeksu postępowania cywilnego nie przewidują moż-
liwości wydania tego rodzaju orzeczenia przez referendarza sądowego. 
Mimo braku wyraźnego wyłączenia w art. 759 § 11 k.p.c., tak jak ma to 
miejsce w art. 5091 § 2–3 k.p.c. w przypadku postępowania wieczysto- 
księgowego i spadkowego, należy uznać, że również w przypadku postę-
powania egzekucyjnego referendarz sądowy nie będzie miał możliwości 
prowadzenia rozprawy.

W świetle powyższej zmiany słusznie na gruncie nowelizacji uchy-
lony zostaje art. 9202 k.p.c., który regulując kompetencje referenda-
rza sądowego w postępowaniu o wyjawienie majątku, stałby się jedynie 
zbędnym powtórzeniem treści proponowanego art. 759 § 11 k.p.c. Nie-
konsekwentne jest jednak pozostawienie przepisów art. 7956 § 2 k.p.c., 
art. 7958 § 2 k.p.c., art. 79510 § 4 k.p.c. oraz art. 79512 § 4 k.p.c., powtarza-
jących uprawnienia przyznane referendarzowi już w art. 759 § 11 k.p.c.

Zgodnie z nowelą Kodeksu postępowania cywilnego referendarz są-
dowy nie będzie już orzekał w przedmiocie zbiegu egzekucji sądowych 
i administracyjnych, jak również nie będzie wydawał postanowień do-
tyczących dalszego tytułu wykonawczego. W przyjętej nowelizacji 
zbieg ten nie będzie już rozstrzygany w drodze wydania orzeczenia. 

3	 S. Cieślak [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz. Tom II. Art. 730–1088,  
pod red. J. Jankowskiego, Warszawa 2013, s. 121 oraz druk sejmowy VII kadencji nr 2678. 

4	 T. Żyznowski [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Tom IV. Artykuły 730–1088,  
pod red. H. Doleckiego, T. Wiśniewskiego, Warszawa 2014, s. 345.
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W związku z tym instytucja dalszego tytułu wykonawczego stanie się 
zbędna i zostanie zlikwidowana.

3. Referendarz sądowy w postępowaniu klauzulowym

W zakresie postępowania klauzulowego brzmienie art. 781 § 11 k.p.c. 
zostanie zmodyfikowane w ten sposób, że referendarz uzyska ogólną 
kompetencję do dokonywania czynności w sprawach o nadanie klau-
zuli wykonalności tytułom egzekucyjnym, o których mowa w art. 777 
§ 1 k.p.c. Rozszerzenie to obejmuje zatem również tzw. konstytutywne 
klauzule wykonalności, czyli na rzecz osoby lub przeciwko osobie nie-
wymienionej w tytule egzekucyjnym. W takich wypadkach nadanie klau-
zuli wykonalności wykracza poza formalną kontrolę tytułu egzekucyjnego5. 
J. Turek słusznie zauważa, że nadawanie klauzul konstytutywnych jest zada-
niem znacznie bardziej skomplikowanym, pociągającym konieczność prze-
prowadzania postępowania dowodowego co do zasady z dokumentów, ale 
wyjątkowo również z przesłuchania stron (art. 7891 k.p.c.)6. Należy jednak 
pamiętać, że w postępowaniu klauzulowym nie są badane „kwestie meryto-
ryczne związane z zasadnością lub przedawnieniem roszczenia stwierdzo-
nego w tytule egzekucyjnym”7, a zatem nie są badane kwestie należące do 
zarezerwowanego dla sądów wymiaru sprawiedliwości.

Sformułowanie „referendarz sądowy nadaje klauzulę” zostanie zastą-
pione wyrażeniem „referendarz sądowy wykonuje czynności w sprawach 
o nadanie klauzuli wykonalności”. Taki sposób redakcji przepisu prze-
sądza o dopuszczalności wydawania przez referendarza również innych 
niż pozytywne postanowień dotyczących nadania klauzuli. Natomiast  
w związku z tym, że art. 759 § 11 k.p.c. nie odnosi się do postępowania 

5	 P. Rawczyński, Referendarz sądowy w postępowaniu egzekucyjnym w sprawach cywilnych 
[w:] W poszukiwaniu prawa dobrego i sprawiedliwego. Księga pamiątkowa ku czci Jana 
Tredera, pod red. K. Lubińskiego, Warszawa 2013, s. 227.

6	 J. Turek, Czynności klauzulowe, Warszawa 2014, s. 75.
7	 P. Telenga [w:] Komentarz aktualizowany do ustawy z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks 

postępowania cywilnego, pod red. A. Jakubeckiego, LEX.
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klauzulowego, referendarz sądowy nie uzyska uprawnienia do nadawa-
nia klauzuli wykonalności wyrokom sądów polubownych ani ugodom 
przed nimi zawartym.

4. Zmiany dotyczące skargi na postanowienie referendarza 
sądowego w postępowaniu egzekucyjnym

Przyjęta nowela Kodeksu postępowania cywilnego wprowadza rów-
nież zmiany w przedmiocie skargi na postanowienie referendarza sądo-
wego w postępowaniu egzekucyjnym. Modyfikacja art. 39822 § 5 k.p.c. 
pozwala usunąć rozbieżności doktryny dotyczące stosowania właści-
wego rygoru w przypadkach nieusunięcia braków formalnych skargi w ter-
minie wyznaczonym przez sąd. Znowelizowany przepis art. 39822 § 5 k.p.c. 
expressis verbis w takich sytuacjach przewiduje odrzucenie skargi8. Z kolei 
znowelizowane brzmienie art. 7673a k.p.c. wprowadza jednoosobowy skład 
sądu w przedmiocie rozpoznania skargi (zamiast dotychczasowego składu 
trzech sędziów), pozostawiając drugoinstancyjny charakter rozstrzygnięcia 
sądu9. Rozwiązanie to ujednolica skład sądu w przedmiocie rozpoznawania 
środków zaskarżenia od orzeczeń referendarza sądowego w całym postępo-
waniu cywilnym. W mojej ocenie jednak dotychczasowe rozwiązanie było 
lepsze, gdyż trzyosobowy skład sądu wydaje się bardziej zasadny w przy-
padku orzekania przez sąd jako sąd drugiej instancji.

4.1. Zakres przedmiotowy skargi na postanowienie 
referendarza sądowego w postępowaniu egzekucyjnym

Najdalej idącą zmianą dotyczącą skargi jest modyfikacja jej zakresu 
przedmiotowego. Wedle przyjętej w nowelizacji modyfikacji art. 7673a 

8	 Szerzej na ten temat: S. Śniady, Charakter prawny i dopuszczalność skargi na postanowienie 
referendarza sądowego w postępowaniu egzekucyjnym, PPE 2015, nr 3, s. 71.

9	 S. Śniady, Rozpoznanie skarg na postanowienie referendarza sądowego przez sąd orzekający 
jako sąd II instancji (art. 39823 k.p.c. i art. 7673a k.p.c.), IPP TBSP UJ 2015, nr 4, s. 268.
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k.p.c. skarga przysługiwać będzie na postanowienie referendarza już je-
dynie w przypadkach, w których na postanowienie sądu w tym samym 
przedmiocie przysługuje zażalenie, a nie tak jak w obecnym stanie praw-
nym – na wszystkie wydane przez niego postanowienia w postępowaniu 
egzekucyjnym. Zmiana ta wydaje się według mnie uzasadniona. W świet- 
le rozszerzenia uprawnień referendarza sądowego w postępowaniu eg-
zekucyjnym nieusprawiedliwione byłoby utrzymywanie rozbieżności 
w dopuszczalności zaskarżenia orzeczenia ze względu na kryterium or-
ganu wydającego orzeczenie. Podkreślić też należy fakt, że w praktyce 
jednak zakresy obu środków zaskarżenia dotychczas i tak były ze sobą 
tożsame, gdyż Kodeks postępowania cywilnego przepisami szczególny-
mi umożliwiał zaskarżanie wszystkich postanowień sądu w postępowa-
niu egzekucyjnym, do których wydawania był upoważniony referendarz.

Ze względu na znaczne poszerzenie kompetencji referendarza są-
dowego w postępowaniu egzekucyjnym i na podstawie przepisów ze-
zwalających na zaskarżanie postanowień sądu w tych przedmiotach re-
ferendarz sądowy zostanie wyposażony w kompetencje do wydawania 
szerokiego wachlarza orzeczeń, na które będzie przysługiwać skarga. 
Będą to w szczególności postanowienia w zakresie: odrzucenia skargi 
na czynność komornika (w zw. z art. 7673 k.p.c.), rozstrzygania skargi na 
postanowienie komornika o ukaraniu grzywną (w zw. z art. 768 k.p.c.), 
rozstrzygania o kosztach egzekucyjnych (w zw. z art. 770 k.p.c.), odmo-
wy wydania lub uchylenia zaświadczenia na potrzeby uznania lub wy-
konania obejmującego środki ochrony w sprawach cywilnych w innym 
państwie członkowskim (w zw. z art. 79515 k.p.c. i art. 79516 § 5 k.p.c.), 
wydania zaświadczenia potwierdzającego zawieszenie, ograniczenie 
lub uchylenie środka ochrony (w zw. z art. 79517 § 2 k.p.c.), wydania za-
bezpieczenia (w zw. z art. 807 k.p.c.), ograniczenia egzekucji do środków 
zabezpieczających (w zw. z art. 8202 § 2 k.p.c.), określenia kwoty, którą 
dłużnik może pobierać na zaspokojenie potrzeb (w zw. z art. 8211 k.p.c.), 
ograniczenia egzekucji (w zw. z art. 839 § 2 k.p.c.), wydania pieniędzy za-
jętych w toku egzekucji z ruchomości (w zw. z art. 852 § 3 k.p.c.), zwrotu 
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wydatków i wynagrodzenia dozorcy rzeczy w toku egzekucji z rucho-
mości (w zw. z art. 859 k.p.c.), ustanowienia kuratora lub zarządcy po 
zajęciu wierzytelności (w zw. z art. 908 § 1 k.p.c.), rozstrzygania skar-
gi na postanowienie komornika w przedmiocie wydzielenia części nie-
ruchomości (w zw. z art. 946 § 2 k.p.c.), rozstrzygania skargi na czyn-
ności komornika związane z opisem i oszacowaniem nieruchomości  
(w zw. z art. 950 k.p.c.), zatwierdzenia lub zmiany planu podziału sumy 
uzyskanej na skutek wniesienia zarzutów (w zw. z art. 1028 § 3 k.p.c.), zo-
bowiązania do uiszczenia ceny uzupełniającej (w zw. z art. 1037 § 1 k.p.c.), 
przybicia nieruchomości (w zw. z art. 997 k.p.c.), przysądzenia własno-
ści nieruchomości w drodze zarówno zwykłej egzekucji z nieruchomości 
(w zw. z art. 998 § 2 k.p.c.), jak i w uproszczonej (w zw. z art. 10135 § 2 k.p.c.), 
dostosowania na wniosek komornika tytułu wykonawczego określonego 
w art. 115314 pkt 1 albo 6 do przepisów rozporządzeń Unii Europejskiej  
nr 1215/2012 albo nr 606/2013 (w zw. z art. 115316 § 2 k.p.c.), ograniczenia 
egzekucji do środków zabezpieczających do czasu doręczeniu dłużniko-
wi tłumaczenia tytułu wykonawczego (w zw. z art. 115317 § 2 k.p.c.), ogra-
niczenia egzekucji do środków zabezpieczających wydanego na podsta-
wie treści zaświadczenia o utracie lub ograniczeniu wykonalności tytułu  
(w zw. z art. 115318 § 2 k.p.c.), odmowy wykonania, odmowy uznania, stwier-
dzenia braku podstaw do odmowy uznania  tytułów, o których mowa  
w art. 115323 § 1 k.p.c. (w zw. z art. 115324 k.p.c.).

Utrzymana również zostanie zaskarżalność orzeczeń referendarza 
sądowego w przedmiocie stwierdzania wykonalności nakazów zapła-
ty w europejskim postępowaniu nakazowym (w zw. z art. 7957 k.p.c.), 
w przedmiocie wydawania zaświadczeń dotyczących orzeczeń w euro-
pejskim postępowaniu w sprawie drobnych roszczeń (w zw. z art. 7959 

k.p.c.), zaświadczeń w zakresie uznania lub wykonania orzeczeń, ugód 
oraz innych tytułów egzekucyjnych w innym państwie członkowskim 
Unii Europejskiej (w zw. z art. 79511 k.p.c.), wydawania wyciągów z orze-
czeń, ugód oraz innych tytułów egzekucyjnych (w zw. z art. 79513 k.p.c.) 
oraz postanowień w postępowaniu o wyjawienie majątku (w zw. z art. 915 
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§ 3 k.p.c.). W zw. z art. 795 § 1 k.p.c. skarga będzie przysługiwać również 
na wszystkie orzeczenia referendarza w sprawach o nadanie klauzuli wy-
konalności.

Wobec ogólnych norm kompetencyjnych zawartych w art. 759 § 11 
k.p.c. i art. 781 § 11 k.p.c. w zw. z art. 818–827 k.p.c. referendarze zo-
staną uprawnieni również do zawieszenia lub umorzenia postępowania 
egzekucyjnego sensu largo, czyli również klauzulowego. Na wszystkie 
postanowienia referendarza co do zawieszenia i umorzenia postępo-
wania egzekucyjnego sensu largo w zw. z art. 828 k.p.c. przysługiwać bę-
dzie skarga. 

5. Podsumowanie

Uchwalone rozszerzenie kompetencji referendarza sądowego w po-
stępowaniu egzekucyjnym jest kolejnym krokiem w kierunku uspraw-
nienia pracy sądów. Kontynuuje ono proces przekazywania kompetencji 
sędziowskich spoza wymiaru sprawiedliwości podmiotowi niesądowe-
mu, którym jest referendarz. Jest to szczególnie istotne w przypadku 
postępowania egzekucyjnego ze względu na formułowane przez doktry-
nę postulaty zapewnienia jego szybkości i sprawności.

Również zmiany dotyczące skargi na postanowienia referendarza 
sądowego w postępowaniu egzekucyjnym należy ocenić pozytywnie. 
Ograniczenie zakresu zaskarżania orzeczeń wydanych przez referenda-
rza do sytuacji, w których orzeczenia w tej samej materii wydane przez 
sąd są zaskarżalne, jest słuszne, gdyż w świetle tak szerokiego zwięk-
szania kompetencji referendarzy nie ma potrzeby dopuszczania zaskar-
żalności wszystkich czynności referendarskich. W nowelizacji po raz 
kolejny nie wprowadzono postulowanej przez Ogólnopolskie Stowa-
rzyszenie Referendarzy Sądowych10 możliwości stosowania przez  

10	 Projekt zmian KPC i UKSC (czerwiec 2012) wraz z opinią OSRS, http://www.
referendarz.pl/pliki-do-pobrania/category/3-inne-dokumenty?download=145: 
projekt-zmian-kpc-i-uksc-2012-6&start=40.
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referendarzy autoremedury w przypadku oczywistej zasadności skargi 
lub nieważności postępowania. Kolejną zmianą wartą rozważenia jest 
proponowane przez M. Sorysza dopuszczenie w art. 7673a k.p.c. wydania 
przez sąd postanowienia kasatoryjnego, uchylającego zaskarżone posta-
nowienia i przekazującego sprawę do sądu pierwszej instancji11.

11	 Zob. też: M. Sorysz, Projektowane zmiany w Kodeksie postępowania cywilnego – zagadnienia 
wybrane (Druk nr 2678 Sejmu VII kadencji). Głos w dyskusji, PPE 2015, nr 2, s. 38–39.



Pięćdziesięciolecie Kodeksu 
postępowania cywilnego 
– doświadczenia 
i perspektywy

Sprawozdanie z Ogólnopolskiego 
Zjazdu Katedr i Zakładów Postępowania 
Cywilnego, Wrocław 18–20 września 2015 r. 

Podczas drugiego dnia Zjazdu Katedr i Zakładów Postępowania Cy-
wilnego, który odbywał się w dniach 18–20 września 2015 r. na Uniwer-
sytecie Wrocławskim, równolegle do paneli poświęconych ogólnym 
zagadnieniom prawa cywilnego procesowego prowadzone były panele 
dotyczące perspektyw w zakresie rozwoju postępowania cywilnego, ze 
szczególnym uwzględnieniem procesu informatyzacji wymiaru sprawie-
dliwości i jego wpływu na postępowanie sądowe w sprawach cywilnych. 

ALEKSANDRA KLICH

(Część II – Informatyzacja i perspektywy 
postępowania cywilnego)
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Ta część zjazdu zyskała szczególne zainteresowanie wśród uczestników 
biernych, przede wszystkim praktyków na co dzień wykorzystujących 
dorobek procesu informatyzacji (sędziów, adwokatów, radców praw-
nych, notariuszy czy też komorników) oraz przedstawicieli nauki prawa 
cywilnego procesowego, którym problematyka informatyzacji nauki pra-
wa procesowego jest szczególnie bliska. Pierwszy z paneli w tej części, 
a ogółem czwarty, zatytułowany Informatyzacja postępowania cywilnego, mo-
derowany był przez dr hab. Izabellę Gil (Uniwersytet Wrocławski). Wystąpi-
li w nim: prof. dr hab. Jacek Gołaczyński (Uniwersytet Wrocławski), dr hab. 
Kinga Flaga-Gieruszyńska, prof. US (Uniwersytet Szczeciński), dr hab. Kry-
stian Markiewicz, prof. UŚ (Uniwersytet Śląski), a także dr Joanna Studziń-
ska (Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II). 

Pierwszy referat w tej części zjazdu, wygłoszony przez prof. J. Goła-
czyńskiego, poświęcony był koncepcji elektronicznego biura podawcze-
go (EBP) w postępowaniu cywilnym. Miał charakter ogólny, wprowadza-
jący do szczegółowych kwestii, które zostały przedstawione w dalszej 
części tzw. paneli informatyzacyjnych. Na początku referent nawiązał 
do Zjazdu Katedr i Zakładów Postępowania Cywilnego z 2013 r., w trak-
cie którego poruszane były kwestie związane z projektem dużej noweli-
zacji zmian m.in. w Kodeksie postępowania cywilnego, aktualnie będą-
cym już opublikowaną ustawą w Dzienniku Ustaw. Dostrzeżone zostało 
także długie vacatio legis, jak podkreślił bowiem prelegent – co do zasady 
jest to jeden rok, choć w przypadku niektórych rozwiązań ustawodawca 
wydłużył ten termin do trzech lat. Zabieg taki zasługuje w pełni na ak-
ceptację, gdyż wprowadzone zmiany mają charakter rewolucyjny, stąd 
uzasadnione jest wydłużenie tego terminu do dostosowania nowej orga-
nizacji sądownictwa cywilnego. Nawiązując do zjazdu, który odbył się 
dwa lata temu w Targanicach, prof. J. Gołaczyński przywołał ówczesną 
dyskusję o tym, w jaki sposób należy informatyzować postępowanie cy-
wilne. Pojawiały się wówczas dwie koncepcje. Z jednej strony propono-
wano, aby był to tzw. proces wyspowy, polegający na wybraniu pewnych 
typów postępowań najbardziej nadających się do informatyzacji, choć 
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– jak podkreślił referent – to rozwiązanie niesie za sobą niebezpieczeń-
stwo, ponieważ może dojść do różnych rozwiązań w ramach funkcjono-
wania tych samych instytucji. Z drugiej zaś strony pojawiała się koncep-
cja przeciwna – aby stworzyć model ogólny i jako zasadę wprowadzić 
elektroniczną komunikację z sądem w zakresie zarówno wnoszenia,  
jak i doręczania pism sądowych i procesowych.

Prelegent dostrzegł, że projekt tzw. dużej nowelizacji zmierzał do 
realizacji drugiego celu, tj. do zakończenia informatyzacji o charakte-
rze wyspowym, co miało dać początek pełnej informatyzacji procesu 
cywilnego. Aktualnie ustawa nowelizująca m.in. Kodeks postępowania 
cywilnego co do zasady przewiduje taką regulację, choć – jak zostało 
to podkreślone – nie udało się wyeliminować zaszłości, m.in. w zakre-
sie elektronicznego postępowania upominawczego (EPU), w którym 
ustawodawca świadomie nie zdecydował się na wprowadzenie pewnych 
reguł ogólnych (dotyczy to głównie podpisu elektronicznego, który bę-
dzie wykorzystywany przez strony; w przypadku koncepcji generalnej 
EBP przewidziano, że będzie to bezpieczny podpis elektroniczny we-
ryfikowany ważnym kwalifikowanym certyfikatem, w przypadku EPU 
postanowiono zaś pozostawić obecną regulację, tj. zwykły podpis elek-
troniczny). 

Wśród innych przykładów odrębności wskazanych w tej części wy-
stąpienia było postępowanie rejestrowe. Referent zgłosił postulat, 
zgodnie z którym należy zastanowić się nad uspójnieniem przepisów 
dotyczących postępowania rejestrowego, zwłaszcza w kontekście postę-
powania w zakresie zakładania spółki z o.o. według ustawowego wzorca. 
Rozważania zostały odniesione do spółki S24, dla której przewidziany 
jest zwykły podpis elektroniczny bądź możliwość weryfikacji tożsamo-
ści wnioskodawcy za pomocą profilu zaufanego w systemie ePUAP. Jak 
podkreślił prelegent, nowelizacja przewiduje możliwość posługiwania 
się profilem w systemie ePUAP przy jednoczesnej rezygnacji co do zasa-
dy ze zwykłego podpisu elektronicznego. Poddał on w wątpliwość to, czy 
w przypadku S24 konieczne jest utrzymanie tej różnicy w stosunku do  
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zasad ogólnych, choć w przypadku EPU opowiedział się za wprowadze-
niem tej anomalii ze względu na to, że jest to system działający i nie zo-
stały zaobserwowane żadne problemy związane z podszywaniem się pod 
tożsamość powoda, a co za tym idzie – rozwiązanie obecnie realizowane 
jest bezpieczne z punktu widzenia obrotu gospodarczego. W przypad-
ku S24 to niebezpieczeństwo jest większe, ponieważ prowadzi do utwo-
rzenia osoby prawnej przez kogoś, kto nie do końca jest zweryfikowa-
ny, co de lege ferenda powinno stanowić przedmiot rozważań w zakresie 
zniesienia przedmiotowej anomalii. 

W konkluzjach wystąpienia przedstawione zostały podstawowe zało-
żenia i cechy EBP, wśród których przede wszystkim wskazano na wpro-
wadzenie możliwości składania pism procesowych w każdej sprawie 
cywilnej, niezależnie od trybu, przez dowolny podmiot za pomocą sys-
temu teleinformatycznego. Prof. J. Gołaczyński zwrócił uwagę na brak 
jakichkolwiek ograniczeń podmiotowych w tym względzie. Wskazał, że 
aktualnie będziemy mieć do czynienia z sytuacją, w której strona po-
stępowania może dokonać wyboru wnoszenia pism procesowych dro-
gą elektroniczną, tj. za pomocą systemu teleinformatycznego. Strona 
postępowania bądź jej pełnomocnik pozostają związani swoją decyzją 
do momentu, kiedy nie złożą rezygnacji ze swojego wyboru. Referent 
podkreślił, że jest to koncepcja, zgodnie z którą raz dokonany wybór 
nie jest do końca wiążący, ponieważ zgoda na elektroniczny kontakt 
z sądem może zostać cofnięta. Jednocześnie zwrócił on uwagę na to, że 
w toku prac legislacyjnych konieczne było zaakceptowanie obaw formu-
łowanych przez posłów, iż niektóre podmioty mogą być zainteresowane 
powrotem do tradycyjnego kontaktu z sądem i bez możliwości cofnię-
cia przedmiotowej zgody mogłoby dochodzić do ograniczenia prawa do 
sądu. Prelegent zaznaczył, że w projekcie ustawy przewidziano propo-
zycję, aby możliwość cofnięcia zgody na elektroniczny kontakt z sądem 
nie dotyczyła profesjonalnych pełnomocników, ale na ostatnim posie-
dzeniu podkomisji postulat wprowadzenia możliwości zmiany tej decy-
zji zgłosili sami pełnomocnicy, co zostało przez nią uwzględnione.
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Drugą wskazaną cechą EBP były doręczenia elektroniczne, które 
będą realizowane wtedy, gdy strona dokonała wyboru elektronicznej 
formy komunikacji z sądem albo gdy wybór ten ograniczał się wyłącz-
nie do doręczeń korespondencji drogą elektroniczną. Prelegent pod-
kreślił, że zastosowana została ta sama metoda, która funkcjonuje na 
gruncie EPU, tj. skierowanie pisma do tego systemu teleinformatyczne-
go (do sądu) powoduje doręczenie pisma stronie, która zgodziła się na 
doręczenia elektroniczne. W przypadku braku potwierdzenia odbioru 
pisma traktuje się je za doręczone po upływie 14 dni od momentu zna-
lezienia się pisma w elektronicznych aktach sprawy. Ostatnią wskaza-
ną cechą EBP były tzw. elektroniczne czynności sądowe. Jak zaznaczył 
prof. J. Gołaczyński, do momentu nowelizacji przepisów prawa cywil-
nego procesowego wyłącznie w EPU, a także w postępowaniu rejestro-
wym możliwe było wydanie orzeczeń, które pierwotnie miałyby postać 
elektroniczną, w obrocie prawnym posługiwano się zaś wydrukiem we-
ryfikacyjnym, który mógł być weryfikowany w systemie teleinforma-
tycznym. Aktualnie w EBP w przypadku, gdy strona dokonała wyboru 
elektronicznej komunikacji z sądem, ma on możliwość wydania orze-
czenia w formie elektronicznej. Podkreślona została fakultatywność 
tego rozwiązania, organ procesowy nie ma bowiem obowiązku wydawa-
nia elektronicznych orzeczeń, ale jest uprawniony do takiego działania. 

Następnie głos zabrała prof. K. Flaga-Gieruszyńska, wygłaszając re-
ferat pt. Informatyzacja w świetle podstawowych zasad postępowania cywil-
nego. Tytułem wprowadzenia wyjaśniła, że w pisemnej wersji referatu 
odniosła się wyłącznie do rozwiązań polskich, podczas wystąpienia do-
konała zaś rozszerzenia tego zakresu o możliwości i instytucje wyko-
rzystywane w innych państwach, zarówno europejskie, jak i o zasięgu 
międzynarodowym. Pierwszą podniesioną zasadniczą kwestią była pró-
ba odpowiedzi na pytanie, dlaczego działanie w cyberprzestrzeni jest 
tak bardzo użyteczne dla postępowania cywilnego. Jak zauważyła refe-
rentka, psycholodzy badający zastosowanie cyberprzestrzeni i jej wpływ 
na postępowanie sądowe wskazali kilka cech świadczących o tym,  
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że jest ona szczególnie przydatna dla postępowań w sprawach cywil-
nych. Wśród przykładowych cech wynikających z przebywania w cyber-
przestrzeni wskazała: a) ograniczenie doświadczeń; b) elastyczność toż-
samości i anonimowość (ta anonimowość jest szczególnie ważna przy 
niektórych rodzajach informacji prawnych); c) zrównanie statusu użyt-
kowników; d) przekraczanie ograniczeń przestrzennych; e) rozciąganie 
i zagęszczanie czasu (informatyzacja pozwala na to, że jednych czynno-
ści można dokonywać w czasie realnym poprzez kliknięcie, a inne moż-
na dowolnie modelować); f) zwiększoną dostępność kontaktów; g) moż-
liwość permanentnego zapisu interakcji.

Odnosząc informatyzację do zasad postępowania cywilnego, refe-
rentka zwróciła uwagę w pierwszej kolejności na fundamentalną za-
sadę prawa do sądu, będącego prawem agregatowym, składającym się 
z pewnych uprawnień cząstkowych. Pierwszym z nich jest prawo do-
stępu do sądu. Informatyzacja w tym zakresie przynosi ogromny rezul-
tat w postaci usunięcia barier geograficznych, aktualnie możliwe jest 
bowiem dokonanie wielu czynności procesowych z każdego miejsca. 
Nieograniczone jest także upowszechnienie informacji o kompeten-
cjach wymiaru sprawiedliwości. Informatyzacja przynosi również we-
dług referentki realne obniżenie kosztów dochodzenia roszczeń, co 
w dalszej perspektywie przyczynić się może do zmniejszenia kosztów 
postępowania sądowego w sprawach cywilnych (w tym miejscu przywo-
łane zostało rozwiązanie litewskie, zgodnie z którym w przypadku wnie-
sienia pisma procesowego za pomocą środków komunikacji elektronicz-
nej opłata wynosi 75% należnej opłaty sądowej). Drugim uprawnieniem 
wynikającym z prawa do sądu jest – zdaniem prof. K. Flagi-Gieruszyńskiej  
– prawo do rzetelnego postępowania. Kluczową kwestią w zakresie 
wpływu procesu informatyzacji na rzetelność i sprawność postępowania 
sądowego jest skutek w postaci możliwości dokumentowania czynno- 
ści sądowych za pomocą protokołu elektronicznego. W odniesieniu 
do czynności egzekucyjnych skutek ten wyraża się w postaci populary-
zacji postulatu dokumentowania ich w przyszłości za pośrednictwem  
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tzw. wirtualnych protokołów, zaprezentowanych w toku wystąpienia. 
Protokoły te pozwalają w 100% odtworzyć dokonane czynności, co 
wpływa na gwarancję rzetelności i zapewnienia możliwości powrotu do 
potrzebnych w danym momencie informacji. W tym miejscu odniesio-
no się również do możliwości udostępniania informacji o postępowaniu 
w realnym czasie, a także wykorzystywania systemu teleinformatyczne-
go w postępowaniu dowodowym (tele- lub wideokonferencji czy też de 
lege ferenda elektronicznej formy opinii biegłego, co przyczynia się do 
zniesienia barier geograficznych w zakresie dowodu z zeznań świadka 
lub opinii biegłego). 

Następnie wskazane zostało prawo do wysłuchania, definiowane jako 
prawo do informacji, do zajęcia stanowiska, do rozważenia faktycznych 
twierdzeń i prawnych roszczeń, realizowane na gruncie informatyzacji 
poprzez stworzenie nowych możliwości pozyskiwania informacji, np. za 
pośrednictwem portalu informacyjnego czy też portalu orzeczeń. Ko-
lejnym wskazanym przez referentkę elementem szeroko pojmowanego 
prawa do sądu było prawo do wyroku sądowego czy inaczej – uzyskania 
w rozsądnym terminie rozstrzygnięcia sprawy. Podkreśliła ona w tym 
miejscu, że elektroniczna forma wyroku udoskonala rozwiązania do-
tyczące ustnego uzasadnienia, mającego niewątpliwy wpływ na przy-
spieszenie postępowania, co w sensie proceduralnym należy odnieść do 
tego, że przebieg postępowania dokumentowany jest za pomocą pro-
tokołu elektronicznego, w sensie organizacyjnym zaś – należy dostrzec 
istotę instrumentów tzw. case management. Zdaniem referentki rozwią-
zania te kreują zupełnie nowe oblicze postępowania cywilnego. 

Następną zasadą, do której odniosła się prelegentka w kontekście 
procesu informatyzacji postępowania cywilnego, była zasada jawności. 
W pierwszej kolejności prof. K. Flaga-Gieruszyńska zaznaczyła dwa 
jej aspekty, tj. wewnętrzny, czyli wzajemne relacje między podmiotami 
postępowania, otwartość postępowania cywilnego w stosunku do stron 
(uczestników) postępowania, oraz zewnętrzny, czyli otwartość proce-
dury w stosunku do osób postronnych. Zwróciła uwagę na to, że art. 9  
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k.p.c. doznał zmian wynikających z procesu informatyzacji, na jego 
podstawie bowiem możliwe jest już nie tylko przeglądanie akt, lecz 
także sięganie do zapisów audio-wideo. Rozszerzając rozważania co 
do pierwszego ze wskazanych aspektów, tj. wewnętrznego, podkreśliła, 
że strony i uczestnicy postępowania mają prawo do otrzymania z akt 
sprawy zapisu dźwięku albo obrazu i dźwięku, chyba że protokół został 
sporządzony wyłącznie pisemnie. Przewodniczący wydaje z akt sprawy 
zapis dźwięku, jeżeli wydaniu zapisu obrazu i dźwięku sprzeciwia się 
ważny interes publiczny lub prywatny. Jeżeli posiedzenie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych, strony i uczestnicy postępowania mają prawo 
do otrzymania z akt sprawy jedynie zapisu dźwięku. Rozwiązania te po-
wodują możliwość zapoznania się ze stanem sprawy w ramach systemu 
teleinformatycznego, a także wpływają na przyspieszenie obiegu infor-
macji w ramach systemu teleinformatycznego. Prelegentka dostrzegła 
również, że w obcych systemach prawnych wykorzystywane są w szero-
kim zakresie media społecznościowe, a także inne sposoby skuteczne-
go przekazywania informacji. Zauważyła ona ponadto, że z perspektywy 
procesu informatyzacji istotną kwestią jest to, iż przyszłe rozwiązania, 
które zostaną wprowadzone na grunt prawa cywilnego procesowego, 
pozwolą zajrzeć do każdej czynności dotyczącej konkretnej sprawy. 
Oznacza to, że jawność zaczyna mieć szerszy wymiar, ponieważ coraz 
częściej możliwe jest wykorzystanie rozwiązań powiadamiających stro-
ny o różnego typu działaniach związanych z toczącą się sprawą. W tym 
miejscu zaprezentowany został system SMS-owy dotyczący ławy przy-
sięgłych, znany z jednego z sądów amerykańskich, w którym zastosowa-
ne zostały wszystkie możliwe funkcjonalności.

W zakresie analizy wpływu informatyzacji na zasadę jawności istotne 
były rozważania dotyczące zupełnie nowego znaczenia pojęcia publicz-
ności, zdaniem referentki bowiem aktualnie publicznością może być 
cały świat. Odniosła się ona w tym miejscu do mechanizmów stosowa-
nych przez polski Trybunał Konstytucyjny, który udostępnia w realnym 
czasie rozpatrywane przez siebie sprawy, i jednocześnie podkreśliła, że  
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działanie takie jest zasadą. Jako przykład podała stronę WWW, za któ-
rej pośrednictwem można zobaczyć, jak sąd w San Francisco rozstrzyga 
sprawy z niewyłączoną jawnością. Z kolei mówiąc o aspektach zewnętrz-
nych, prelegentka podkreśliła istotne znaczenie portali informacyj-
nych, zawierających i umożliwiających dostęp do informacji o prawie, 
o funkcjonowaniu wymiaru sprawiedliwości, o linii orzeczniczej sądów 
powszechnych i Sądu Najwyższego. W tym miejscu rozszerzona zosta-
ła teza, zgodnie z którą sądy coraz częściej wykorzystują w codziennej 
pracy media społecznościowe. Jako przykład podany został australijski 
sąd rodzinny, korzystający z Twittera jako medium służącego do przeka-
zywania informacji nie tylko prawnych, lecz także natury organizacyj-
nej (np. dotyczących odwołania rozprawy z powodu choroby sędziego). 
Naturalne wydaje się postawienie pytania o to, gdzie są granice jawno-
ści zewnętrznej. Podejmując próbę odpowiedzi na nie, prof. K. Flaga-
-Gieruszyńska podała przykład sądów amerykańskich, które pozwoli-
ły skutecznie doręczać dokumenty rozwodowe przez Facebooka, oraz 
kanadyjskich, w których przeprowadzony został pilotażowy projekt 
umieszczania na odpowiednim portalu sylwetek dłużników ze wszystki-
mi informacjami umożliwiającymi ich identyfikację. 

Przedmiotem ostatnich rozważań zostały zasada bezpośrednio-
ści i zasada formalizmu. W odniesieniu do tej pierwszej, postrzeganej 
z jednej strony jako postulat bezpośredniego zaangażowania sądu w po-
stępowanie dowodowe, a z drugiej – jako korzystanie z dowodów bez-
pośrednich, postępowanie dowodowe, w szczególności przesłuchanie 
świadków, biegłych i stron oraz dokonanie oględzin, powinno być zda-
niem referentki przeprowadzone przed sądem orzekającym. Przed tym 
sądem przeprowadzona powinna być również rozprawa, na której stro-
ny przedstawiają swoje żądania i wyjaśnienia oraz argumenty na popar-
cie swego stanowiska. Z drugiej strony zasada ta odnosi się do problemu 
dowodów pośrednich i bezpośrednich, przy jednoczesnym postula-
cie wykorzystania w miarę możności tych ostatnich. Usunięcie barier 
geograficznych (np. co do dowodu z zeznań świadka, wyjaśnień stron)  
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następuje także poprzez wprowadzenie tzw. rozprawy odmiejscowio-
nej. Informatyzacja zapewnia nowe możliwości w zakresie zapoznania 
organu sądowego z materiałem dowodowym, nawet na odległość. Pod-
kreślono, że popularyzacja tzw. tele- czy wideokonferencji nie stanowi 
odejścia od zasady bezpośredniości, ale jest jedną z możliwości jej re-
alizacji. W odniesieniu do zasady formalizmu referentka zaznaczyła, że 
to miejsce i czas decydują, czy dokonana zostanie skutecznie czynność 
procesowa. Za rewolucyjną w polskim systemie prawnym uznała ona 
formę dokumentową, z którą wiążą się nadzieje na zbudowanie nowe-
go podejścia do formy czynności zarówno sądowych, jak i procesowych. 
Zasygnalizowała także, że nowe spojrzenie na zasadę formalizmu wpro-
wadzi rozporządzenie eIDAS1 czy też EBP. 

Następnie głos zabrał dr hab. K. Markiewicz, przedstawiając referat 
pt. Doręczenia elektroniczne de lege lata i de lege ferenda. Na wstępie pod-
kreślił, że istnieją trzy momenty czasowe, w których należy rozważać 
kwestię związaną z doręczeniami, tj. moment uchwalenia wielokrotnie 
przywoływanej w trakcie zjazdu ustawy z dnia 10 lipca 2015 r., chwila, 
w której jej przepisy zaczną obowiązywać, a także moment związany 
z pracami, które trwały w ramach Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywil-
nego. Nawiązując do stanowiska prof. J. Gołaczyńskiego, według któ-
rego problematyka pism procesowych jest w sposób oczywisty związa-
na z doręczeniami, odniósł się on do uchwały Sądu Najwyższego z dnia  
23 maja 2012 r.2, w której rozstrzygano, czy możliwe jest wniesienie pi-
sma procesowego (w przypadku przedmiotowej uchwały – środka od-
woławczego) drogą elektroniczną. Stanowisko Sądu Najwyższego zosta-
ło wyrażone w sposób pozytywny, o ile przepis szczególny tak stanowi 
(art. 125 § 2; obecnie art. 125 § 21 k.p.c.). Referent odniósł się do art. 125  
§ 21 k.p.c. (w brzmieniu z ustawy z dnia 10 lipca 2015 r.), zgodnie z którym 

1	 Rozporządzenie PE i RE UE nr 910/2014 z dnia 23 lipca 2014 r. w sprawie identyfi-
kacji elektronicznej i usług zaufania w odniesieniu do transakcji elektronicznych na 
rynku wewnętrznym (Dz.U. UE. L. z 2014 r. Nr 257, poz. 73; dalej: rozporządzenie 
eIDAS). 

2	 Uchwała SN z dnia 23.05.2012 r., III CZP 9/12, LEX nr 1162620. 
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jeżeli przepis szczególny tak stanowi albo dokonano wyboru wnoszenia 
pism procesowych za pośrednictwem systemu teleinformatycznego, pi-
sma procesowe w tej sprawie wnosi się wyłącznie za pośrednictwem sys-
temu teleinformatycznego. Pisma niewniesione za pośrednictwem syste-
mu teleinformatycznego nie wywołują skutków prawnych, które ustawa 
wiąże z wniesieniem pisma do sądu, o czym sąd poucza wnoszącego pi-
smo. Oznacza to zdaniem prof. K. Markiewicza, że droga elektronicz-
na równa się wniesieniu pisma za pomocą systemu teleinformatyczne-
go, a ustawodawca dokonał uporządkowania pewnej terminologii w tym 
zakresie. Zwrócił on uwagę, że nowelizacja przepisów prawa cywilnego 
procesowego z lipca 2015 r. potencjalnie rozszerza możliwość stosowania 
elektronicznej formy na poszczególne czynności lub rodzaje postępo-
wań, bez jakiegoś podziału na postępowania odrębne czy tryby postę-
powań. Referent jest zwolennikiem tego, by docelowym rozwiązaniem 
była taka zmiana regulacji Kodeksu postępowania cywilnego, która do-
ręczenia elektroniczne będzie wskazywała jako co najmniej równorzęd-
ną, jeśli nie priorytetową formę doręczeń w postępowaniu cywilnym. 
Zwrócił on także uwagę, że w stanie prawnym sprzed stosowania ustawy 
z lipca 2015 r. możliwość wnoszenia i doręczenia pism drogą elektro-
niczną była niewielka.   

W przedstawionym referacie prelegent odniósł się również do tzw. tech-
nikaliów doręczeń, tj. oznaczenia momentu, w którym doręczenie jest sku-
teczne. W konkluzjach dość obszernie przedstawione zostało stanowisko 
Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego (KKPC), której przedmiotem 
działalności były prace związane m.in. ze stworzeniem nowego Kodeksu 
postępowania cywilnego. Referent podkreślił, że zgodnie z poglądem repre-
zentowanym przez członków zespołu procesowego KKPC w odniesieniu 
do doręczeń komisja poszła o krok dalej w zakresie podmiotowym, wskazu-
jąc grupę podmiotów, które nie mają możliwości wyboru korzystania z elek-
tronicznego systemu doręczenia. Podzielił się on także z uczestnikami zjazdu 
tym, że KKPC przyjęła proste założenie, zgodnie z którym skoro celem jest 
usprawnienie i przyspieszenie doręczeń, to musi się to odbywać za pomocą 



59Pięćdziesięciolecie Kodeksu postępowania cywilnego…

doręczeń elektronicznych, oraz założenie, aby w nowym Kodeksie po-
stępowania cywilnego nacisk stawiany był na doręczenia elektroniczne.

Jako ostatnia w tym panelu referat pt. Dokument elektroniczny w Ko-
deksie postępowania cywilnego przedstawiła dr J. Studzińska. Na wstępie 
podkreśliła, że dokument jest jednym z istotniejszych środków dowo-
dowych, środkiem najczęściej decydującym o ustaleniu okoliczności 
faktycznych. Zwróciła ona uwagę, że do tej pory definicja dokumentu 
(nie tylko elektronicznego) nie została zawarta w żadnych przepisach 
prawa cywilnego, co skutkowało brakiem definicji legalnej tego pojęcia. 
Mimo że było ono wielokrotnie definiowane w doktrynie, nie otrzyma-
ło jednolitej definicji. Prelegentka dostrzegła, że w przepisach przed-
wojennych powoływano się na możliwość pojmowania dokumentu nie 
tylko jako znaków pisarskich, co w okresie późniejszym sprowadzało 
się do coraz częstszego kojarzenia dokumentu ze znakami pisarskimi.  
Referentka zaznaczyła, że ze względu na to, iż dokument jest nośnikiem 
określonych informacji, najistotniejsza w jego pojęciu jest informacja.  
Jej zdaniem rozwój techniki, a także postępujący proces digitalizacji  
dokumentów wymuszają konieczność uporządkowania pojęć w tym za-
kresie. Nie budzi według niej wątpliwości to, że funkcją dokumentu jest 
utrwalenie określonych spostrzeżeń lub oświadczeń w celu przedsta-
wienia ich w przyszłości. 

Do czasu uchwalenia ostatniej ustawy nowelizującej Kodeks cywil-
ny, jak również Kodeks postępowania cywilnego dokument postrzega-
ny był w dwóch ujęciach. Dokumenty sensu stricto – według dr J. Stu-
dzińskiej – są normowane przepisami o dowodzie z dokumentów, czyli  
art. 244–257 k.p.c., mówiąc zaś o dokumentach sensu largo, należy zwró-
cić uwagę na to, że przepisy o dowodzie z dokumentów stosuje się je-
dynie odpowiednio do tzw. audiowizualnych środków dowodowych  
(art. 308 k.p.c.). Podkreśliła ona też, że nie uznawano dotychczas za do-
kumenty zapisów myśli ludzkiej w formie np. nagrania magnetofonowe-
go lub audiowizualnego. Dostrzegła, że decydującym kryterium odróż-
niającym tradycyjne dokumenty od zbliżonych środków dowodowych 
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było dotychczas to, czy myśl ludzka została utrwalona wprost przez 
daną osobę (na papierze lub innym odpowiednim nośniku za pomocą 
znaków pisarskich). Decydujące znaczenie sankcjonujące, porządkujące 
kwestie związane z dowodem z dokumentu, w tym z dokumentu elek-
tronicznego, będzie mieć ustawa z dnia 10 lipca 2015 r. 

Przedstawiając wyniki analizy aktualnego stanu prawnego ze znowe-
lizowanymi przepisami prawa cywilnego materialnego i procesowego, 
prelegentka na pierwszy plan wysunęła problematykę definicji doku-
mentu, która wprowadzona została do przedmiotowej ustawy nowelizu-
jącej. Jej zdaniem zastosowana przez ustawodawcę definicja dokumentu 
kończy pewnego rodzaju spory dotyczące jego elementów konstytutyw-
nych. Zgodnie z dotychczasowym poglądem wskazuje się na dwa takie 
elementy, tj. nośnik informacji i samą informację (możliwość zapozna-
nia się z jej treścią). Referentka podkreśliła, że wiele wątpliwości budzi-
ło dotychczas zawarcie trzeciego elementu w dokumencie, tj. podpisu. 
Niewątpliwie treść dokumentu może być dowolnie ujawniona (np. za 
pomocą dźwięku, obrazu), może być utrwalona na dowolnym nośniku 
informacji i przy użyciu dowolnych środków. Jedyną granicą neutralno-
ści technologicznych zdaniem prelegentki jest możliwość późniejsze-
go odtworzenia tej informacji (musi być ona zapisana w sposób trwały). 
Wiele wątpliwości budziła kwestia podpisu jako elementu dokumentu, 
natomiast obecna definicja, wyrażona w dodanym art. 773 k.c., określa-
jąca dokument jako nośnik informacji umożliwiający zapoznanie się 
z jej treścią, czyni wszystkie spory zbędnymi. Podpis nie jest elementem 
konstytutywnym dokumentu. Według referentki istotne znaczenie ma 
rozporządzenie eIDAS, zrównujące podpis elektroniczny z podpisem 
zwykłym, o czym w trakcie zjazdu mówił także prof. Dariusz Szostek. 
Prelegentka dostrzegła również problemy związane z dokumentami 
elektronicznymi, tj. konieczność załączania wydruku do materiału pro-
cesowego. Jak zauważyła, dokument elektroniczny nie zawiera pierwot-
nego wyrażenia myśli, a jedynie potwierdza zachowanie określonych 
danych w pamięci komputera. Odnosząc rozważania do zasady jawności 
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wyrażonej w art. 9 k.p.c., stanowczo zaznaczyła ona konieczność załą-
czania do materiału procesowego wydruku dokumentu elektroniczne-
go. Zdaniem dr J. Studzińskiej załączenie do akt sprawy samego nośnika 
danych (płyty CD, DVD, pendrive’a) zawierającego dokument elektro-
niczny nie jest wystarczające, ponieważ sam nośnik nie jest dokumen-
tem ze względu na brak bezpośredniego dostępu do utrwalonych na nim 
danych. 

Poruszając aspekt procesowy związany z dowodem z dokumentu, 
zwrócono uwagę na art. 2431 k.p.c., dodany ustawą nowelizującą, zgodnie 
z którym przepisy dotyczące dowodu z dokumentu stosuje się do doku-
mentów zawierających tekst, umożliwiających ustalenie ich wystawców. 
Referentka podkreśliła, że aktualnie mamy do czynienia z nowym po-
działem dokumentów elektronicznych, usankcjonowanych przez nowe 
regulacje. Są to dokumenty zawierające tekst (art. 2431 k.p.c.) i inne doku-
menty elektroniczne przeprowadzane w trybie art. 308 k.p.c. Zauważyła 
ona także poszerzenie definicji dokumentu elektronicznego urzędowe-
go, zgodnie bowiem z art. 244 § 2 k.p.c. przepisy dotyczące dokumen-
tów urzędowych stosuje się odpowiednio do dokumentów urzędowych 
sporządzonych przez podmioty inne niż wymienione w § 1 w zakresie 
zleconych im przez ustawę zadań z dziedziny administracji publicznej. 
Nadto rozszerzone zostały regulacje dotyczące elektronicznych doku-
mentów prywatnych, gdyż zgodnie z art. 245 k.p.c. dokument prywatny 
sporządzony w formie pisemnej lub elektronicznej stanowi dowód tego, 
że osoba, która go podpisała, złożyła oświadczenie zawarte w dokumen-
cie. Jest to nawiązanie do formy dokumentowej, o której wspominała 
prof. K. Flaga-Gieruszyńska. Dotyczy to nie podpisu, ale możliwości 
ustalenia osoby, która złożyła oświadczenie woli. Utrzymane zostały 
także domniemania związane dotychczas wyłącznie z dokumentami, co 
w odniesieniu do dokumentów w postaci elektronicznej odnieść należy 
do domniemania prawdziwości (autentyczności) oraz domniemania, że 
dokument elektroniczny pochodzi od osoby, która sygnowała go pod-
pisem elektronicznym. Zdaniem referentki domniemanie pochodzenia 
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oświadczenia zawartego w dokumencie prywatnym od jego wystaw-
cy oznacza, że dokument w postaci elektronicznej pochodzi od osoby, 
która opatrzyła go bezpiecznym podpisem elektronicznym. Jednak nie 
można wykluczyć, że elektroniczną sygnaturą posłuży się osoba, która 
nie będzie jej właścicielem. Prelegentka podkreśliła istotne znaczenie  
art. 253 k.p.c., zgodnie z którym jeżeli strona zaprzecza prawdziwo-
ści dokumentu prywatnego albo twierdzi, że zawarte w nim oświad-
czenie osoby, która je podpisała, od niej nie pochodzi, to obowiązana 
jest okoliczności te udowodnić. Jeżeli jednak spór dotyczy dokumen-
tu prywatnego pochodzącego od innej osoby niż strona zaprzeczająca, 
prawdziwość dokumentu powinna udowodnić strona, która chce z nie-
go skorzystać. W konkluzjach wystąpienia prelegentka zwróciła tak-
że uwagę na zrównanie statusu dokumentów w postaci elektronicznej 
z dokumentami „papierowymi” w zakresie obowiązku ich udostępnie-
nia sądowi, podstaw zwolnienia z tego obowiązku, środków przymusu 
stosowanych w przypadku niewykonania zarządzeń sądu oraz żądania 
zwrotu wydatków w ten sposób powstałych (art. 254 k.p.c.). 

Ostatnie dwa panele dyskusyjne moderowane były przez pełnomoc-
nika Ministra Sprawiedliwości – koordynatora krajowego ds. wdrożeń 
systemów teleinformatycznych w sądach powszechnych, prof. J. Goła-
czyńskiego. Referaty związane z perspektywami postępowania cywilne-
go wygłosili: dr Grzegorz Sikorski, prof. dr hab. Jacek Widło (Katolicki 
Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II), dr hab. Dariusz Szostek, prof. UO 
(Uniwersytet Opolski), dr Anna Kościółek (Uniwersytet Rzeszowski), 
dr Łukasz Goździaszek (Uniwersytet Wrocławski) oraz dr Anna Zale-
sińska (Uniwersytet Wrocławski).

Pierwszy referat w tej części zjazdu, pt. Systemy informatyczne 
wspomagające procesy merytoryczne w sądach powszechnych – Sąd Nowej  
Generacji – w poszukiwaniu optymalnych rozwiązań, został wygłoszony przez 
dr. G. Sikorskiego. Przedstawione zostały w nim istotne aspekty nowo-
czesnych technologii i ich zastosowanie w obrocie gospodarczym, jak też 
w obrocie prawnym. Na wstępie prelegent podkreślił, że stan docelowy,  
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do którego dążymy, jest aktualnie możliwy na gruncie EPU. Przed przej-
ściem do rozwinięcia tezy dotyczącej szerszego wykorzystania narzędzi 
informatycznych przedstawił on, jak stan ten wyglądał w latach dzie-
więćdziesiątych, gdy rozpoczęły się prace nad systemem zmierzającym 
do obsługi sądów powszechnych wyłącznie w zakresie obsługi admi-
nistracyjnej, tj. w sekretariatach sądów. Ówczesne rozwiązania miały 
stanowić pomoc w organizacji i planowaniu rozpraw czy w rozliczaniu 
kosztów sądowych. 

Zdaniem referenta przełom XX i XXI w. skutkuje odmienną sytu-
acją, w której poziom nie tylko skomputeryzowania, lecz także zinfor-
matyzowania sądów jest o wiele wyższy, nastąpiło bowiem wdrożenie 
różnych programów ułatwiających funkcjonowanie organów wymia-
ru sprawiedliwości. Zwrócił on również uwagę na to, że w tym czasie 
nastąpił rozwój w dostępie do stron WWW sądów, za których pośred-
nictwem możliwe jest uzyskanie podstawowych informacji dotyczą-
cych postępowania przed sądem, np. w zakresie możliwości ustalenia 
właściwości miejscowej sądu, a także że nastąpił rozwój elektronizacji 
rejestrów sądowych. Referent uznał 2010 r. za datę graniczną, ponie-
waż w tym czasie pojawił się pierwszy system służący do obsługi bezpo-
średnio postępowania rozpoznawczego, tj. EPU, w którym dostrzeżono 
wiele elementów elektronicznych – pozew, nakaz zapłaty, klauzulę, ale 
też elementy tradycyjne, jak doręczenie nakazu przez sąd czy rozpozna-
nie sprawy przez organ procesowy. Dostrzegł on, że po 2010 r. przepro-
wadzone i wdrożone zostały nowe rozwiązania znajdujące zastosowanie 
w samym procesie. Zwrócił uwagę na rejestrację przebiegu rozprawy 
przyspieszającą proces sądowy, przypisując e-protokołowi rolę znacznie 
usprawniającą postępowanie sądowe, a także umożliwiającą zapozna-
nie się z przeprowadzonym postępowaniem dowodowym i dokonanie 
jego oceny. Wśród niekwestionowanych zalet informatyzacji i funk-
cjonujących w jej wyniku systemów teleinformatycznych wymienił on  
m.in. elektroniczną wokandę, umożliwiającą obecnie również zarządza-
nie salami rozpraw, portal orzeczeń, umożliwiający zapoznanie się z linią 
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orzeczniczą sądów, czy też portal informacyjny – w tym zakresie odwo-
łał się do tez przedstawionych przez prof. K. Flagę-Gieruszyńską. 

W konkluzjach wystąpienia referent podkreślił konieczność integracji 
systemów wymiaru sprawiedliwości w taki sposób, aby były one powiąza-
ne i zintegrowane z systemami organów administracji rządowej czy samo-
rządowej. Jego zdaniem jeżeli sąd prowadzący postępowanie dostrzeże 
konieczność zapoznania się z danymi znajdującymi się w rejestrach po-
zasądowych, powinien mieć bezpośredni wgląd do tych systemów. Pre-
legent przedstawił pogląd, że system taki nie musi być centralny, może 
bowiem funkcjonować w każdym sądzie z osobna, choć powinien być zin-
tegrowany z pozostałymi sądami. Dostrzegł też, że dostęp zewnętrzny do 
systemów teleinformatycznych wiąże się z pewnym niebezpieczeństwem 
wypływu informacji poza krąg osób do nich uprawnionych, co wiąże się 
z koniecznością zapewnienia odpowiedniego poziomu zabezpieczeń ta-
kiego systemu, nie tylko względem organów wymiaru sprawiedliwości, 
lecz także pracowników sądu czy też stron postępowania. 

Referat o potrzebie zmian niektórych instytucji postępowania cy-
wilnego w świetle doświadczeń funkcjonowania e-sądu przedstawił  
prof. T. Widło. Tytułem wprowadzenia prelegent zaznaczył, że  
w tzw. e-sądzie jak w soczewce skupiały się problemy związane z funk-
cjonowaniem wymiaru sprawiedliwości. W początkowej części wystą-
pienia, podkreślając i uzmysławiając uczestnikom zjazdu problem skali 
funkcjonalności EPU, przedstawił podstawowe dane statystyczne, zgod-
nie z którymi w pierwszym roku funkcjonowania EPU do tzw. e-sądu 
wpłynęło ponad 600 tys. spraw. W kolejnych latach ten wpływ osiągnął 
poziom ok. 2 mln, zgodnie zaś ze stanem na 4 września 2015 r. – ogólna 
liczba spraw wynosiła ponad 11,5 mln. Początkowo sprawy rozstrzygane 
były przez 11 osób, dziś liczba ta jest zdecydowanie większa, referaty 
przyjmują bowiem ok. 50 tys. spraw, które obsługiwane są przez 150 re-
ferendarzy i 10 sędziów. Prelegent zaznaczył także, że pamiętając po-
czątki funkcjonowania e-sądu, nauczył się reguły, zgodnie z którą każdy 
mechanizm jest sprawny, o ile sprawnie działa najsłabszy jego element. 
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W dalszej części wystąpienia prof. T. Widło podzielił się kilkoma naj-
istotniejszymi wnioskami de lege lata i de lege ferenda, które – jak zauwa-
żył – częściowo realizowane są przez ustawę z lipca 2015 r. 

Pierwszy wniosek nie dotyczył elektronizacji. Mając na uwadze do-
świadczenia związane z funkcjonowaniem e-sądu z punktu widzenia za-
równo teorii, jak i praktyki, referent podkreślił, że proces cywilny nie 
powinien się opłacać w ten sposób, że strona go przedłuża i niepotrzeb-
nie przewleka. Dostrzegając specyfikę kultury prawnej, w której strona 
postępowania walczy w procesie, choć czasem nie warto, zwrócił uwagę 
na brzmienie art. 482 k.c., dopuszczającego wyjątek od zakazu anato-
cyzmu (tj. możliwości naliczania odsetek od zaległych odsetek), i jed-
nocześnie rozważał, czy nie należałoby tych odsetek zwiększyć w taki 
sposób, aby osoba, która wie, że przegra proces, nie prowadziła go za wszel-
ką cenę z powodu braku opłacalności. Zdaniem referenta zgodnie z ekono-
miczną analizą prawa powinien istnieć mechanizm wymuszający na stro-
nach postępowania sprawne prowadzenie procesu z powodu ryzyka zapłaty 
wysokich odsetek. Należałoby zaproponować rozwiązanie prawne zachęca-
jące do mediacji, np. poprzez zapewnienie wysokich wynagrodzeń pełno-
mocników z urzędu, którzy doprowadziliby do zawarcia ugody w toku me-
diacji. Tytułem przykładu prof. T. Widło podał rozprawę toczącą się przed 
sądem niemieckim, która zakończyła się po siedmiu minutach. 

Rozważania pomijały komunikację elektroniczną z sądem, kwestie 
te bowiem szczegółowo zostały przedstawione i omówione w poprzed-
nich wystąpieniach. Referent dostrzegł na podstawie pewnych doświad-
czeń, że istnieje problem pierwszego doręczenia. Jako remedium na tę 
sytuację wskazał tzw. doręczenia elektroniczne, co dotyczy sytuacji, gdy 
strona zadeklaruje ten sposób komunikacji z sądem. Zdaniem prelegen-
ta w takim przypadku pisma doręczy się stronie osobiście, gdyż ma ona 
szansę odebrania korespondencji tam, gdzie się znajduje, z wykorzysta-
niem tabletu czy komputera. Podkreślił on, że w takim przypadku nie ma 
niebezpieczeństwa naruszenia praw strony postępowania, ponieważ to 
ona deklaruje elektroniczną formę komunikacji z organem procesowym.  
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Referent dostrzegł także możliwość podwójnej awizacji elektronicz-
nej. Do wskazanych w poprzednich wystąpieniach pomysłów dodał, że 
w wypadku pierwszego doręczenia należałoby rozważyć odpowiednik 
bazy PESEL, w której obywatel miałby możliwość zadeklarowania miej-
sca zamieszkania pod rygorem pozostawienia korespondencji ze skut-
kiem doręczenia. Pomysł ten został zobrazowany przykładem funk-
cjonującym w systemach anglosaskich. Prelegent odniósł się także do 
elektronicznych akt sądowych, podnosząc, że aktualny stan jest tożsa-
my z sytuacją znaną w XIX w., akta w dalszym ciągu bowiem są zbiorem 
papierów szytych dratwą. Zwrócił uwagę, że akta mogą być pierwotnie 
elektroniczne albo mogą powstać przez digitalizację dokumentów pa-
pierowych. Zaletami tego rozwiązania niewątpliwie są eliminacja moż-
liwości zaginięcia akt, minimalizacja kosztów związanych z ich prze-
chowywaniem czy też zupełna likwidacja poprzez ich przeniesienie 
i przechowywanie w tzw. chmurze. Rozwiązanie takie pozwoliłoby na 
odpowiednią segregację akt i umożliwienie ściągania wyselekcjonowa-
nych dokumentów niezbędnych do czytania. 

Podsumowując wystąpienie, prof. T. Widło odniósł się także do orze-
czenia Trybunału Konstytucyjnego z dnia 14 kwietnia 2015 r. stwier-
dzającego niekonstytucyjność bankowych tytułów wykonawczych. 
Wyraził postulat, że zasadne wydaje się zaprojektowanie elektronicz-
nego postępowania nakazowego przy jednoczesnym rozważaniu kata-
logu dokumentów stanowiących podstawę do wydania nakazu zapłaty.  
Prof. T. Widło jest niekwestionowanym zwolennikiem elektronicznego 
repozytorium tytułów wykonawczych niezależnie od tego, czy są wyda-
wane papierowo, czy też mają postać elektroniczną. Jego zdaniem tytu-
ły wykonawcze w tradycyjnej, papierowej formie można zdigitalizować. 
Według niego aktualnie tytuły wykonawcze to nic innego niż imienne 
papiery wartościowe, które muszą mieć wtórniki. Ostatnią z poruszo-
nych kwestii była analiza tego, czy powinna istnieć możliwość autokon-
troli na wzór postępowania zażaleniowego. Prelegent wyraził pogląd, 
że w postępowaniu apelacyjnym powinien istnieć odpowiednik art. 395  
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§ 2 k.p.c. Zgodnie z tym przepisem jeżeli zażalenie zarzuca nieważność 
postępowania lub jest oczywiście uzasadnione, sąd, który wydał zaskar-
żone postanowienie, może na posiedzeniu niejawnym, nie przesyłając 
akt sądowi drugiej instancji, uchylić zaskarżone postanowienie i w mia-
rę potrzeby sprawę rozpoznać na nowo. Tezą postawioną w konkluzjach 
wystąpienia jest stwierdzenie, że prawo idzie o krok za rzeczywistością, 
cechuje się bowiem pewnym konserwatyzmem wpisanym w istotę roz-
wiązań jurydycznych, choć należy podejmować działania zmierzające do 
skrócenia tego dystansu. 

Kolejne wystąpienie odnosiło się do wpływu wielokrotnie przywo-
ływanego w wystąpieniach poprzednich referentów rozporządzenia 
eIDAS na postępowanie cywilne w Polsce. Tematyka ta stała się przed-
miotem referatu prof. D. Szostka, który wśród celów tego rozporzą-
dzenia wskazał przede wszystkim budowanie zaufania do środowiska 
online, zwiększenie zaufania do transakcji elektronicznych na rynku 
wewnętrznym poprzez wspólną interakcję elektroniczną między oby-
watelami, przedsiębiorcami i organami publicznymi, a także tworzenie 
jednolitego rynku cyfrowego. Zwrócił on uwagę na to, że rozporządze-
nie eIDAS wprowadza nową usługę, którą jest rejestrowane doręcza-
nie elektroniczne. Podkreślił również jego istotę w zakresie ułatwiania 
transgranicznego korzystania z usług online, ze szczególnym uwzględ-
nieniem usprawnienia elektronicznej identyfikacji i uwierzytelnienia. 
Jednym z celów rozporządzenia jest także wzajemne uznawanie na tery-
torium wspólnotowym: a) elektronicznej identyfikacji; b) dokumentów 
elektronicznych; c) podpisów elektronicznych; d) usług doręczeń elek-
tronicznych; e) interoperacyjności usług. Mówiąc o zakresie zastosowa-
nia rozporządzenia, referent wskazał na systemy identyfikacji elektro-
nicznej, które zostały notyfikowane przez państwo członkowskie oraz 
dostawców usług zaufania mających siedzibę w Unii Europejskiej. Roz-
porządzenie to nie ma wpływu na prawo krajowe ani unijne związane 
z zawieraniem i ważnością umów lub innych zobowiązań prawnych lub 
procesowych dotyczące ich formy. 
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Podejmując rozważania na temat wprowadzenia nowych narzędzi, 
referent w pierwszej kolejności odniósł się do podpisu elektronicznego 
i podkreślił, że przyjęto trzy jego rodzaje: a) zwykły; b) zaawansowany 
podpis elektroniczny (konstrukcja znajdująca się między zwykłym a kwa-
lifikowanym podpisem); c) kwalifikowany podpis elektroniczny (dzi-
siejszy bezpieczny podpis elektroniczny weryfikowany ważnym kwali-
fikowanym certyfikatem, znany prawu polskiemu). Zwykłym podpisem 
elektronicznym są dane w postaci elektronicznej, które są dołączone lub 
logicznie powiązane z innymi danymi w postaci elektronicznej i które 
użyte są przez podpisującego jako podpis. Zaawansowany podpis elektro-
niczny zdefiniowany został jako podpis elektroniczny unikalnie przy-
porządkowany podpisującemu, umożliwiający zweryfikowanie jego 
tożsamości, a także składany przy użyciu danych służących do składa-
nia podpisu elektronicznego, których podpisujący może z dużą dozą 
pewności użyć pod swoją wyłączną kontrolą, oraz powiązany z danymi 
podpisanymi w taki sposób, że każda późniejsza zmiana jest rozpozna-
walna. Z kolei za kwalifikowany podpis elektroniczny należy uznać  
– w rozumieniu rozporządzenia eIDAS – zaawansowany podpis elek-
troniczny, który jest składany za pomocą kwalifikowanego urządzenia 
do składania podpisu elektronicznego i który opiera się na kwalifiko-
wanym certyfikacie. Prof. D. Szostek podkreślił z całą stanowczością, 
że w chwili wejścia w życie rozporządzenia eIDAS kwalifikowany 
podpis elektroniczny będzie miał skutek prawny równoważny podpi-
sowi własnoręcznemu, a także że kwalifikowany podpis elektronicz-
ny oparty na kwalifikowanym certyfikacie w jednym państwie człon-
kowskim będzie uznawany za kwalifikowany podpis elektroniczny we 
wszystkich państwach. Konsekwencje swoistego rozbudowania re-
gulacji prawnych dotyczących podpisu elektronicznego z pewnością 
będą odnosiły się do wszelkich pism, wniosków, dokumentów itd. 
Referent dostrzegł również konieczność walidacji podpisów elektro-
nicznych na platformie europejskiej, a także zapewnienia należytej 
kontroli. Najdalej idącym skutkiem wynikającym ze zmian w zakresie 
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regulacji prawnych dotyczących podpisu elektronicznego będzie moż-
liwość przesyłania dokumentów online.

Kolejnym urządzeniem, które – jak zauważył referent – nie jest znane 
dotychczas polskiemu systemowi prawnemu, jest pieczęć elektronicz-
na, tj. dane w postaci elektronicznej dodane do innych danych w po-
staci elektronicznej lub logicznie z nimi powiązane w taki sposób, aby 
zapewnić autentyczność pochodzenia i integralność podpisywanych 
danych. Z punktu widzenia prawnego usankcjonowania tej instytucji 
dostrzeżone zostało podobieństwo do regulacji statuujących podpis 
elektroniczny, prawodawca unijny przewidział bowiem zwykłą, zaawan-
sowaną i kwalifikowaną pieczęć elektroniczną. Prelegent podkreślił, że 
zaawansowana pieczęć elektroniczna to taka, która została złożona za 
pomocą kwalifikowanego urządzenia do składania pieczęci elektronicz-
nej, opierająca się na kwalifikowanym certyfikacie pieczęci elektro-
nicznej. Dostrzegł także, że prawodawca unijny – w przeciwieństwie 
do przepisów o podpisie elektronicznym – nie zawarł w rozporzą-
dzeniu regulacji dotyczących skutków związanych z zastosowaniem 
pieczęci elektronicznej, decyzyjność bowiem w tym zakresie została 
pozostawiona państwom członkowskim. Ogólnie mówiąc, założenie 
wykorzystania pieczęci elektronicznej dedykowane jest innym pod-
miotom niż osoby fizyczne. Najważniejszą zmianą z punktu widzenia 
rozporządzenia wywierającą wpływ na regulacje polskie jest definicja 
dokumentu elektronicznego, którym jest każda treść przechowywa-
na w postaci elektronicznej, w szczególności tekst lub nagrania dźwię-
kowe albo audiowizualne. Referent podkreślił, że definicja zawarta 
w przepisach Kodeksu cywilnego jest definicją syntetyczną, zawierającą 
elementy wskazane przez prawodawcę unijnego, zwracając jednocześ- 
nie uwagę na to, że nie jest kwestionowany skutek prawny dokumentu 
elektronicznego ani jego dopuszczalność jako dowodu w postępowaniu 
sądowym z tego powodu, iż dokument ten ma postać elektroniczną. 

Innowacyjnym rozwiązaniem wprost wynikającym z regulacji rozpo-
rządzenia eIDAS jest – zdaniem prof. D. Szostka – usługa rejestrowanego 
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doręczenia elektronicznego, która oznacza usługę umożliwiającą prze-
syłanie danych między stronami trzecimi drogą elektroniczną i zapew-
niającą dowody związane z posługiwaniem się przesyłanymi danymi, 
w tym dowód wysłania i otrzymania danych, oraz chroniącą przesyła-
ne dane przed ryzykiem utraty, kradzieży, uszkodzenia lub jakiejkol-
wiek nieupoważnionej zmiany. Referent zwrócił uwagę na to, że nie 
jest kwestionowany skutek prawny danych wysyłanych i otrzymywa-
nych przy użyciu usługi rejestrowanego doręczenia elektronicznego ani 
ich dopuszczalność jako dowodu w postępowaniu sądowym wyłącznie 
z tego powodu, że dane te mają postać elektroniczną lub że nie speł-
niają wszystkich wymogów kwalifikowanej usługi rejestrowanego do-
ręczenia elektronicznego. Zauważył również, że dane wysyłane i otrzy-
mywane przy użyciu kwalifikowanej usługi rejestrowanego doręczenia 
elektronicznego korzystają z domniemania: integralności danych, ich 
wysłania przez zidentyfikowanego nadawcę i otrzymania przez ziden-
tyfikowanego adresata oraz dokładności daty i czasu wysłania i otrzy-
mywania wskazanych przez kwalifikowaną usługę doręczenia elektro-
nicznego. Rozwiązanie to skutkuje m.in. tym, że doręczenie takie jest 
skuteczne, z uwzględnieniem doręczeń transgranicznych. Skutek nie 
powstaje jednak w przypadku braku odbioru, prawodawca unijny nie 
przewiduje bowiem doręczenia zastępczego. W konkluzjach swojego 
wystąpienia referent omówił szczegółowo wymogi dotyczące rejestro-
wanego doręczenia elektronicznego. Zwrócił uwagę na to, że doręcze-
nie takie jest świadczone przez co najmniej jednego kwalifikowanego 
dostawcę usług zaufania, z czym wiąże się duży stopień pewności w za-
kresie identyfikacji nadawcy, a także gwarantuje identyfikację adresata 
przed dostarczeniem danych. Wysłanie i otrzymanie danych jest z ko-
lei zabezpieczone zaawansowanym podpisem elektronicznym lub za-
awansowaną pieczęcią elektroniczną kwalifikowanego dostawcy usług 
zaufania w taki sposób, aby wykluczyć możliwość niewykrywalnej 
zmiany danych. Data i czas wysłania i każdej zmiany danych są wska-
zane za pomocą kwalifikowanego elektronicznego znacznika czasu.  
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Najistotniejsze zdaniem referenta jest to, że dane wysyłane i otrzy-
mywane przy użyciu kwalifikowanej usługi rejestrowanego doręczenia 
elektronicznego korzystają z domniemania integralności danych, wy-
słania ich przez zidentyfikowanego nadawcę i otrzymania ich przez 
zidentyfikowanego adresata oraz dokładności daty i czasu wysłania 
i otrzymywania wskazanych przez kwalifikowaną usługę rejestrowane-
go doręczenia elektronicznego. Zgodzić należy się z tym, że rozwią-
zania wprowadzone za pośrednictwem rozporządzenia eIDAS wpłyną 
bardzo istotnie na każdy z systemów prawnych państw członkowskich 
Unii Europejskiej. Pozostaje cieszyć się z tego, że prawodawca polski 
nadążył za zmianami w ten sposób, że wprowadził na grunt polskie-
go porządku prawnego definicję dokumentu elektronicznego, która 
w swoim kształcie jest znacznie bardziej syntetyczna, co nie umniej-
sza jej treści, zawiera bowiem te elementy, które wskazane są w unijnej 
definicji dokumentu elektronicznego. 

Następnie dr A. Kościółek przedstawiła referat pt. Elektroniczne czyn-
ności procesowe – wczoraj, dziś i jutro. Odniosła się w nim do dotychcza-
sowych doświadczeń, jak też perspektyw oraz zwróciła uwagę na to, że  
1 października 2015 r. minęło 15 lat od wprowadzenia do Kodeksu postę-
powania cywilnego pierwszych zmian, które miały stworzyć podstawy 
do dokonywania elektronicznych czynności procesowych w postępo-
waniu cywilnym. Według referentki rocznica ta sprzyjała rozważa-
niom retrospektywnym, ponieważ dotychczasowy rozwój rozwiązań 
legislacyjnych daje bogaty materiał do tego typu przemyśleń. Z dru-
giej strony dostrzegła znaczenie ustawy z dnia 10 lipca 2015 r., która 
jej zdaniem stanowi milowy krok w dziedzinie informatyzacji, prze-
nosząc ją na dotychczas nieznany poziom, co sprzyja rozważaniom na 
temat przyszłości. 

Analizując dotychczasowe zmiany w zakresie elektronicznych pism 
procesowych, prelegentka zwróciła uwagę na 2000 r., w którym wprowa-
dzona została zmiana do art. 125 § 2 k.p.c. W ciągu kilku pierwszych lat 
nie okazała się ona jednak przełomowa w związku z brakiem możliwości 
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praktycznego wykorzystania znowelizowanego przepisu. Rzeczywista 
możliwość została według referentki wprowadzona w 2007 r. (na pod-
stawie art. 6943 § 3 k.p.c.) w związku z umożliwieniem składania drogą 
elektroniczną wniosku do Krajowego Rejestru Sądowego. Praktyka ta 
miała swoją kontynuację, w 2009 r. do ustawy o zastawie rejestrowym 
wprowadzona została bowiem analogiczna regulacja prawna przewi-
dująca możliwość składania wniosku o wpis do rejestru zastawów dro-
gą elektroniczną. Dr A. Kościółek podkreśliła, że w obu przypadkach 
ustawodawca uzależnił możliwość złożenia elektronicznego wniosku 
od opatrzenia go bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowa-
nym za pomocą ważnego kwalifikowanego certyfikatu, co w praktyce 
spowodowało, że przez długi czas tradycyjna forma wniosków była po-
pularniejsza niż ich elektroniczne odpowiedniki. Zdaniem referent-
ki przełomowym rokiem w kwestii faktycznego wykorzystania elek-
tronicznych pism procesowych w postępowaniu cywilnym był 2010 r., 
w którym wprowadzone zostało EPU, jednoznacznie obligujące powo-
da i dające pozwanemu możliwość wnoszenia pism procesowych za po-
średnictwem systemu teleinformatycznego. Istotne zmiany w przed-
miotowym zakresie przyniósł także 2012 r., w którym wdrożono ważną 
zmianę, polegającą na wprowadzeniu uproszczonego trybu rejestracji 
spółki z o.o., potocznie określanej jako S24. Referentka zwróciła uwagę 
na to, że ten tryb nie uzależnia skuteczności elektronicznej czynności 
procesowej od opatrzenia pisma procesowego bezpiecznym podpisem 
elektronicznym weryfikowanym za pomocą ważnego kwalifikowanego 
certyfikatu, co jej zdaniem było podstawą do sukcesu tego trybu. Mó-
wiąc o dalszej informatyzacji w tym zakresie, odniosła się ona do dalszej 
informatyzacji, tj. do 2015 r., dającego początek możliwości zakłada-
nia spółki jawnej i komandytowej w trybie znanym od 2012 r., z różni-
cą w zakresie zastosowania podpisu elektronicznego (ustawodawca nie 
zrezygnował z bezpiecznego podpisu elektronicznego weryfikowanego 
za pomocą ważnego kwalifikowanego certyfikatu, ale w celu ułatwienia 
składania wniosków zrównał ten podpis z podpisem potwierdzonym 
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profilem ePUAP). Dr A. Kościółek zwróciła także uwagę na to, że na 
kolejne zmiany w dziedzinie elektronicznych pism procesowych należy 
poczekać do 1 kwietnia 2016 r., gdy wejdą w życie przepisy informatyzu-
jące postępowanie wieczystoksięgowe, na mocy których notariusz, ko-
mornik oraz naczelnik urzędu skarbowego działający jako administra-
cyjny organ egzekucyjny będą zobowiązani do złożenia wniosku o wpis 
za pośrednictwem systemu teleinformatycznego (art. 6264 § 1 k.p.c.). 
Reasumując tę część wystąpienia, referentka podkreśliła, że od 2000 r.  
systematycznie wprowadzane są przepisy, które pozwalają to tu, to tam 
wnosić pisma procesowe elektronicznie. Zauważyła, że zmianom ule-
gał sukcesywnie art. 125 k.p.c., ale miały one charakter techniczny, od-
nosiły się bowiem do wykorzystywanych przy składaniu pism proceso-
wych technologii. Zdaniem prelegentki im bardziej upowszechniała 
się komunikacja z wykorzystaniem drogi elektronicznej, tym bardziej 
uwypuklały się niedostatki wynikające z regulacji prawnych. Potrze-
bę zmian dostrzegł polski ustawodawca, który – według dr A. Kośció-
łek – musiał niejako poczekać na wyposażenie sądów w odpowiednią 
infrastrukturę techniczną, czego skutkiem jest wspomniana już wie-
lokrotnie ustawa z dnia 10 lipca 2015 r. Ustawodawca odpowiedział 
w niej na ten niedostateczny zakres regulacji i rozszerzył możliwość 
wnoszenia pism procesowych elektronicznie na postępowania prowa-
dzone w sposób tradycyjny.

Problematyka elektronicznych czynności procesowych de lege lata 
obejmuje także doręczenia elektroniczne. W tym zakresie referent-
ka zwróciła uwagę na aktualny stan prawny, w którym można upa-
trywać podstaw do dokonywania doręczeń elektronicznych na grun-
cie przepisów o EPU, postępowaniu rejestrowym czy też odrębnym 
trybie postępowania w sprawach z zakresu prawa pracy, a także na zasa-
dzie odesłania – w postępowaniu uproszczonym. Jej zdaniem jest to nie-
dostateczne, dlatego z entuzjazmem przyjmuje rozwiązania ustawodawcy, 
który również w zakresie doręczeń elektronicznych odpowiedział po-
zytywnie na proces informatyzacji, ustawa z lipca 2015 r. rozszerzyła  
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bowiem możliwość dokonywania doręczeń elektronicznych na po-
stępowania prowadzone w sposób tradycyjny. Tak jak podkreślił to  
prof. J. Gołaczyński, referentka zwróciła uwagę na to, że doręczenia te 
będą dokonywane względem każdego, kto zdecyduje się na wnoszenie 
pism procesowych elektronicznie, ale – jak dostrzegła – związanie wy-
rażoną uprzednio zgodą na elektroniczną komunikację z sądem nie bę-
dzie bezwzględne wobec żadnej kategorii podmiotów (w tym profesjo-
nalnych pełnomocników), co umożliwi każdemu rezygnację z doręczeń 
elektronicznych. Według prelegentki takie rozwiązanie legislacyjne 
świadczy o nieufności względem komunikacji elektronicznej w funkcjo-
nowaniu wymiaru sprawiedliwości. 

Referentka w swym wystąpieniu odniosła się także de lege lata do 
czynności dowodowych, zwracając uwagę na to, że możliwość przepro-
wadzenia tzw. dowodu na odległość została wprowadzona na grunt pra-
wa cywilnego procesowego w 2009 r. Jest to zdaniem dr A. Kościółek 
najbardziej kompleksowe uregulowanie, jeżeli chodzi o informatyza-
cję czynności procesowych w aktualnym stanie prawnym, mimo że jest 
to tylko jeden przepis (art. 235 k.p.c.). O jego kompleksowości według 
niej świadczy to, że rozwiązanie dotyczące tzw. dowodu na odległość 
nie ogranicza się do dopuszczania możliwości przeprowadzania czyn-
ności dowodowej elektronicznie w stosunku do konkretnego środka 
dowodowego albo trybu postępowania, co świadczy o tym, że przepis 
ten jest wyłomem od tzw. informatyzacji wyspowej. Zdaniem referentki 
mimo jego kompleksowości okazało się, że regulacja ta powoduje pew-
ne problemy natury praktycznej związane z wymogiem obecności sądu 
wezwanego lub referendarza sądowego w tym sądzie przy prowadzeniu 
dowodu. Uznano to za niepotrzebne i ustawą z lipca 2015 r. zdecydowa-
no o wyeliminowaniu tej części regulacji art. 235 k.p.c., co prowadzi do 
rozszerzenia kręgu podmiotów, które mogą być obecne w przeprowa-
dzaniu czynności procesowej (dowodowej) na odległość. Informatyza-
cja według prelegentki objęła także czynności jurysdykcyjne, ale w bar-
dzo ograniczonym zakresie. Odniosła się ona w tym miejscu do EPU, 
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wspomniała o postępowaniu rejestrowym, dopatrzyła się również pew-
nych śladów informatyzacji w postępowaniu wieczystoksięgowym. Do-
strzegła, że stan ten zmieni się z chwilą wejścia w życie ustawy noweli-
zującej Kodeks postępowania cywilnego poprzez możliwość utrwalania 
w systemie teleinformatycznym wyroku czy na podstawie odpowiednich 
odesłań – postanowienia, nakazu zapłaty czy zarządzenia. Możliwość ta 
będzie jednak uzależniona od konieczności inicjacji postępowania za po-
średnictwem systemu teleinformatycznego i odpowiedniej woli osoby, 
która będzie dokonywać czynności jurysdykcyjnej (sędziego, przewodni-
czącego czy też referendarza). 

W konkluzjach wystąpienia dr A. Kościółek odniosła się do wniosków 
de lege ferenda, akcentując, że aktualnie w trakcie oczekiwania na wejście 
w życie tak ogromnych przeobrażeń procedury cywilnej w zakresie in-
formatyzacji postulaty te schodzą na dalszy plan. Dostrzec można wiele 
innych obszarów, w których możliwe jest wskazanie propozycji zmian. 
Jednak zdaniem referentki aktualnie wprowadzana jest informatyzacja 
ogólna, odnosząca się do całości postępowania. Zastrzegła ona jednak, 
że w przyszłości działania legislacyjne powinny być mniej ostrożne, 
a także że nie należy wprowadzać do nowych regulacji procesowych od-
noszących się do elektronicznych czynności procesowych nowych wy-
mogów wynikających z braku zaufania do elektronicznych czynności, 
by powoli i systematycznie wraz ze sprawdzaniem się procesu informa-
tyzacji eliminowane były pewne mechanizmy przejściowe, pozwalające 
na wdrożenie tego procesu mimo pewnych obaw i sceptycyzmu. 

Dr Ł. Goździaszek przedstawił referat poświęcony EPU z perspek-
tywy dokonanych nowelizacji. Tytułem wprowadzenia omówił ska-
lę nowelizacji dotyczących EPU. Jak podkreślił referent, EPU zostało 
ustanowione ustawą z 2009 r., e-sąd rozpoczął swoją pracę w 2010 r.,  
w latach 2011, 2012 i 2015 przeprowadzone zostały zaś nowelizacje prze-
pisów statuujących ten odrębny tryb postępowania. Z pierwotnych  
59 przepisów dotyczących EPU po wszystkich nowelizacjach niezmie-
nionych pozostało 19 (z tych 19 przepisów tylko 8 jest niezmienionych 
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w postępowaniu rozpoznawczym, reszta bowiem dotyczy postępowania 
egzekucyjnego), co oznacza, że obecnie postępowanie to będzie w 30% 
odpowiadało temu, które było pierwotnie. 

Referent odniósł się do trzech najważniejszych aspektów wynikają-
cych z ustawy z lipca 2015 r. nowelizującej Kodeks postępowania cywil-
nego. W pierwszej kolejności poruszył problematykę roli EPU w sys-
temie postępowania cywilnego, zwracając uwagę na to, że początkowo 
było ono prototypem do dalszej informatyzacji postępowania sądo-
wego. Zgodzić się należy z referentem, że aktualne jest pytanie o to, 
jaka będzie rola EPU w chwili, w której niejako równolegle funkcjo-
nować będzie elektroniczne postępowanie rozpoznawcze. Zdaniem  
dr. Ł. Goździaszka postępowania te różnić się będą odrębnościami 
procesowymi, ale też technologią używaną do ich obsługi, choć w od-
niesieniu do tej drugiej różnicy prelegent poddał w wątpliwość zasad-
ność takiej argumentacji, tj. to, czy same różnice technologiczne mogą 
służyć wykazaniu różnic między EPU a zinformatyzowanym modelem 
postępowania rozpoznawczego. Zwrócił on także uwagę na to, że po-
stępowania te będą różniły się problemem dowodowym, choć jego zda-
niem nie jest to do końca trafny argument z tego względu, że dowody 
na gruncie zwykłego postępowania upominawczego również nie od-
grywają tak dużej roli, jaką przypisuje się treści pozwu. Referent wy-
sunął wniosek, zgodnie z którym EPU jest w dalszym ciągu potrzeb-
ne, pod warunkiem że na jego gruncie dokonane zostaną odważniejsze 
zmiany zmierzające do jego zarówno automatyzacji, jak i upraszcza-
nia. W przypadku braku dokonania takich modyfikacji możliwe jest 
w dłuższej perspektywie przekształcenie e-sądu w sąd dla powodów 
masowych. 

Referent zwrócił także uwagę na wątpliwości w zakresie nieścisłości 
legislacyjnych dotyczących zastosowania podpisu elektronicznego na 
gruncie EPU. Przedstawiając wyniki przeprowadzonej analizy, wyka-
zał, że do 2014 r. zgodnie z art. 126 § 5 k.p.c. pisma procesowe wnoszo-
ne w EPU musiały być opatrzone zwykłym podpisem elektronicznym 
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uregulowanym w art. 3 pkt 1 ustawy o podpisie elektronicznym3, nowe-
lizacja zaś przepisów Kodeksu postępowania cywilnego ustawą ze stycz-
nia 2015 r.4 zmieniła ten stan rzeczy, w art. 126 § 5 k.p.c. zwykły podpis 
elektroniczny został bowiem zamieniony na bezpieczny podpis elektro-
niczny weryfikowany za pomocą ważnego kwalifikowanego certyfikatu 
lub podpis potwierdzony profilem zaufanym ePUAP. Według referenta 
w wyniku tej nowelizacji nastąpiło przesunięcie od najprostszej postaci 
podpisu elektronicznego do tej najbardziej zaawansowanej. Zwrócił on 
jednak uwagę na kolejną nowelizację w tym zakresie, tj. ustawę z lipca 
2015 r., która nie zmieniła brzmienia art. 126 § 5 k.p.c., ale wprowadzi-
ła art. 50531 § 21 k.p.c., zgodnie z którym w EPU nie ma zastosowania 
art. 126 § 5 k.p.c., co wpływa na brak jednoznacznego rozstrzygnięcia 
co do tego, jakim podpisem elektronicznym powinny być zaopatrzone 
pisma procesowe składane w EPU. W aktualnym stanie prawnym zda-
niem referenta nie ma podstawy prawnej rangi ustawowej, która okre-
ślałaby, jaki podpis ma być stosowany w EPU. Należy zgodzić się z tym 
poglądem, samo bowiem wyłączenie zastosowania postanowienia wy-
nikającego z art. 126 § 5 k.p.c. świadczy jedynie o tym, że w EPU nie 
ma konieczności, aby podpis elektroniczny, którym zaopatrywane są pi-
sma procesowe w tym trybie postępowania, był bezpiecznym podpisem 
elektronicznym weryfikowanym za pomocą ważnego kwalifikowanego 
certyfikatu albo podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP. 

Ostatnią kwestią poruszoną w tej części zjazdu była problematyka 
oficjalnych baz zawodowych pełnomocników, ustanowionych noweli-
zacją z lipca 2015 r. Referent ocenił to rozwiązanie pozytywnie z tego 
względu, że podnosi ono wiarygodność umocowania, a także ułatwia 
jego wykazanie, oraz zwrócił uwagę na to, iż nie ma ono zastosowa-
nia w EPU, bo w tym trybie postępowania istnieć będzie stary system  

3	 Ustawa z dnia 18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym (t.j. Dz.U. z 2013 r., 
poz. 262). 

4	 Ustawa z dnia 15 stycznia 2015 r. o zmianie ustawy – Kodeks postępowania cywilne-
go oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. z 2015 r., poz. 218).
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teleinformatyczny, co oznacza, że w EPU będzie funkcjonować rozwią-
zanie mniej wiarygodne pod względem umocowań i mniej nowoczesne. 
Negatywnie ocenione zostało to, że w zwykłym postępowaniu upomi-
nawczym funkcjonować będzie zinformatyzowane rozwiązanie pozwa-
lające wykazać umocowanie, a nie będzie tego w EPU. 

Ostatni referat w tej części zjazdu został wygłoszony przez dr A. Za-
lesińską. Jego przedmiotem był dostęp do akt w sprawie cywilnej przez 
internet. Rozważania rozpoczęły się od zwrócenia uwagi na to, że zagad-
nienie związane z dostępem do akt sprawy cywilnej przez internet do-
tyka trzech obszarów, tj.: a) postępowania cywilnego z zakresu podstaw 
prawnych do uzyskiwania informacji o sprawie lub dokumentów; b) pra-
wa publicznego, co odnieść należy zarówno do dużych baz danych użyt-
kowników, jak i do baz danych informacji pobieranych z poszczególnych 
sądów; c) technicznego. Referentka zauważyła, że aktualnie kwestie 
udostępnienia w postaci elektronicznej informacji o sprawie nie budzą 
już większych kontrowersji, jak odbywało się to kilka lat temu. Dostęp 
elektroniczny stanowi jej zdaniem emanację zasady jawności wewnętrz-
nej w postępowaniu cywilnym. Jak podkreśliła prelegentka, ustawodaw-
ca w tym zakresie uregulował te zagadnienia początkowo w regulaminie 
urzędowania sądów powszechnych z 2007 r.5, umożliwiającym prezesowi 
danego sądu wydanie stosownego zarządzenia (jako pierwsze zrobiły to 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu i Sąd Okręgowy w Warszawie), następnie 
zaś w nowelizacji Kodeksu postępowania cywilnego z sierpnia 2014 r., 
w której mówi się o umożliwieniu dostępu do akt. 

Referentka zaznaczyła, że z uwagi na brak odpowiednio zaawanso-
wanej technologii nie odnosi swojego wystąpienia w sposób rozszerza-
jący do dostępu do akt sprawy. Udostępnianie to omówione zostało 
wyłącznie w zakresie informacji o sprawie. Z tego też względu prele-
gentka mówiła nie o aktach sprawy, ale o zalążku dokumentów sądo-
wych powstających w systemach repertoryjno-biurowych z wyjątkiem 

5	 Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 23 lutego 2007 r. Regulamin urzę-
dowania sądów powszechnych (t.j. Dz.U. z 2014 r., poz. 259).
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protokołu elektronicznego, jest to bowiem jedyna sytuacja, w której 
możliwe jest mówienie o dokumencie sądowym udostępnianym w inter-
necie. Przyczyną takiego stanu rzeczy jest fakt, że zarówno wersja pro-
tokołu z posiedzenia sądowego znajdująca się w systemach sądowych, 
jak i ta, która jest wydawana na nośnikach danych czy też znajduje się 
w portalu informacyjnym, są dostępne w identycznej postaci. Zdaniem 
referentki zapoznanie się z tymi dokumentami za pośrednictwem sys-
temu udostępniającego możliwość zapoznania się z informacją o stanie 
sprawy nie ma skutku doręczenia. Zauważyła ona, że regulacja w zakresie 
udostępniania informacji o sprawie zawarta jest nie tylko w Kodeksie po-
stępowania cywilnego, lecz także w regulacjach związanych z postępowa-
niem w sprawach o wykroczenia, w których wprowadzony został również 
protokół elektroniczny. 

Wśród zagadnień problemowych prelegentka wskazała na kwestie 
udostępniania tych informacji i zakres podmiotowy, tj. czy dotyczy to 
wyłącznie osób fizycznych, czy ma też odniesienie do osób prawnych 
i jednostek organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej, któ-
rym ustawa przyznaje zdolność prawną. Zdaniem referentki uprawnie-
nia te uzależnione są od tego, czy dana osoba pełniąca określoną funkcję 
ma uprawnienia wynikające z przepisów prawa cywilnego. Drugim po-
ruszonym zagadnieniem była problematyka związana z podwyższonym 
poziomem bezpieczeństwa. Dr A. Zalesińska zauważyła, że w zakresie 
informatyzacji następuje zbytni formalizm, co odnieść należy do kwestii 
weryfikacji uprawnień, tj. stworzenia mechanizmów zapewniających 
dostęp do systemu wyłącznie osobom do tego uprawnionym. Weryfika-
cja ta odbywa się przy założeniu konta, podczas osobistego stawiennic-
twa, a później za pomocą numeru PESEL i dokumentów znajdujących 
się w aktach sprawy, w wyniku czego przyznawane są uprawnienia dostę-
powe. Ostatnim zagadnieniem problemowym, które zostało omówio-
ne, jest przetwarzanie danych osobowych. Referentka zwróciła uwagę 
na to, że zgodnie z przepisami ustawy o ochronie danych osobowych 
prezesi sądów są administratorami danych, co naturalnie związane jest 
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z pewnego rodzaju centralizacją. Aby mogła mieć ona miejsce, potrzeb-
ne są odpowiednie regulacje, a one powodują, że mamy do czynienia 
z jednej strony z obszarem władzy wykonawczej w osobie Ministra Spra-
wiedliwości, który umożliwia dzięki zapleczu technologicznemu i orga-
nizacyjnemu funkcjonowanie systemu, a z drugiej – z kwestią przecho-
wywania danych i umożliwiania do nich dalszego dostępu. 

Aktualnie systemem teleinformatycznym zapewniającym dostęp do 
informacji o stanie sprawy jest portal informacyjny, który zdaniem re-
ferentki jest jedną z pierwszych usług poprzedzających system dedy-
kowany EPU. Zaznaczyła ona, że jest to pierwsza elektroniczna usłu-
ga publiczna, akcentując jednocześnie niski stopień jej rozwoju, w skali 
pięciostopniowej jest to bowiem stopień drugi. Za pośrednictwem tego 
systemu osoba uprawniona lub upoważniona może zapoznać się z doku-
mentami wytworzonymi po stronie systemu repertoryjno-biurowego, 
a także z protokołem elektronicznym, który – jak zostało to wcześniej 
podkreślone – jako jedyny jest w pełni dostępny również w portalu in-
formacyjnym. Według prelegentki portal informacyjny natrafił na pro-
blem centralnego przetwarzania danych, dlatego też aktualnie funkcjo-
nuje w strukturze rozproszonej. Powołany został przez 377 zarządzeń, 
co odpowiada liczbie sądów. Przyczyną takiego stanu rzeczy jest to, że 
w zakresie prawnym nie było centralnego portalu informacyjnego sądów 
powszechnych, co stwarzało ogromny problem podczas realizacji usta-
wy z dnia 10 lipca 2015 r. Zdaniem referentki bardzo trudne jest funk-
cjonowanie portali informacyjnych w środowisku rozproszonym, mimo 
że portal został scentralizowany od strony technologicznej, tj. na po-
ziomie każdej apelacji w taki sposób, iż obecnie funkcjonuje 11 portali 
informacyjnych w znaczeniu technologicznym. Dostrzegła ona również 
konieczność dalszych zmian legislacyjnych, co przewidywał projekt no-
welizacji ustawy Prawo o ustroju sądów powszechnych6 skierowany do 

6	 Rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy – Prawo o ustroju sądów powszechnych oraz 
niektórych innych ustaw, druk nr 2680, http://www.sejm.gov.pl/Sejm7.nsf/druk.xsp?do-
cumentId=F841E961C0693141C1257D410036BBFC (dostęp: 9.01.2016); dalej: PrUSP.
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Trybunału Konstytucyjnego, w którym Minister Sprawiedliwości miał 
pełnić funkcję organu administrującego portalem. Referentka podkreś- 
liła, że bez centralizacji w zakresie prawnym pojawi się problem, jak 
EBP ma być zbudowane jako system teleinformatyczny i jak ma funk-
cjonować.

W konkluzjach wystąpienia dr A. Zalesińska wskazała, że portal in-
formacyjny to naturalny kierunek rozwoju dla EBP. Uzasadniła to tym, 
że technologicznie jest on przygotowany tak, aby być oknem kontakto-
wym dla użytkowników. Mimo że aktualnie prezentuje wyłącznie sta-
tycznie dostęp do sprawy, to nie ma przeciwwskazań do tego, aby infor-
macja, która aktualnie nie wiąże się ze skutkiem doręczenia, skutek taki 
uzyskała, a także aby wprowadzić nową usługę elektroniczną wymia-
ru sprawiedliwości kierowaną do obywateli, zmierzającą do osiągnię-
cia najbardziej zaawansowanego poziomu stopnia usług publicznych,  
tj. stopnia piątego, zapewniającego komunikację dwukierunkową. 

Po przerwie w drugiej części panelu poświęconego perspektywom 
prawa cywilnego procesowego, moderowanej również przez prof. J. 
Gołaczyńskiego, wystąpili: prof. dr hab. Sławomir Cieślak (Uniwersy-
tet Łódzki, Uniwersytet Jagielloński), dr Sylwia Kotecka (Uniwersytet 
Wrocławski), dr Marek Zalisko, a także dr hab. Dagmara Kornobis-Ro-
manowska, prof. UWr (Uniwersytet Wrocławski).

Jako pierwszy w ostatniej części merytorycznej zjazdu wystąpił  
prof. S. Cieślak, przedstawiając referat pt. Elektroniczne czynności sądowe 
obecnie i w przyszłości. Prelegent podkreślił na wstępie, że forma elektro-
niczna ułatwia komunikację z sądem, choć niekiedy może nastręczać 
problemów. Zwrócił on uwagę na to, że przy procesie informatyzacji po-
stępowania cywilnego należy uwzględniać ogólne zasady prawa cywil-
nego procesowego w taki sposób, aby ingerencja formy elektronicznej 
nie doprowadziła do niezamierzonych zmian. Nawiązał do dwóch pod-
stawowych zasad, tj. zasady bezpośredniości i formalizmu gwarancyjnego.  
Tą drugą zajmowano się szczególnie w procesualistyce włoskiej XIX w. Tak-
że w Polsce zwraca się na nią uwagę, zwłaszcza od lat dziewięćdziesiątych,  
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od kiedy model procesu cywilnego zaczął być przekształcany z opie-
kuńczego na bardziej liberalny. Zdaniem referenta należy respektować 
podstawowe założenia, których granicy nie można przekroczyć w for-
malizowaniu postępowania, po to aby zachować prawo do sądu i nie na-
ruszać interesów stron postępowania.

W pierwszej kolejności prelegent odniósł się do elektronicznej for-
my czynności sądowych, pośrednio wskazał również czynności proce-
sowe i ich elektroniczną postać. Według prof. S. Cieślaka niewątpliwie 
w przyszłości forma elektroniczna będzie się rozwijać, a także z dużym 
prawdopodobieństwem graniczącym z pewnością będzie ona domi-
nująca, o czym świadczy obecny kierunek zmian legislacyjnych. Pozy-
tywnie ustosunkował się on do aktualnego trendu, zgodnie z którym 
w obecnym stanie rozwoju techniki różnicowany jest sposób wykorzy-
stywania formy elektronicznej dla czynności uczestników oraz organów 
postępowania. W wypadku uczestników postępowania przyjęto regu-
łę ogólną zakładającą możliwość skorzystania z formy elektronicznej. 
Zdaniem referenta nie jest możliwe wprowadzenie formy elektronicz-
nej jako wyłącznej z uwagi na to, że byłoby to nadmiernie sformalizo-
wane, osoby zaś wykluczone cyfrowo i niemające dostępu do nowocze-
snych środków komunikacji nie mogłyby skutecznie dochodzić swoich 
praw na gruncie prawa cywilnego procesowego. Analizując problematy-
kę elektronicznych czynności sądowych, zwrócono uwagę na noweliza-
cję przepisów prawnych w tym zakresie, zwłaszcza na nowele Kodeksu 
postępowania cywilnego ze stycznia, marca i lipca 2015 r., a także prze-
pisy ustawy Prawo restrukturyzacyjne. Prof. S. Cieślak zwrócił uwagę 
na to, że ustawodawca wprowadza możliwość dokonania elektronicznej 
czynności sądowej (organu), ale wyłącznie w odniesieniu do konkret-
nej czynności. Zauważył, że są to czynności o charakterze samoistnie 
wywołującym skutki procesowe, co sprawia, że mają one większą rolę 
w toku postępowania. Powoduje to większe zagrożenie, co uzasadnia 
zwiększenie bezpieczeństwa procesowego. W tym miejscu referent 
wyraził postulat, zgodnie z którym całościowe uregulowanie tej formy 
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elektronicznej czynności sądowych należałoby dopuszczać w tych 
postępowaniach, w których sąd prowadzi działalność o charakterze 
dokumentacyjno-rejestrowym (np. postępowanie wieczystoksięgowe 
czy rejestrowe). Podkreślił on również, że w innych postępowaniach, 
w których łatwość dostępu do sądu, a także szybkość komunikacji nie 
ma znaczenia, istotniejsze są refleksja i dogłębne zbadanie stanu fak-
tycznego, co nie musi być dokonane przez przekaz teleinformatyczny. 
Taki stan rzeczy przyczynia się do tego, że informatyzacja w tych po-
stępowaniach może przebiegać znacznie wolniej, a nawet – według re-
ferenta – mogłaby być wyjątkiem (np. w postępowaniach w sprawach 
małżeńskich czy w postępowaniach między rodzicami a dziećmi). 

Rozważania dotyczące elektronicznej formy czynności sądowych 
zostały przedstawione z uwzględnieniem podziału na dwie grupy,  
tj. czynności pomocnicze i czynności władcze. Tytułem wstępu prele-
gent podkreślił, że w wyniku jednej z nowelizacji przepisów prawa cywil-
nego procesowego doszło do istotnej zmiany terminologicznej, pojęcie 
drogi elektronicznej zostało bowiem zastąpione pojęciem systemu te-
leinformatycznego, co doprowadziło do wątpliwości interpretacyjnych 
w zakresie tego, czy możliwe jest stosowanie tego pierwszego terminu, 
czy też został on na stałe wyeliminowany z obrotu prawnego. Zdaniem 
referenta powinien on być w dalszym ciągu używany, ale jako pojęcie 
o szerszym zakresie znaczeniowym, tj. obejmującym wszystkie postaci 
dokonywania czynności drogą elektroniczną, co oznacza, że jego zakre-
sem będą objęte zarówno system teleinformatyczny, jak i dostęp przez 
stronę WWW, e-mail itd. Z punktu widzenia terminologicznego jest to 
bardzo istotne zagadnienie. 

Przechodząc do analizy i przedstawienia wniosków dotyczących po-
szczególnych czynności sądowych, referent odniósł się do kwestii dorę-
czeń. Dostrzegł zmiany w tym zakresie w dwóch nowelizacjach prawa 
cywilnego procesowego, tj. ze stycznia i lipca 2015 r. Zwrócił uwagę na 
jedną rzecz związaną z nieprawidłowym doręczeniem sądu, polegają-
cym na tym, że wbrew woli uczestnika o wyborze elektronicznej formy  
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komunikacji z sądem pismo zostało doręczone przez organ procesowy 
w sposób tradycyjny. Prelegent zauważył brak regulacji szczegółowej 
uwzględniającej taką sytuację, choć występuje ona przy okazji innego 
unormowania, tj. w postępowaniu o wpis do księgi wieczystej – jeżeli  
podane zostanie błędne konto, na które ma być podana informa-
cja o wpisie, dokonuje się doręczenia w sposób tradycyjny. Według  
prof. S. Cieślaka: jeżeli ustawodawca nie uwzględni w przepisach o do-
ręczeniach szczegółowej regulacji, należy przyjąć stanowisko, że do-
ręczenie właściwe powinno być potraktowane jako skuteczne, z kolei 
doręczenie tradycyjne dokonane wbrew zgodzie na doręczenia elektro-
niczne należy – zdaniem referenta – potraktować jako nieskuteczne. 
Należy z całą stanowczością zgodzić się z tym poglądem, mając na uwa-
dze szczególne gwarancyjne znaczenie doręczeń, co prowadzić powinno 
do szczegółowego uregulowania tej kwestii przez ustawodawcę. 

Następnie prelegent sygnalizacyjnie odniósł się do kwestii wezwań 
uregulowanych w art. 1491 k.p.c. Zgodnie z tym przepisem sąd może 
wzywać strony, świadków, biegłych lub inne osoby w sposób, który 
uzna za najbardziej celowy, z pominięciem sposobów doręczeń prze-
widzianych w rozdziale 2, jeżeli uzna to za niezbędne do przyspiesze-
nia rozpoznania sprawy. Wezwanie dokonane w ten sposób wywołuje 
skutki przewidziane w kodeksie, jeżeli jest niewątpliwe, że doszło ono 
do wiadomości adresata w terminach określonych w art. 149 § 2 k.p.c. 
W dalszej kolejności zwrócono uwagę na telerozprawę, tj. posiedzenia 
jawne uregulowane w art. 151 § 2 k.p.c., zgodnie z którym przewodni-
czący może zarządzić przeprowadzenie posiedzenia jawnego przy uży-
ciu urządzeń technicznych umożliwiających dokonanie tego na odle-
głość. Referent dostrzegł brak wyraźnej regulacji ustawowej mającej na 
celu zabezpieczenie prawidłowego przeprowadzenia dowodu ze źródła 
osobowego, gdy w miejscu pobytu osoby przesłuchiwanej nie ma oso-
by, która działa w charakterze urzędowym. Wyrażono postulat, aby ta 
regulacja została wprowadzona, co zapewnić ma skuteczną weryfikację  
tożsamości osobowego źródła dowodowego, a także skuteczny przebieg 
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tej czynności. Kolejnym – zdaniem prelegenta – rewolucyjnym rozwią-
zaniem jest możliwość utrwalania wyroków przewidziana w art. 324 § 4 
k.p.c., zgodnie z którym w postępowaniu wszczętym za pośrednictwem 
systemu teleinformatycznego wyrok może być utrwalony w systemie 
teleinformatycznym i opatrzony bezpiecznym podpisem elektronicz-
nym. Zwrócono uwagę na to, że jest to ogólna podstawa do tego, aby 
wszelkiego rodzaju wyroki utrwalać w systemie teleinformatycznym, 
pod warunkiem że cała rozprawa odbywa się w takim systemie. 

W konkluzjach referent podkreślił, że jeżeli ustawodawca przyjmo-
wałby na obecnym etapie rozwoju społecznego, że wyłączną i domi-
nującą formą do dokonywania czynności procesowych i sądowych jest 
forma elektroniczna, bez możliwości wyboru drogi elektronicznej bądź 
tradycyjnej, mogłoby to prowadzić do nadmiernego podnoszenia for-
malizmu postępowania cywilnego. Dopuszczenie telerozprawy i teledo-
wodu ocenił on jako przejaw realizacji zasady bezpośredniości, którego 
nie należy traktować jako wyłomu, ale jako sposób realizacji tej zasady. 
Wśród kierunków zmian dostrzegł, że w zależności od rodzaju i charak-
teru sprawy cywilnej należy liczyć się z tym, iż dominować będzie for-
ma elektroniczna, choć pierwszeństwo w tym zakresie prof. S. Cieślak 
przypisał postępowaniom rejestrowym. 

W kolejnym wystąpieniu dr S. Kotecka przedstawiła referat pt. Pozy-
skanie informacji z rejestrów publicznych w postępowaniu cywilnym de lege 
lata i de lege ferenda. Wśród przykładów rejestrów publicznych wy-
korzystywanych w toku postępowania sądowego referentka wskazała  
m.in. Krajowy Rejestr Sądowy, Księgę wieczystą, Rejestr Zastawów, Kra-
jowy Rejestr Karny, Centralną Ewidencję i Informację o Działalności Go-
spodarczej, PESEL.SAD, NOE.SAD, a także Rejestr REGON, zwraca-
jąc uwagę na to, że część z nich to rejestry prowadzone przez właściwe 
sądy rejestrowe. Prelegentka zwróciła uwagę na to, że celem ustawodawcy 
było usprawnienie i ułatwienie wymiany danych poprzez zobligowanie or-
ganów wymiaru sprawiedliwości do wykorzystania rejestrów publicznych 
w postępowaniu cywilnym. Wśród obowiązków po stronie sądu wskazała  
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m.in. przyspieszenie oraz usprawnienie wymiany danych poprzez wery-
fikację danych osobowych uczestników postępowania sądowego, odno-
sząc to do dostępu „wewnętrznego” do rejestrów dla pracowników sądów. 
Numer PESEL ustalany jest na podstawie bazy PESEL.SAD w sprawach 
cywilnych oraz bazy NOE.SAD w sprawach karnych. Obowiązki te aktu-
alizują się także w zakresie dowodzenia określonych faktów przez uczest-
ników postępowania sądowego poprzez dostęp do rejestrów za pomocą 
ogólnodostępnych sieci teleinformatycznych – dla pracowników sądów 
oraz dla uczestników postępowania. W tym zakresie prelegentka odwo-
łała się do brzmienia art. 2081 k.p.c., zgodnie z którym sąd z urzędu ustala 
numer PESEL pozwanego będącego osobą fizyczną, jeżeli jest on obową-
zany do jego posiadania lub posiada go, nie mając takiego obowiązku. Po-
nadto zgodnie z przywołanym przepisem, sąd ustala numer w Krajowym 
Rejestrze Sądowym, a w przypadku jego braku – numer w innym właści-
wym rejestrze, ewidencji lub NIP pozwanego niebędącego osobą fizycz-
ną, który nie ma obowiązku wpisu we właściwym rejestrze lub ewiden-
cji, jeżeli jest on obowiązany do jego posiadania. Zwróciła także uwagę 
na art. 50532 k.p.c. dotyczący EPU, który nakłada na powoda obowiązek 
podania pewnych numerów identyfikacyjnych pozwanego. Podkreśliła, 
że pracownicy e-sądu sprawdzają dane wpisane przez powoda do pozwu, 
co prowadzi do tego, że PESEL pozwanego weryfikowany jest przez pra-
cowników e-sądu, a w praktyce weryfikacja ta jest dokonywana automa-
tycznie przez system teleinformatyczny dedykowany EPU. Referentka 
zaznaczyła, że także na gruncie postępowania o wpis do księgi wieczy-
stej prowadzonej w systemie informatycznym sąd powinien z urzędu zba-
dać zgodność danych wskazanych we wniosku z danymi z systemów pro-
wadzących ewidencje identyfikacyjne (art. 6268 k.p.c.), chyba że istnieją 
przeszkody faktyczne uniemożliwiające dokonanie takiego sprawdzenia. 
Jeśli one istnieją, to rzetelność obrotu prawnego związanego z nierucho-
mościami w zakresie numeru identyfikacyjnego PESEL stron czynności 
notarialnej jest po stronie notariusza, który przepisuje z dowodu osobi-
stego numer identyfikacyjny PESEL.
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Druga kategoria wykorzystywania rejestrów publicznych w postępo-
waniu sądowym dotyczy dowodzenia określonych faktów przez uczest-
ników postępowania sądowego. W odniesieniu do tej problematyki  
dr S. Kotecka zwróciła uwagę na to, że od pewnego czasu istnieje moż-
liwość dostępu do Krajowego Rejestru Sądowego przez internet, ist-
nieje wyszukiwarka podmiotów w KRS, centralna informacja KRS 
wydaje dokumenty z elektronicznego katalogu dokumentów spółek, 
odpisy w postaci elektronicznej, istnieje także możliwość samodziel-
nego pobrania odpisu z KRS, który ma moc dokumentu urzędowego, 
jeżeli znajdują się na nim odpowiednie dane umożliwiające weryfikację 
jego autentyczności i prawdziwości treści. W dalszej części wystąpienia 
referentka zwróciła też uwagę na podobieństwo w zakresie ksiąg wie-
czystych, które zostały całkowicie zmigrowane. W tym zakresie – jak 
zauważyła prelegentka – udostępniona została w internecie przeglądar-
ka ksiąg wieczystych, możliwe jest samodzielne pobranie odpisu z KW, 
który pod warunkami analogicznymi do odpisu z KRS-u ma moc doku-
mentu urzędowego wydawanego przez sąd. Dr S. Kotecka podkreśliła, 
że dostęp do KW jest rozszerzony, nie tylko bowiem może z niego sko-
rzystać każdy, kto zna numer KW, lecz także istnieją pewne kategorie 
podmiotów, które ten dostęp mają szerszy, np. notariusze. Wskazała, 
że de lege lata informacja samodzielnie pobrana z rejestru ma moc do-
kumentu urzędowego, zaznaczając, że w przypadku KW ustawodawca 
wyraźnie wskazał w art. 364 ust. 7 ustawy o księgach wieczystych7, iż wy-
druki treści wyświetlonych w trybie przeglądania księgi wieczystej nie 
mają mocy dokumentów wydawanych przez sąd.

Podsumowując rozważania, referentka odniosła się do ustawy o in-
formatyzacji8 i zwróciła uwagę na brzmienie jej art. 14, w którym okreś- 
lone zostały podstawowe obowiązki nałożone na podmiot publiczny  

7	 Ustawa z dnia 6 lipca 1982 r. o księgach wieczystych i hipotece (t.j. Dz.U. z 2013 r., 
poz. 707 z późn. zm.). 

8	 Ustawa z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizują-
cych zadania publiczne (t.j. Dz.U. z 2014 r., poz. 1114). 
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prowadzący rejestr publiczny. Wśród nich szczególnie podkreślo-
ny został obowiązek prowadzenia rejestru: a) w sposób zapewniający 
spełnianie minimalnych wymagań dla systemów teleinformatycznych, 
w przypadku gdy ten rejestr działa przy użyciu systemów teleinforma-
tycznych; b) zgodnie z minimalnymi wymaganiami dla rejestrów publicz-
nych i wymiany informacji w postaci elektronicznej; a także obowiązek:  
c) umożliwiania dostarczania informacji do tego rejestru oraz udostęp-
niania informacji z tego rejestru drogą elektroniczną, w przypadku gdy 
ten rejestr działa przy użyciu systemów teleinformatycznych. W tej czę-
ści wystąpienia referentka odwołała się do brzmienia art. 220 k.p.a., 
w którym usankcjonowane zostały zasady prowadzenia rejestru publicz-
nego. Wśród wniosków de lege ferenda dr S. Kotecka zaznaczyła przede 
wszystkim konieczność wykorzystania rejestrów referencyjnych, jak też 
zwolnienie uczestników postępowania sądowego z konieczności przed-
kładania sądowi informacji z rejestrów publicznych. Wyraziła w tym za-
kresie postulat automatycznej weryfikacji danych z rejestrów publicz-
nych przez system informatyczny obsługujący postępowanie sądowe. 
Podsumowując, podkreśliła konieczność zapewnienia interoperacyjno-
ści rejestrów publicznych i przywołała rozporządzenie w sprawie Kra-
jowych Ram Interoperacyjności, minimalnych wymagań dla rejestrów 
publicznych i wymiany informacji w postaci elektronicznej oraz mini-
malnych wymagań dla systemów teleinformatycznych9.

W kolejnym wystąpieniu dr M. Zalisko przedstawił referat pt. Wpływ 
ustawodawstwa unijnego na k.p.c. w przedmiocie uznawania i wykonywania 
orzeczeń sądowych. W pierwszej kolejności zwrócił uwagę na to, że obowią-
zujące rozporządzenia w obszarze współpracy sądowej w sprawach cywil-
nych i handlowych znacząco wpływają na usprawnienie obrotu prawne-
go w przedmiocie uznawania i wykonywania orzeczeń sądowych, ugód 

9	 Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 12 kwietnia 2012 r. w sprawie Krajowych 
Ram Interoperacyjności, minimalnych wymagań dla rejestrów publicznych i wy-
miany informacji w postaci elektronicznej oraz minimalnych wymagań dla syste-
mów teleinformatycznych (Dz.U. z 2012 r., poz. 526 ze zm.).
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sądowych i dokumentów urzędowych. Największe znaczenie w tym 
względzie miało rozporządzenie nr 44/2001 (Bruksela I)10, wprowadza-
jące procedurę egzekwatur. Jak zauważył referent, do spraw wszczętych 
na gruncie rozporządzenia Bruksela I w przedmiocie stwierdzenia wy-
konalności należało stosować art. 1150 oraz art. 1152 k.p.c. Podkreślił 
on także, że potrzeba szybkiego rozstrzygania sporów w unijnej prze-
strzeni prawnej doprowadziła do ustanowienia rozporządzeń o charak-
terze unijnym mających charakter rozpoznawczy. Są to rozporządzenie 
nr 1896/2006 w sprawie europejskiego nakazu zapłaty11, a także rozpo-
rządzenie nr 861/2007 w sprawie europejskiego postępowania w spra-
wie drobnych roszczeń12. W zakresie drugiego z wymienionych rozpo-
rządzeń referent zwrócił uwagę na to, że kwota 2000 euro uzasadnia 
podjęcie rozważań co do informatyzacji tego postępowania. Uzasadnie-
niem takiego działania jest to, że niejednokrotnie koszty postępowania, 
w tym koszty profesjonalnego pełnomocnika, mogą się okazać większe 
niż wysokość dochodzonego w tym postępowaniu roszczenia. Prelegent 
wskazał także, że pierwszym rozporządzeniem, które znacząco uprości-
ło procedurę dochodzenia bezspornych roszczeń pieniężnych, było roz-
porządzenie nr 805/2004 w sprawie utworzenia Europejskiego Tytułu 
Egzekucyjnego dla roszczeń bezspornych13. 

W dalszej części wystąpienia podkreślone zostało, że rozporzą-
dzenia autonomiczne dotyczące europejskiego nakazu zapłaty i roz-
porządzenie w sprawie europejskiego postępowania w sprawie drob-
nych roszczeń wykazują kilka wspólnych cech. Są to bowiem pierwsze  

10	 Rozporządzenie Rady (WE) nr 44/2001 z dnia 22 grudnia 2000 r. w sprawie jurys-
dykcji i uznawania orzeczeń sądowych oraz ich wykonywania w sprawach cywilnych 
i handlowych (Dz.Urz. UE L 2001, nr 12, s. 1; dalej: Bruksela I). 

11	 Rozporządzenie (WE) nr 1896/2006 Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia  
12 grudnia 2006 r. ustanawiające postępowanie w sprawie europejskiego nakazu za-
płaty (Dz.Urz. UE L, nr 399, s. 1).

12	 Rozporządzenie (WE) nr 861/2007 Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 11 lip-
ca 2007 r. ustanawiające europejskie postępowanie w sprawie drobnych roszczeń  
(Dz.Urz. UE L, nr 199, s. 1). 

13	 Rozporządzenie (WE) nr 805/2004 Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia  
21 kwietnia 2004 r. w sprawie utworzenia Europejskiego Tytułu Egzekucyjnego  
dla roszczeń bezspornych (Dz.Urz. UE L, nr 143, s. 15).
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rozporządzenia o charakterze rozpoznawczym w unijnym prawie cywil-
nym procesowym. Postępowania te mają charakter alternatywny wobec 
postępowań unijnych, jak też krajowych, a przedmiotem ich zastosowania 
są sprawy z elementem transgranicznym. Dostrzeżono, że w krajowych 
procedurach cywilnych państw członkowskich Unii Europejskiej, w tym 
w Kodeksie postępowania cywilnego, konieczne było wprowadzenie prze-
pisów o charakterze uzupełniającym i wykonującym, co znalazło odzwier-
ciedlenie zarówno w sprawach dotyczących europejskiego nakazu zapłaty, 
europejskiego tytułu egzekucyjnego, drobnych roszczeń, roszczeń alimen-
tacyjnych, jak i w sprawach z zakresu zastosowania nowego rozporządzenia 
spadkowego obowiązującego od 17 sierpnia 2015 r.14

Odnosząc się do rozporządzenia w przedmiocie zobowiązań alimen-
tacyjnych, referent dostrzegł istnienie pewnego dualizmu, spowodo-
wanego tym, że konieczność wprowadzenia do Kodeksu postępowania 
cywilnego przepisów o charakterze uzupełniającym w zakresie wy-
konalności dotyczy wyłącznie sytuacji, w której wykonaniu podlegają 
orzeczenia i ugody sądowe oraz dokumenty urzędowe wydane w pań-
stwach członkowskich będących stronami protokołu haskiego z 2007 r.,  
w stosunku zaś do państw, które nie są stronami protokołu, przepisy 
dotyczące stwierdzenia wykonalności nie zostały uzupełnione, ponie-
waż w przedmiocie stwierdzenia wykonalności stosowane są przepisy  
art. 1150 i art. 1152 k.p.c. Zwrócił on również uwagę, że od 10 stycznia 
2015 r. obowiązuje rozporządzenie Bruksela I bis15, które zniosło pro-
cedurę egzekwatur, co skutkowało koniecznością wprowadzenia do 
Kodeksu postępowania cywilnego nowych przepisów o charakterze 

14	 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 650/2012 z dnia 4 lipca 
2012 r. w sprawie jurysdykcji, prawa właściwego, uznawania i wykonywania orze-
czeń, przyjmowania i wykonywania dokumentów urzędowych dotyczących dzie-
dziczenia oraz w sprawie ustanowienia europejskiego poświadczenia spadkowego  
(Dz.Urz. UE L, nr 201, s. 107; dalej: rozporządzenie spadkowe). 

15	 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (EU) nr 1215/2012 z dnia 12 grud-
nia 2012 r. w sprawie jurysdykcji i uznawania orzeczeń sądowych oraz ich wykony-
wania w sprawach cywilnych i handlowych (Dz.Urz. UE L z 2012 r. Nr 351, s. 1.; dalej: 
Bruksela I bis).
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uzupełniającym i wykonawczym. Przyjęto w nich, że tytułami wyko-
nawczymi są orzeczenia i ugody sądowe, a także dokumenty urzędowe 
objęte zakresem zastosowania tego rozporządzenia. Referent przed-
stawił też katalog pozostałych tytułów wykonawczych, wśród których 
dostrzegł: a) orzeczenia opatrzone zaświadczeniem Europejskiego Tytu-
łu Egzekucyjnego (ETE) wydane w postępowaniu dla roszczeń bezspor-
nych; b) europejskie nakazy zapłaty, wydane zgodnie z rozporządzeniem 
nr 1896/2006; c) orzeczenia wydane w postępowaniu w sprawie drobnych 
roszczeń, jak również orzeczenia opatrzone w państwach pochodzenia 
stosownym zaświadczeniem; d) orzeczenia w sprawach alimentacyjnych, 
wydane w państwach członkowskich będących stronami protokołu ha-
skiego z 2007 r.; e) orzeczenia, które są objęte środkami ochrony, wcho-
dzące w zakres rozporządzenia 606/2013. Referent podkreślił także, że 
na gruncie przepisów Kodeksu postępowania cywilnego rozstrzygnięto, 
iż sąd nie nadaje tym tytułom klauzuli wykonalności zgodnie z art. 776 
zd. 2 k.p.c. Jego zdaniem pojawiające się wątpliwości dotyczące stosowa-
nia przez sądy krajowe unijnych rozporządzeń w przedmiocie współpracy 
sądowej w sprawach cywilnych i handlowych może powodować zwróce-
nie się przez sąd krajowy z pytaniem prejudycjalnym do Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej. Co więcej, dr M. Zalisko wśród wniosków 
de lege ferenda wskazał istotną kwestię, podnoszoną przez przedstawi-
cieli doktryny prawa cywilnego procesowego (m.in. przez prof. Elwirę  
Marszałkowską-Krześ czy prof. Łukasza Błaszczaka), w przedmiocie do-
dania do art. 177 § 1 k.p.c. wyraźnej podstawy prawnej upoważniającej 
sąd krajowy do zawieszenia postępowania w przypadku, gdy zwróci się 
on z pytaniem prejudycjalnym do Trybunału Sprawiedliwości Unii Euro-
pejskiej. W konkluzjach wystąpienia dostrzeżona została także potrzeba  
de lege ferenda informatyzacji postępowania w sprawie europejskiego naka-
zu zapłaty czy europejskiego postępowania w sprawie drobnych roszczeń. 

Jako ostatnia referat poświęcony stosowaniu z urzędu prawa Unii Eu-
ropejskiej przez krajowe sądy cywilne przedstawiła dr hab. D. Kornobis-
-Romanowska, prof. UWr. W pierwszej kolejności ad vocem do pytania  
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postawionego przez dr. M. Zaliskę o to, czy stać nas na egzekucję 
transgraniczną, referentka dodała pytanie o to, czy stać nas na to, aby 
tej egzekucji nie było, a także czy stać nas na to, aby ograniczać swo-
ją aktywność w dziedzinie egzekucji wyłącznie do państwa. Zwróciła 
uwagę na unijne procedury alternatywne, które usprawniają procedury 
przewidziane przez prawo krajowe. Prelegentka zwróciła uwagę na to, 
że prawo unijne zawiera normy o charakterze materialnym i w całości 
polega na procedurze państw członkowskich. W tym zakresie podkreś- 
lone zostały obowiązki sądu krajowego odnoszące się do zastosowania 
prawa unijnego, wyrażające się w obowiązku rozważenia: a) czy prawo 
krajowe jest zgodne z prawem unijnym; b) czy możliwe jest dokonanie 
wykładni zgodnej prawa krajowego z prawem unijnym (tj. nadanie prawu 
krajowemu takiego brzmienia, jakie jest wymagane np. dyrektywą unijną); 
w sytuacji zaś, gdy przepis nadaje się do bezpośredniego zastosowania  
– c) obowiązek bezpośredniego stosowania tego przepisu przez sąd; 
gdyby sąd miał wątpliwość co do możliwości stosowania przepisu, ma 
obowiązek wystąpienia z pytaniem prejudycjalnym do Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej. Referentka zaznaczyła, że wszystkie 
wskazane obowiązki powstają dla każdego sądu krajowego niezależnie 
od tego, czy którakolwiek ze stron postępowania oparła swoje roszcze-
nie na prawie unijnym. 

Analizując pojęcie stosowania przez sąd prawa unijnego z urzędu, 
prof. D. Kornobis-Romanowska dostrzegła dwie czynności. Pierwsza 
czynność dotycząca tzw. stosowania wprost polega na wyjściu przez sąd 
poza żądanie strony i zastosowaniu przepisów prawa unijnego w spra-
wie mimo nieprzywołania przez stronę tego przepisu (stosowanie sensu 
stricto). Drugą czynnością jest wyjście poza procedurę i dokonanie ana-
lizy przez sąd, czy przepis prawa unijnego, który może mieć zastosowa-
nie w sprawie, jest zgodny z prawem krajowym albo czy prawo krajowe 
jest zgodne z danym przepisem prawa unijnego, który mógłby znaleźć 
zastosowanie. Obie sytuacje powodują zdaniem referentki wkroczenie 
w autonomię proceduralną państw członkowskich. Z punktu widzenia 
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prawa unijnego proceduralnie jest ono traktowane tak jak prawo kra-
jowe, ale ocena skutku zastosowania danego przepisu proceduralnego 
jest domeną prawa unijnego. Aby dokonać tej oceny, prawo unijne za po-
średnictwem orzecznictwa wypracowało dwie zasady. Pierwszą wskaza-
ną przez prelegentkę jest zasada efektywności, skuteczności prawa unij-
nego, zgodnie z którą roszczenia dochodzone przed sądem krajowym 
w sprawach unijnych nie mogą być traktowane inaczej, nie mogą być 
niemożliwe lub nadmiernie utrudnione w stosunku do analogicznych 
roszczeń opartych na prawie krajowym. Zgodnie z drugą zasadą, tzw. za-
sadą równego traktowania prawa Unii Europejskiej (utożsamianą z tzw. 
niedyskryminacją prawa unijnego), tryb, w którym dochodzone są rosz-
czenia unijne, nie może być mniej korzystny od trybu przewidzianego 
dla roszczeń krajowych. Zdaniem referentki podstawą prawną do dzia-
łania sądu krajowego z urzędu w sprawach unijnych jest prawo krajo-
we, które wskazuje, kiedy sąd może działać z urzędu, co należy odnieść 
analogicznie do działania sądu z urzędu w sprawach unijnych. W wystą-
pieniu prelegentka odniosła się także do stanowiska prezentowanego 
przez Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej, odwołującego się 
w swej działalności do zasad rządzących postępowaniem sądowym. 

Odnosząc rozważania do uregulowań zawartych w polskim prawie cy-
wilnym procesowym, referentka przedstawiła pogląd, zgodnie z którym 
polski system prawny jest wyjątkiem z tego względu, że w większości 
systemów prawa procesowego państw członkowskich Unii Europejskiej 
instancja nie ma znaczenia, sądy te są bowiem zawsze zobowiązane do 
pierwszeństwa w zakresie stosowania z urzędu prawa unijnego. W pol-
skim prawie cywilnym procesowym zagadnienia te są rozdzielone, gdyż 
sąd pierwszej instancji jest zobowiązany do stosowania z urzędu prawa 
unijnego w pełnym zakresie i w każdym przypadku, sądy zaś drugiej 
instancji oraz sąd ostatniej instancji, w tym Sąd Najwyższy rozpatru-
jący skargę kasacyjną, rozpoznaje taki zarzut tylko w granicach skar-
gi, z kolei z urzędu bierze pod rozwagę jedynie nieważność postępo-
wania sądowego. Według referentki to przekierowanie z autonomii  
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proceduralnej przez ekwiwalencję do prawa unijnego pozwala na do-
precyzowanie tego uzależnienia, ponieważ sytuacja obligująca sąd do 
stosowania z urzędu prawa unijnego inaczej się rozkłada, jeżeli pod 
uwagę zostaną wzięte normy prawa materialnego i prawa proceso-
wego. Nawiązując do norm prawa materialnego unijnego – zdaniem  
prof. D. Kornobis-Romanowskiej – każdy sąd ma obowiązek stoso-
wania prawa unijnego z urzędu, zarówno sąd pierwszej, jak i sąd dru-
giej instancji, natomiast w sprawach proceduralnych obowiązek taki 
ogranicza się do działalności sądów pierwszej instancji. Zagadnienia 
przedstawione przez referentkę z pewnością miały szczególne znacze-
nie dla znajdujących się na sali sędziów, którzy coraz częściej spotykają 
się z koniecznością rozstrzygania tzw. spraw unijnych. 

Jak już zostało to podkreślone, części merytorycznej podczas dwóch 
dni zjazdu towarzyszył bogaty program kulturalny. Pierwszego dnia 
uczestnicy ogólnopolskiego spotkania procesualistów cywilnych mieli  
okazję wysłuchać koncertu w wykonaniu Chóru Uniwersytetu Wro-
cławskiego „Gaudium”, drugiego zaś dnia – koncertu José Torresa 
wraz z zespołem oraz Chórem Uniwersytetu Wrocławskiego „Gau-
dium”, a następnie odbyło się zebranie członków Towarzystwa Na-
ukowego Procesualistów Cywilnych. Ostatnim punktem drugiego 
dnia zjazdu była uroczysta kolacja, po czym uczestnicy zostali zabrani 
na rejs po Odrze, w trakcie którego mogli podziwiać piękny Wrocław 
nocą. W ostatnim, trzecim dniu zjazdu przedstawiona została przez  
prof. I. Gil ankieta skierowana do kierowników katedr i zakładów po-
stępowania cywilnego, a także zaprezentowane zostało wydawnictwo 
Currenda Sp. z o.o., będące głównym sponsorem zjazdu. 

Niewątpliwie Zjazd Katedr i Zakładów Postępowania Cywilne-
go nie mógłby się odbyć bez wsparcia finansowego wielu instytucji.  
Prof. E. Marszałkowska-Krześ ponownie podziękowała podmiotom, któ-
re wsparły zjazd, za pomoc zarówno organizacyjną, jak i finansową oraz 
dokonała podsumowania tegorocznego zjazdu. Szczególne podziękowa-
nia skierowane zostały do Krajowej Rady Notarialnej, Okręgowej Rady  
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Adwokackiej we Wrocławiu, Okręgowej Izby Radców Prawnych we 
Wrocławiu, Okręgowej Izby Radców Prawnych w Wałbrzychu oraz Izby 
Komorniczej we Wrocławiu. Wśród instytucji wspierających wydarze-
nie znalazły się również wydawnictwa, tj. wydawnictwo Currenda Sp. 
z o.o., będąca sponsorem głównym zjazdu, a także Wydawnictwo C.H. 
Beck oraz Wolters Kluwer. Tegoroczny zjazd nie mógłby się też odbyć 
bez wsparcia pozostałych instytucji, wśród których należy wymienić: 
Bank Spółdzielczy w Namysłowie, Twoją SKOK, Koksztys SA oraz Kan-
celarię Prawną Budnik Posnow i Partnerzy. 

W ciągu dwóch dni zjazdu wygłoszonych zostało 28 referatów przez 
przedstawicieli 15 ośrodków akademickich, a także przedstawicieli po-
zostałych zawodów prawniczych. Przedstawione rozważania czy też 
wyniki analiz dotyczyły niemal całego Kodeksu postępowania cywilne-
go – od zasad postępowania i ich historycznej ewolucji, przez ewolucję 
najważniejszych instytucji prawa cywilnego procesowego oraz zmiany 
na gruncie postępowania zarówno rozpoznawczego, wykonawczego,  
jak i egzekucyjnego, po kwestie związane z przyszłością i nowym mo-
delem zinformatyzowanego postępowania cywilnego. Przedstawionych 
zostało wiele wniosków de lege lata, odniesiono się do instytucji i zasad 
ich funkcjonowania, a także wyrażono wiele wniosków de lege ferenda. 
Wielokrotnie źródłem wygłaszanych referatów była tzw. duża nowe-
lizacja Kodeksu postępowania cywilnego, która dokonała się na mocy 
ustawy z lipca 2015 r. Odnoszono się też do prac Komisji Kodyfikacyjnej 
Prawa Cywilnego, która w ostatnich latach pracowała nad kształtem no-
wego Kodeksu postępowania cywilnego. Wszystkie przedstawione wy-
powiedzi, jak również głosy w dyskusji stanowią doskonały obraz i wyraz 
tego, jak ważne są instytucje prawa procesowego w sprawach cywilnych 
oraz jak dyskusyjne są w dalszym ciągu niektóre kwestie dotyczące ich 
funkcjonowania, mimo upływu lat i postępu technologicznego. Należy 
cieszyć się z tego, że tak wielu przedstawicieli doktryny prawa cywilne-
go procesowego wzięło udział w Zjeździe Katedr i Zakładów Postępowa-
nia Cywilnego organizowanym we Wrocławiu. Następnym ośrodkiem  
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akademickim, który będzie organizował Zjazd Katedr i Zakładów Po-
stępowania Cywilnego w 2017 r., został Uniwersytet im. Adama Mickie-
wicza w Poznaniu. 
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